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Wychodzi codziennie, oprócz dni DaBtęp^%cy® :̂ K antorach—
dzwlach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji,
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od,w^ r®-<-A rty k u ły  nadsyłane do zamie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. dot e Dziennika,
szczania w Dzienniku rue zwracają się.—Y e WS*T « Warszawskich, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszaws

Bok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4.   Kwartalnie rs 2
—Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu. opłaca się miesię­
cznie kop. 5. Na. prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Bocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 30 
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł URZĘDOW Y. — Komisja likwidac. — Zarząd 

instytutu muzycznego.— Najwyżej zatwierdzony ceretno- 
* ja ł.— Najwyższe nagrody. —Najwyższe ukazy.— 1 os S“ 
powanie w sprawach o podpa^czacb.

D ZIA Ł N IEU RZĘD O W Y .— W a r s z a w a . —  Prze­
gląd polityczny. -  Telegramy. -  Wiadomości telegraii-
ejj»e. — W ielkanoc i rocznica u r o d z i n  Najjaśniejszego r a ­
na. — Rocznica ocalenia życia N. Pana. — Sprostowa­
n ie .— Kronika kościelna. — Bracia D avenport.-K ro m  a
brukowa. — Poranek muzyczno-deklamacyjny. — Ty «en 
handlowy.— Koncerta instyt. m u z y c z n e g o . — W y p a d k i .

Słowiańscy goście.— Komunja święta. —; .Konl* j  
posiane na wystawę powszechną. —Kwestja lUKS 
b u r g s k a .  — A m e r y k a .  H aiti — A n g l j a .  Kwestja
reformy. — A u S t r j a .  Cesarz.— Kwestja chorwacka. ^  
Czesi i chsrwaci.— Zaprzeczenie — Zmniejszenie armji. 
Francja. Przymierze franko włoskie. Przyjęcie. 
Hiszpanja. Amnestja.— O p o z y c j a . —Załatwienie spo 
ru .— Holandja. Cło na S k a l d z i e . — Portugala. Za­
przeczenie.— P r u s y .  Ślub hr. Flandrji. O y-
Adres, wypadki śm ie rc i.-D łu g  papiezki.— Stanowisko 
W łoch . — E skadra .—  K w arantanna i t. d .— Slub ks.
A oste. — G arib a ld i.  — O d m o w a . — Stronnictwo ruchu.
Eozma toSci.

PR ZEW O D N IK  WARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
Wb arsuawa, 

dnia 18 (303 Kwietnia
Komisja Likwidacyjna jo  Królestwie Boiskiem, po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 11,794 kop. 96, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 12 (24) Kwietnia r. b. 
W alentemu Jaźwinslciemu. właścicielowi dóbr Borki, 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Radmskim, 
Gminie Sitno, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 
12,798 kop. 90, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 12 (24) Kwietnia r. b. Romanowi Pohore- 
ckiemu, właścicielowi dóbr Cichoburz, położonych w G u­
bernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Ko- 
rodawy,-wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubel­
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 148 
kop. 74, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 12 (24) Kwietnia r. b. Stanisławowi Turskie­
mu., właścicielowi dóbr Bronowo-Kmiecie A., położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie 
Zągoty, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 1,879 kop. 
33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
12 (24) Kwietnia r. b. Wojciechowi Puławskiemu, wła­
ścicielowi dóbr Grochowy, położonych w Gubernji Kalis­
kiej, Powiecie Konińskim, Gminie Dąbroszyn, w-ysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej- Kaliskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 4,369 kop. 40, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) 
Kwietnia r. b. Antoniemu Kwiatkowskiemu, byłemu w ła­
ścicielowi dóbr Kamienne-Kmiecie, położonych w Guber­
nji Płockiej, Powieeie Lipnowskim, Gminie Tłuchowo, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 8,476 kop. 47, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 12 (24) 
Kwietnia r. b. Romanowi Grabiańskiemu, właścicielo­
wi dóbr Wrzosowa, położonych w Gubernji Petrokow- 
skiej, Powiecie Częstochowskim, Gminie Stara-chuta, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, oelem 
w ypłaty komu należy;— w ilości rsr. 12,956, przypada­
jące na raocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) 
Kwietnia r. b. Marji Zdziarskiej, właścicielce dóbr Gro- 
towice, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
Rawskim, Gminie Rzeczyca, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rsr. 1,237 kop. 27, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Kwietnia r. b.

Juljanowi K icm an, właścicielowi dóbr Wiśniewo, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Słupeckim, Gmi­
nie Wileza-góra, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, .celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
5,571 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 12 (24) Kwietnia r. b. Aleksandrowi Bem - 
bielińskiemu, właścicielowi dób? Wysoka-wielka Kro- 
śniewiec, położonych w Gub. Warszawskiej, Pow. Ku­
tnowskim, Gminie Błonie, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; w 
ilości rsr. 12,820, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 12 (24) Kwetnia r. b. Włodzimierzowi 
Bobrownickiemu, właścicielowi dóbr Wierzchowina, po­
łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostaw­
skim, Gminie Turobin (Chjoniew), wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu nale­
ży; -  w ilości rsr. 9,175 kop. 93, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Kwietnia r. b. 
Janowi Bloch , właścicielowi dóbr Korczówka, położo­
nych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Bielskim, Gmi­
nie Dubienka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
11,812 kop. 48, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 12 (24) Kwietnia r. b. Ksaweremu B ar-  
wińskiemu, właścicielowi dóbr Dubów, położonych w 
Gubernji Siedleckiej, Powiecie Bielskim, Gminie Łubian­
ka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 6,271 kop. 
84, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
12 (24) Kwietnia r. b. MieczysławowiKpsztęjń, w łaści­
cielowi dóbr Osiny-Kiernozkie, położonych w Gubernji 
W arszawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Kiernozia, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; —- w ilości rs. 238 kop. 52, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 
(24) Kwietnia r. b. Florjanowi M akowskiemu , właści­
cielowi dóbr Cbełchy-chabzyno, położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Makowskim, Gminie Karniew, 
wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 636 kop. 13, przy 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) 
Kwietnia r. b. Antoniemu Komierowskiemu, właścicie­
lowi wsi Wilczna-cieniska, położonych w Gubernji K a­
liskiej, Powiecie Konińskim, Gminie Golino, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; —w ilości rsr. 8,154 kop. 45, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Kwie­
tnia r. b. Leopoldowi Łąckiem u, właścicielowi dóbr Słup, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Gostyń­
skim, Gminie Kamień, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu »ależy; w 
ilości rs. 188 kop. 83, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 12 (24) Kwietnia r. b. Janowi i 
Izabeli Bossę, właścicielom dóbr Lisice, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Gostyńskim. Gminie 
Skrzany, wysłane zostało do Kasy G uJjerąjalnej ar
szawskiej, celem wypłaty komu należy; w ilo-.cn.. , 
koP. 29, przypadające na mocy rozporządzenia K on.sji
z dnia 12 (24) Kwietnia r. b. Marjanme Bogdańskiej, 
właścicielce dóbr Rzymsko, położonych w G ubern jiiv  
liskiej, Powiecie Turekskim, Gminie Ostrów w , ’
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, ce em 
wypłaty komu należy; -  w ilości rsn 10,74.i k o p ^ L
przypadające na m o c y  ro z p o rz ą d z ę n i^ b 'y  ewśkim,
(24) Kwietnia r. b. W ikto*, i Paulin ie Aoys  .
w łaścicielkom  dóbr Skrygiczyn, po-.ozon, g trzeice
Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gmm c b tri— w
w ypłaty kemu należy, w Komisji z dnia 12 (24)

I b r  W ierzbica, położonych w G ubernji L ubelskiej, i  o 
wiecie K rasnostaw skim , Gminie Rudnik, w ysłane zosta- 
o dó Kasy Gubernjalnej Lubelskiej celem w ypłaty  ko­

mu należy; w ilości rsr. 255 ^ p .  63, p o p a d a ją c e  na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Kwietnia 
r . b. Ludw ice Dobrzenieckiej, właścicielce dóbr Kusko- 
w o-B ogusędy, położonych w Gubernji 1 łockiej, P ow ie­

cie Płockim, Gminie Lelice, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —w ilo­
ści rs. 771 kop. 50, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 12 (24) Kwietnia r. b. Tekli Go- 
stomskiej, właścicielce dóbr Borucinek, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Radiejewskim, Gminie 
Osięciny, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
4,276 kop. 77, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 12 (24) Kwietnia r. b. Janowi Ciecha­
nowskiemu, właścicielowi dóbr Gościńczyce, położonych 
w Gubernji Warszawskiej, Powiecie G  orno- K a 1 w ar yj - 
skim, Gminie Wągrodno, wysłane zostało do Kasy G u- 
bernjalaej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 4 ,297 kop. 87, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji zd. 12 (24) Kwietnia r. b. Michałowi 
Bostafińskiemu, właścicielowi dóbr Kłudno, położo­
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Grodiskim, 
Gminie W ólka-Grodiska, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 41,319 kop. 5, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 12 (24) Kwietnia r. b. W alen­
tynie Niemojewskiej, właścicielce dóbr Koźmin, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej , Powiecie Kolskim, Gminie 
Koźmin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K ali­
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 4,811 
kop. 84, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 12 (24) Kwietnia r. b. Adolfowi ' Łukomskiemu, 
właścicielowi dóbr Janówek, położonych w Gubernji Sie­
dleckiej, Powiecie Węgrowskim, Gminie Ossowno, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,820 kop. 6, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 12 (24) 
Kwietnia r. b. Tekli Sokołowskiej, właścicielce dóbr 
W ola-Adamowa, położonych w Gubernji W arszawskiej, 
Powiecie W łocławskim, Gminie Pyszkowo, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypła­
ty komu należy; — w ilości rsr. 3,414 kop. 33, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 10 (22) 
Kwietnia r. b. Janow i Ogrodowicz, właścicielowi dóbr 
Sułkowice, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie 
Łęczyckim.(aminie Pokrzywnica, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu na­
leży; - w  ilości rsr. 2,025 kop. 39, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) Kwietnia r. b. 
Janew i Wróblewskiemu, właścicielowi dóbr D ługojów , 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radom­
skim, Gminie Radom, wysłane zostało do Kasy G uber­
n j a l n e j  Radomskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo­
ści rs. 3,470 k°P- ^0, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z d. 12 (24) Kwietnia r. b. Bronisławie 
Żychlińekiej, właścicielce dóbr Czartowo i Czartówek, 
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Słupeckim, 
Gminie Skulska-wies, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy.

Zarząd Instytutu Muzycznego Warszawskiego po­
daje do w iadom ości publicznej, że k u rs  nauk szkolnych 
w Instytucie Muzycznym, rozpoczyna się z dniem  20 
K w ietnia (2 Maja) r. b. to jes t we czwartek.

Najwyżej zatwierdzony ceremonial przysięgi Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Włodzimierza 
Alexandrowicza, po pełnoletności.

I. W dniu naznaczonym na przysięgę Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia W łodzimierza Ale­
xandrowicza, według rozesłanych od dworu zawia­
domień, zgromadzą, się w pałacu zimowym o godzi- 
nie 1-ej z południa: członkowie najświątobliwszego 
synodu i duchowieństwo dworskie, członkowie rady 
państwa, senatorowie, honorowi opiekunowie, damy 
stanu, kam er-irejliny, ochmistrzynie dworu, frejliny, 
urzędnicy dworu i kawalerowie, sekretarze stanu, 
zagraniczni ambasadorowie i posłowie i inne osoby 
ciała dyplomatycznego z ich małżonkami, jenerał-ad- 
jutanci, jenerał-majorowie z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości, liigiel-adjutanci, adjutanci Ich Cesarskich Wy­
sokości, jenerałowie, sztabs- i ober-oficerowie gwar-



dji, arm ji i floty, osoby obojga płci mające wstęp do 
dworu, szlachta, a także st. petersburgski głowa, 
ruscy  i zagraniczni znakomitsi kupcy — damy w stro­
ju  ruskim, kawalerowie w mundurach galowych.

II. Duchowieństwo zgromadzi się w prezbiterjum 
katedry  dworskiej, a wszystkie inne wymienione w 
poprzedzającym paragrafie osoby, na miejscach wska­
zanych w zawiadomieniach.

III. Przed rozpoczęciem pochodu do katedry, u- 
stawione będą we wszystkich salach, poczynając od 
koncertowej do portretowej galerji, oddziały z puł­
ków lejb-gwardji ze sztandarami; w galerji portreto* 
wej — kempanja grenadjerów pałacowych, a w sali 
św. Jerzego— oddział z wszystkich wojskowo-nauko- 
wych zakładów.

IV. W dniu tym, o trzy kwandrąnse na pierwszą z 
południa, Cesarskie rega lja : korona, berło i jabłko, 
przeniesione będą z pokoju brylantowego do katedry 
dworskiej, pod konwojem jednego oficera i sześciu 
podoficerów kompanji grenadjerów pałacowych, i po­
łożone na przygotowanym stole, po lewej stro­
nie pulpitu , ustawionego przed carskiemi wrotami 
dla żywotwórczego krzyża i ewangelji.

V. Wzmiankowane regalja,poprzedzane przez dwóch 
hof-furjerów, dwóch mistrzów obrzędów i jednego 
wielkiegoinistrza obrzędów, poniosą na złotogłowych, 
poduszkach wyznaczone do tego osoby pierwszej i 
drugiej klasy, z asystentami z drugorzędnych urzę­
dników dwo'-u.

VI. Przed Najwyźszem wyjściem, zagraniczni am ­
basadorowie i posłowie, członkowie rady państwa i 
inne osoby, które będą miały rozkazane znajdować 
się w katedrze dworskiej, wprowadzone zostaną do 
niej przez wielkiego m istrza obrzędów i zajmą, we­
dług wskazania mistrzów obrzędów, miejsca: po lewej 
stronie kolo samej Icroty: — osoby ciała dyplomaty­
cznego; za nimi członkowie rady państwa; po prawej 
stronie: kolo kra ty  — damy ciała dyplomatycznego, 
bliżej lam pki— damy mając wstęp do dworu. Po wej­
ściu Ich Cesarskich Mości i Najwyższych Osób do k a ­
tedry, senatorowie, honorowi opiekunowie, pierwszo-i 
drugo-rzędni urzędnicy dworu, sekretarze stanu, oso­
by mające wstęp za kawalergardów, jenerał-adjutau- 
ci, jenerał-majorowie z orszaku Jego Cesarskiej Mo­
ści', fligiel adjutanci, jeneralitet, gubernjalny marsza­
łek  szlachty i głowa miejski — staną po lewej str nie 
za członkami rady państwa; damy stanu po prawej 
stronie kolo kra ty , z damami ciała dyplomatycznego, a 
inne damy dworskie z tyłu za niemi, przed damami 
mającemi wstęp do dworu. Następnie, oprócz wyżej 
wymienionych osób nikt do katedry podczas nabożeń­
stwa nie wejdzie. Szambelani i kamerjunkrowie za­
trzym ają się w pokoju przed katedrą, a s z ta b s - i  o- 
ber-oficerowie gwardji, arm ji i floty, pozostaną na 
swych miejscach. Urzędnicy cywilni i wszyscy m ają­
cy wstęp do dworu, będą się - mieścili w galerji por­
tretowej, poczynając od drzwi sali herbowej do por­
tre tu  Cesarza Aleksandra I-go.

VII. Kiedy wszystko będzie gotowe do pochodu 
do katedry i m inister dworu Cesarskiego zawiadomi 
o tem Jego Cesarską Mość, wtedy, po otrzymaniu 
rozkazu, pochód zacznie się w następującym porząd­
ku: 1) Hof-furjerowie i kamer-furjerowie dworu Jego 
Cesarskiej Mości po dwóch w szeregu, młodsi naprze- 
dzie. 2) Mistrzowie obrzędów i wielki m istrz obrzę­
dów. 3) Kamerjunkrzy, szambelani i drugorzędni 
dworscy urzędnicy dworu Jego Cesarskiej Mości, po 
dwóch w szeregu, młodsi na przedzie, m arszałek 
dworu z buławą. 4) Pierwszorzędni urzędnicy dwo­
ru , po dwóch w szeregu, młodsi na przedzie; wielki 
m arszałek dworu z buławą. 5) Ich Cesarskie Moście, 
Najjaśniejszy Pan z Najjaśniejszą Panią, mając z ty­
łu  za sobą m inistra dworu Cesarskiego i dyżurnych: 
jenerał-adjutanta, jenera ł majora z orszaku i fligiel- 
adjutanta. 6) Ich Cesarskie W ysokości, Następca 
Tronu'Cesarzewicz Aleksander Aleksandrowicz z Ce- 
sarzówną W ielką Księżną Marją Teodorówną. 7) 
Ich Cesarskie W ysokości Wielcy Książęta: W łodzi­
mierz, Aleksy, Sergjusz i Paweł Aleksandrowiczowie. 
8) Ich Cesarskie Wysokości Wielki Książę Konstan­
ty Mikołajewicz z W ielką Księżną Aleksandrą Józe- 
fówną i Wielkiemi Książętami Mikołajem i Konstan­
tym  Konstantynowiczami. 9) Ich Cesarskie Wysoko­
ści W ielki Książę Mikołaj Mikołajewicz starszy z 
W ielką Księżną Aleksandrą Piotrówną i Wielkim Księ­
ciem .Mikołajem Mikołaje,wiczem młodszym. 10) Jej 
Cesarska W ysokość Wielka Księżna Helefia Pawłó- 
wna. 11) Ich Cesarskie Wysokości Wielkie Księżni­
czki: M arja Aleksandrówna i Olga Konstantynówna: 
12) Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna K atarzy­
na Michałówna z Jego W ielko-Książęcą Wysokością 
Księciem Jerzym Meklemburgsko-Strelic iin. 13) Je ­
go Cesarska Wysokość Książę Romanowski-Leuchten- 
burgski Eugenjusz Maksymiljanowicz. 14) Jego Ce­

sarska Wysokość Książę P iotr Jerzewicz i Jego Wy­
sokość Książę Aleksander Oldenburgscy. 15) Za ni- 

j mi, po dwie w szeregu, starsze na przodzie, damy 
| stanu, kamer-frejliny, ochmistrzynie dworu i frejliny 

Najjaśniejszej Pani i Wielkich Księżn, a za niemi se­
natorowie, honorowi opiekunowie, sekretarze stanu i 

■ osoby mające wstęp za kawalergardów’.
I V III. Przy wejściu do katedry Ich Cesarskie Mo 

ście i Ich Cesarskie Wysokości będą przyjęci przez 
metropolitę, członków najświątobliwśzego synodu i 
duchowieństwo dwmrskie, z krzyżem i wodą święconą.

IX. Kiedy Ich Cesarskie Moście raczą stauąć w ka­
tedrze na Swych miejscach, natenczas rozpocznie się 
przez członków najświęfobliwszego synodu i ducho- 

, wieństwo dworskie nabożeństwo, do tej uroczystości 
ustanowione.

i  X. Przed ukończeniem nabożeństwa, Najjaśniejszy 
Pan sam raczy przyprowadzić Wielkiego Księcia W ło­
dzimierza Aleksandrowicza do pulpitu przedżywotwór- 
czy krzyż i świętą ewangelję, dla złożenia, na zasa­
dzie praw o Familji Cesarskiej, przysięgi, tak na 
wierność Panującemu Monarsze i Ojczyźnie, jak i ró- 
wnłeż na zachowanie prawa następstwa tronu i fa­
milijnego porządku. Osobno dla tego ustanowioną 
przysięgę, Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
W łodzimierz Aleksandrowicz odczyta głośno, a po­
tem stwierdzi swym podpisem.

XI. Po złożeaiu przysięgi, zaśpiewane będzie „Cie­
bie Boże chwalimy”, przy 301 wystrzałach z dział 
twierdzy Piotra i Pawła i przy biciu w dzwony wszy­
stkich cerkwi; jednocześnie Cesarskie regalja będą od- 
n esione z katedry do brylantowego pokoju, w wyżej 
wskazanym porządku.

X II. Po ukończeniu modłów za d ł gie lata, człon­
kowie najświątobliwśzego synodu , złożą powinszo­
wanie Jego Cesarskim Mościoin i Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiemu Księciu Włodzimierzowi Ale­
ksandrowiczowi.

X III. Podczas nabożeństwa w katedrze, sztandary 
wojsk znajdujących się w szyku, mają być wniesione 
do sali św. Jerzego i postawione w dwóch szeregach, 
na dwóch niższych stopniach Tronu  z obu stron, 
twarzą ku niem u , plecami ku oknom ; sztandar zaś 
pułku dragonów’ lejo-„wardji, staje koło postawione­
go przed tronem pulpitu z krzyżem i św. ewangelją.

XIV. Przed ukończeniem nabożeństwa, wprowa­
dzeni zostaną do sali św. Jerzego i zajmą za wskaza­
niem mistrzów obrzędów’, na urządzonych wzniesie­
niach, miejsca; zagraniczni ambasadorowie, posłowie 
i sprawujący in teresa,— na pierwszym stopniu wznie­
sienia, po prawej stronie Tronu ; za mmi inne osoby 
ciała dyplomatycznego, członkowie rady państwa, se­
natorowie, honorowi opiekunowie, sekretarze stanu, 
osoby mające wstęp za kawalergardów, jenerał i fli- 
giel-adjutanci i wszyscy znajdujący się w orszaku J e - ' 
go Cesarskiej Mości -  po prawej także stronie Tronu  
pomiędzy jego stopniami i  urządzocemi wzniesieniami. 
Damy ciała dyplomatycznego i damy mające wstęp 
do dworu, — na wzniesieniu z leluej strony Tronu: 
pierwsze bliżej Tronu, a drugie poodal, pozostawi­
wszy miejsce dla dam dworskich. Cały jeneralitet, 
sztabs-i eber-oficerowie nieznajdujący się w szyku, 
będą rozmieszczeui w' sali św: Jerzego, na wzniesie­
niach, z rozporządzenia st. petersburgskiego komen­
danta.

XV. Jednocześnie kompanja grenadjerów pałaco­
wych wejdzie do sali św. Jerzego i stanie naprzeciw 
Tronu, twarzą do niego,' a plecami do skrzydeł od­
działu wojskowo-naukowych zakładów, mając dwa 
plutony, jeden za drugim po prawej stronie, i także 
dwe plutony po lewej stronie sali. Potem urzędnicy 
cywilni i wszyscy dymisjonowani przechodzą na miej­
sce gdzie stali grenadjerowie, to je s t po obu stronach 
galerji portretowej, od drzwi sali herbowej do drzwi 
prowadzących do katedry, pozostawiając dawniejsze 
swe miejsca dla urzędników dworskich, którzy po 
skończeniu nabożeństwa poprzedzają Ich Cesarskie 
Moście.

XVI. Potem 1 Ich Cesarskie Moście z Najwyższą 
Familją, raczą postępować w takim samym porządku 
z katedry do sali św’. Jerzego.

XVII. Poprzedzający Ich Cesarskie Moście pierw­
szorzędni urzędnicy dworu, wszedszy do sali św. J e ­
rzego pójdą do Tronu i staną według starszeństwa 
na wierzchniej płaszczyźnie i jego stopniach, odstą­
piwszy cokolwiek w ty ł  po obie strony Cesarskiego 
krzesła; inni zaś urzędnicy i kawalerowie dworu za­
trzym ają się w galerji portretowej, a damy dworskie 
postępować będą za Najjaśniej szemi Osobami i staną 
na wzniesieniu urządzoneńa po lewej stronie Tronu, 
z ty lu  frontu w’ojsk. 4"-1 ' -

XVIII. (PóJWejściu do sali, Najjaśniejszy P a n i  
Najjaśniejsza Pani, raczą wejść na Tron, na stopniach 
którego,,pó bbtiistronach Ich  Cesarskich Mości, s ta ­
ną Członkowie Familji Cesarskiej. Wojska, które od­

dawały honory podczas pochodu, wezmą broń na ra­
mię i potem do modlitwy. Najjaśniejszy Pan zszedł­
szy z Tronu, doprowadzi Wielkiego Księcia W łodzi­
mierza Aleksandrowicza do pulpitu, pod wyż wspo- 
rnnionv sztandar, gdzie Jego Cesarska Wysokość ró ­
wnież żłoży na wierność służbie Monarsze i ojczyź­
nie przysięgę, którą odczyta główny kapelan gwardji, 
protopresbiter Bażanow, a powtarzać będzie głośno 
Jego Cesarska Wysokość.

XIX. Po ukończeniu przysięgi, wojska wezmą na  
ramię broń, a potem oddadzą honory zwykłym po­
rządkiem sztandarom, powracającym na swe miejsca 
do oddziałów’.

XX. Następnie Familja Cesarska raczy powrócić w 
tymże porządku, poprzedzan i przez dwór, do wew­
nętrznych ; okojów.

XXI. Po wejściu Najjaśniejszych Osób do wewnę­
trznych pokojów, zgromadzą się dla złożenia powin­
szowali Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiemu Księ­
ciu Włodzimierzowi Aleksandrowiczowi: członkowie 
rady państwa, ministrowie, pierwszo i drugorzędni 
urzędnicy dworu, senatorowie, opiekunowie honoro­
wi, jenerał-adjutanci, jenerał-majorowie z orszaku 
Jego Cesarskiej Mości, fligiel-adjutanci, sekretarzo- 
wie stanu, szambeLni i kamerjunkrowie, gubernjalni 
i powiatowi marszałkowie szlachty gubernji s t-p e ­
te rsb u rsk ie j i wszyscy znajdujący się tu  guberajal- 
ni marszałkowie szlachty i osoby mające w’stęp za 
kawalergardów — w sali koncertowej; jenerałowie, 
sztabs i obęr-oficerowie gwardji, armji i floty—w sa­
li Mikołajewskiej i w przedsali; głowa miejski i kup­
cy —w sali feldmarszałków.

XXII. Wieczorem miasto będzie iluminowane. 
(Rus. Inw.')

Najwyższe nagrody. Najjaśniejszy Pan dnia 16 
kwietnia Naj miłości wiej raczył udzielić następujące 
l a jro d ): ordery: św. Andrzeja pierwszego wezwania: 
sekretarzom  stanu Jego Cesarskiej Mości, rzeczywi­
stym radcom tajnym: hrabiemu Paninowi i baronowi 
Korffowi; św. Aleksandra Newskiego z ozdobami bry- 
lantowemi, członkowi rady państwa, rzeczywistemu 
tajnemu radcy Zamiatninowi; Orła białego, sekreta­
rzowi stanu Jego Cesarskiej Mości, tajnemu radcy 
Tatarinowowi. (Rus. Inw .)

Najjaśniejszy Pan w dniu lit kwietnia Najmiłości- 
wiej udzielić raczył następujące nagrody w wydziale 
wojskowym: ordery: św. Włodzimierza 1-ej klasy, "łó- 
wnozarządząjącemu rządowemi stadninami koni, je -  
herał - adjutantowi Grunwaldowi; św. Aleksandra  
Newskiego z ozdobami brylantowemi, członkowi ra ­
dy wojennej i inskektorowi wojsk, jenerałowi piecho­
ty baronowi ron Wrangelowi; bez ozdób: prezesowi 
głównego wojskowo-naukowego komitetu, jenerałow i 
artylerji baronowi Medemowi; komendantowi carsko- 
sielskiemu, jenerałowi kawalerji Welowi; członkowi 
rady wojennej, jenerał-lejtenantowi Nazimowowi 2-u; 
dowodzącemu wojskami kazańskiego okręgu wojenne­
go, jenerał-adjutantow i Glince-Mawrinowi; Orla B ia ­
łego: ministrowi dóbr państwa jenerał-adjutantowi Zie­
lonemu; dow odzącemu wojskami charkowskiego okręgu 
wojskowego, jenerał-adjutantow i hrabiemu Brevern de 
Lagardie; dowodzącemu wojskami finlandzkiego o- 
kręgu wojskowego, jenerał-adjutantowi hrabiemu A- 
dlerbergowi 3-mu; głównemu naczelnikowi zakładów 
wojskowo - naukowych, jenerał-adjutantowi Isakowo- 
wi; jenerał-adjutantow i hrabiemu Baranowowi 1-rnu; 
członkowi wojskowo-naukowego komitetu głównego 
sztabu, jenerał-lejtnantowi Bogdanowiczowi; człon­
kowi jeneralnego audytorjatu ministerstwa wojny, je ­
nerał-lejtnantowi Danzasowi 2-mu; naczelnikom dy­
wizji : kaukazkiej grenadjerów, jenerał-adjutantowi 
baronowi Nikolai, 17-ej piechoty, jenerał-lejtnantowi 
Tcłubjewowi; zostającym do szczególnych poruczeń 
przy Jego Cesarskiej Wysokości Namiestniku kauka- 
zkim i głównodowodzącym arm ją kaukazką, jenerał- 
lejtnantom : księciu Daijanowi 2-mu i księciu Au- 
dronnikowowi 2-mu; św. Włodzimierza 2-ej klasy z 
m ieczam i: szefowi żandarmów i głównemu' naczelni­
kowi I I I  wydziału własnej Jego -Cesarskiej Mości 
kancelarji, jenerał-adjutantow i hrabiemu Szuwałowo- 
wl; członkowi technicznego komitetu głównego zarzą­
du inżynierii, jenerał-lejtenantow i Rydzewskiemu; 
naczelnikowi głównego zarządu wojsk nieregularnych 
jenerał-lejtenantowi Karlhofowi. (Tam że.)

Najwyższe ukazy. Przez ukaz do rządzącego sena­
tu z 16 kwietnia, sekretarzowi państwa, sekretarzowi 
stauu Jego Cesarskiej Mości Uszakowowi, Najmiłości- 
wiej rozkazano być głównozarządzającym II  wydzia­
łem własnej Jego Cesarskiej Mości kancelarji.' Przez 
ukaz do rady państwa z 16 kwietnia, sekretarzowi 
stanu Jego Cesarskiej Mości, rzeczywistemu radcy 
stanu Solskiemu. Najmiłościwiej rozkazano być sekre­
tarzem  państwa. (Tamże.)
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W  sferach rządowych w Wiedniu mają na- Karolem rumuńskim. Poseł grecki przy rządzie tu- 
. . . ,  ̂ łprfl7 yhier/e sie reckun, Deljanis, oświadczył Porcie, że Grecja będzie

dzieję, ze sejm kroacki, ktoiy 'zmuszona stawiać opór wojskom tureckim, w razie
na posiedzenia, przyjmie en bloc propo y v 1 przekraczania przez nich granicy greckiej. (Buska 
gierskie. Dla dalszego rozwo,(u życia konsty- aj encj a telegraficzna.)
tucyjnego w Austrji, takie ustępstwo miałoby * Wiedeń, 26  kwietnia. W ii ner Z. ogłasza w swej 
wysokie znaczenie, wszelako nadziei tych nie c^ c[;UI'zt dojveJ rozkaz cesarski, przywracający in- 
można brać jeszcze za f .kta spełnione.

We W łoszech, stronnictwo czynu oczekiwało 
tylko, aby państwo to zostało zawikłane w woj­
nę europejską, żeby usiłować wykonać oddawna . . .    , „„„
ułożone piany, co zmuszałoby gabinet florencki by Kandja odstąpioną zastała tymczasowo Egiptowi, 
do wielkiej ostrożnoś i. W edług ost ,trach wia- który ma oddać następnie tę wyspę Gtecji.—Patras,
domości Garibaldi dał się nakłonić do zanie- : 21 kwietnia, logh.ski o zerwaniu pomiędzy Turcją aomosu, uaijuaiui ° v  i j Grecją są bezzasadne. Usiłowanie rzaau greckiego
chania swego zamiaru wniesienia luterpe ; j . zaci^g„^cia pożyczki za granicą, nie powiodło sie.
kwestji rzymskiej. Omer-pasza skoncentrował swe wojska w zamiarze

Z Nowego Jorku donoszą, że Puebla zo- t działania przeciw Sfakji. — Z Teheranu donoszą pod
stała wzięła przez juarystów; lecz doniesie- i datą 15-go marca, że rząd perski dopomina się o u-
nir. to tembwdziei potrzebuje potwierdzenia. * sunięcie jenerał-gubernatora Bagdadu Namik-paszy, 
nic to ten J p J p • , albowiem ten ostatni zle się obchodził z poddanymiże według mego, zdobywca miasta, jenerał, erskim. 3

Poifirio Diaz, miał kazać stiacić wszys \icu | p ary ^ p j kwietnia. Dzisiejszy Monitor wie-

stytucję węgierskiej gwardji szlacheckiej. (W olffs  
T. B .)

* Trjest, 25 kwietnia. Poczta lewancka przywio­
zła następujące wiadomości: Konstantynopol, 20  
kwietnia. Ambasador francuzki miał doradzać, aże-

oficerów załogi cesarskiej, 
prawdopodobnem.

Najważniejszą, ,, . . .
jest wiadomość o przystaniu Trancji i Prus n 
konferencję w Londynie. P atrie , L a  fi rance, 
A v e n i r  national, jak wskazuje nasz telegram  
Paryża, jednozgodnie donoszą o zebraniu się 
konferencji mocarstw w Londynie w d. lo  ma­
ja, na podstawie zaproponowanego przez mocar­
stwa pośredniczące zneutralizowania Lu sem 
burgai z zastrzeżeniem tychże mocarstw, ze n 
konferencji tej żadna inna kwestja nie pędzie 
poruszana. Wiadomość ta korzystnie oddziałała 
na wszystkie giełdy, dla których ważnem jest 
już i to, że jakikolwiek będzie rezultat konfe­
rencji, przynajmniej do 15 maja pokój me będzie 
zakłócony. Konferencje nie uwarunkowywU ą 
koniecznie pokoju, jak to najwybitniej dowiodły 
ostatnie konferencje w sprawie księstw nadelbctń- 
skich w Londynie, wszelako, jak nateraz, wszyst­
ko zdaje się rokować, żeprzy pomocy pokojowych 
usiłowań mocarstw pośredniczących, kwestja 
luksemburgska, do zaszczytu podniesienia któ­
rej nikt nie chce się przyznać, zostanie pomyśl­
nie załatwiona. Co do poprzedniego biegu dy­
plomatycznych układów, dzienniki utrzymują, 
że Austrja zaproponowała zneutralizowanie Lu­
ksemburga i zburzenie fortyfikacji, albo przyłą­
czenie go do zneutralizowanej Belgji. Ponieważ 
rząd belgicki był przeciwny temu wcieleniu, po­
została jedynie do przyjęcia pierwsza kombina­
cja. W edług dzienników berlińskich, na radzie 
gabinetów ej w Berlinie postanowiono zgodzić się 
na ustąpienie z Luksemburga, poci warunkiem, 
że gdzie w bliskości na terytorjum pruskiem w 
Trewirze lub Saarluis będzie zbudowana si'na 
twierdza. Kwestje tego rodzaju, jak się zdaje, 
będą roztrząsane na konferencji londyńskiej, a 
telegyamy nasze, dziś odebrane z Paryża, wy­
kazują bardzo pokojowe usposobienia cesatza  
francuzów.

Kiedy tak z jednej strony uspokoiły się umy­
sły , z drugiej strony telegram z Patras zaprze­
cza pogłoskom o rychłem zerwaniu pomiędzy 
Grecją a Turcją. Ponieważ jednocześnie dono­
szą, że usiłowania Grecji zaciągnięcia pożyczki
z a  granicą, pozostały bezskuteczne, to zaprze­
czenie wspomnione o tyle może być słusznem  
że Grecja, z powodu braku środków materjal- 
nych, zmuszona jest na teraz trzymać się na u- 

' boczu.
Tymczasem Turcji zagraża nowe niebezpie­

czeństwo na południowo-wschodniej granicy, 
gdyż szach perski domaga się zadosyćuczynie- 
nia za złe ebchodzenie się z jego poddanymi w 
Bagdadzie. Bardzo być może, że szach chce 
skorzystać z trudnego położenia Porty, aby o- 
siągnąć rozszerzenie granic swego państwa.

T e l e g r a m y
D z ien n ik a  W a rsza w sk ieg o .

P  a v y ż, 29 kwietnia. W czorajsza  
wieczorna Patrie pisze: Zebranie się  
konferencji w  Londynie , na podsta­
w ie  zneutralizowania Luksemburga, 
zostało przyjęte  przez Francję i 
Prusy. W ed łu g  L a  France, mocar­
stw a neutralne żądały , aby na kon­
ferencji w  Londyuse żadna inna 
kwestja nie była podejmowana. Jak  
donosi Avenir national, konferencja  
zb ierze  s ię  lo -go  maja.

W  i e d  e ń ,  30-go kwietnia. N. Lr. 
Presse donosi, ż e  P r u s y  miały przy­
jąć pośrednictwo Austrji z  propozy­
cją konferencji, lecz Bismarck robi 
zastrzeżenia, w ykazując, ż e  dalsze  
zbrojenie s ię  Francji j e s t  n iebez-
jiecznein. ,,

P  a r y  ż, 29 kwietnia. L a  firance
uowiad -, ż e  minimum ustępstw ze  
strony Prus je s t  opuszczenie lm -  
ksemburga. Prusyniepowinny owoj

co bardzo jest me- j CZOrny donosi, że połowa rezerwistów z lat 1864 i 
- i 1865, którzy nie odbywali w ostatnich czasach ża- 

dnych ćwiczeń, zwołaną zostanie na maj i czerwiec 
dla ćwiczeń. Ponieważ ludzie ci odbywać będą w tym 
roku ćwiczenia w ciągu dwóch miesięcy, przeto zo­
staną oni od takowych na rok przyszły uwolnieni. 
(Tamie.)

* Londyn , 26 kwietnia. Podług wiadomości z Me­
ksyku, Puebla została zdobyta przez liberalnych. Je­
nerał dowodzący Diaz kazał pościnać oficerów załogi.
(  Tamie.)

* Bukareszt, 25 kwietnia. Posiedzenia izb zostały 
dziś zamknięte. (Tamie.)

* Kopenhaga, 25 kwietnią. W sferach dobrze po­
informowanych zapewniają z jak największą stanow­
czością, że rząd duński nie przedsiębierze żadnych 
środków militarnych. (Tamie.)

* Wiedeń, 27 kwietnia. Dzisiejsza Wien. Z. ogła­
sza w swej części urzędowej cesarskie rozporządze­
nie okólnikowe, obejmujące nowe przepisy w przed­
miocie awansowania jenerałów1, sztab i ober-oficerów 
i aspirantów ną oficerów w armji lądowej. Prze­
pisy te wymotywowane są niezbędnością uzyskania 
oficerów odpowiednich codziennym postępom nauk, 
oraz potrzebą szybszego posuwania na wyższe sto­
pnie, nawet w razie młodszego wieku, tych oficerów, 
którzy uznani zostaną za zasługujących na to. (Tam ­
ie .)

v Sztutgard, 27  kwietnia. Minister sprawiedliwo­
ści Neurath i minister wojny Hardegg, uzyskali na 
własne żądanie uwolnienie od tych obowiązków. De­
putowany Mitnacht i pułkownik Wagner otrzymali 
polecenie zarządzania w ich miejsce pomienionemi 
ministerstwami. (Tamie.)

* Berlin , 27 kwietnia. N erdd. A. Z. potwierdza,FU II j  > . . .  . * . ‘ ------ --
. | 0 w i n , l Y  ' że król otworzy osobiście posiedzenia sejmu. Z tego

ZliaCZ IC Jiostępow At I lilt- p ^ powodu mowa tronowa powinna uzyskać naturalnie
przystąpienia do kongtesu łączy
z tainemi zamiarami.

|*  a r y  ż, 30 kwietnia. Monitor pisze: i
K iedy  nastąpiła sprawa luksem -
burgska, obow iązkiem  rządu było
przed sięw zięc ie  środkow ostrożno­
ści. W iadom ości pokojowe sk ło ­
niły  cesarza do nienakazygania ż a ­
dnych nowych środków. /o ł ! t ie i^  
urlopowani pozostaną w swyc  
mach. ,(Correspondenz Bureau.)

Wiadomości telegraflosna.

c S to h  “a »“ »ltat i,***! Omera-paW p m ew  
m Upozorowane mii<

przez Portę Sąusowi-paszy.
czekają na r e i n u w ^  łudzkości polece- 
sfakjotom. okaJ5ało się
me dane P l z e z  t v l k n  intrygi- Wojenna rus-fy wołało same tylko ntrygh J

powodu:
inną formę. ( Tamie.)

* Bukareszt, 27 kwietnia. Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej akredytowały przy rządzie ru­
muńskim ajenta dyplomatycznego i konsula w osobie 
doktora Czapkay’a, który przybył z Kalifornji do Bu­
karesztu. (Tamie).

* Kopenhago, 26 kwietnia. W sferach jak najle- 
piej poinformowanych zapewniają, że w razie ewen­
tualnego wybuchu wojny, Danja przestrzegać będzie 
jak najściślejszą neutralność. (Tamie).

* Londyn , 27 kwietnia. Wczoraj odbył się, pod 
prezydencją p. Jerzego Potter’a, wielki meeting sto­
warzyszenia robotników londyńskich na korzyść swo­
body wyborczej dla lokatorów. P. Potter miał mowę, 
w której wezwał p. Gladstone’a do podania się do dy­
misji z godności członka izby gmin i do nieprzyjmo- 
wania żadnego mandatu, chyba pod warunkiem że 
reforma nie zostanie uchwaloną. Meeting uchwalił 
rezolucje na korzyść głosowania powszechnego. 
(Corr. Hav. Bul.)

Onegdaj, o godzinie 12-ej w nocy, jak do­
nosiliśmy poprzednio, odprawione były w pra-

botę 
do 
wane

żartem i wyworam od-fVnęła ztąd w so- puoizeuiir
^  Szk« ™  T/oikwietnia, do Salamis, zkąd uda się | wosławnym soDorze ś w. Trójcy, jutrznia i na 

| ;  A -  ̂ parta przedsiębierze reformy. Spodzie-1 stępme insza 'wielkanocna, po ukończeniu któ- 
ne^iest wkrótce u organizowanie rady państwa, i rej JW . Jcnerał-Feldmarszałek przyjął zapro- 

złożouej z 60 członków z wydzi;ałami a^az^ ego szenie arcybiskupa warszawskiego i nowogieor-

r f c f S m w a  o m ianow an iu  na każdy ze statków f  święcone na  ̂ które zaproszone
niennvch tureckich dowódcy narodowości a a - ' tez obecne na nabożeństwie znakomitsze

sielskiej lub francuzkiej. Porta jest niezadowolona j osoby.— Wczoraj, z  p o w o d u  rocznicy urodzin Je- 
z widzenia się księcia Michała serbskiego z księciem 1 go Cesarsko-Królewskiej Mości N ajjasm ejszeg



Alexandra II, JW. Jenerał-Feldmarszałek Hra­
bia Berg Namiestnik Królestwa, przyjmować ra­
czył w Zamku, o godzinie 10% , Jenerałów,
Sztabs i Ober-Oficerów, Duchowieństwo wszyst­
kich wyznań, Urzędników wszystkich klas, Oby­
wateli Ziemskich i Miejskich, oraz Konsulów 
Zagranicznych. O godzinie 11-ej, odprawione 
zostało uroczyste nabożeństwo w prawosławnej 
katedrze św. Trójcy, podczas którego dano 101
wystrzałów Z dział warszawskiej cytadeli. Po- * ( B r a c i a  D a v e n p o r t ) ,  o których przybyciu do ZW ‘ suraut z siebie i potożyf go n a s  
przednio, o godzinie 9 %  Z rana, odprawione ZO- j Warszawy, daliśmy ogólną wiadomość —  okazali nam sztukmi.8trza

wykonał; mszę Brosiga. W  kościele św. Franciszka Se­
rafickiego przy ulicy Zakroczymskiej, obchodzony był 
doroczny odpust św. Witalisa; zaś w kościele św. Ducha 
przy rogu ulicy Długiej i Freta odprawiane było nabo­
żeństwo odpustowe do pięciu Przenajświętszych ran P a- 
na Jezusa. W kościele N. Marji Panny Łaskawej przy 
ulicy śto-Jańskiej, odprawioną została doroczna

scena fantastyczna! Wszystkie instrumenta już wspo­
mniane, zaczynają grać i przelatywać w powietrzu, zo- 
stawująe za sobą smugi jakiegoś seledynowego i jakby 
fosforycznego światełka — niektóre z nich upadają 
wśród widzów — a na lękliwe wykrzykniki dam, zapa­
la się znowu światło, po ciemności trwającej, może mi-

„ - ■ • wotywa nutę lub dwie najwięcej — i... skrępowany czarodziei
zamówiona przez pracowników tutejszego stowarzyszenia siedzi na krześle lecz bez fraka -  który frunął z ie-o

dzięk(:z>',me z Powodu ramion w powietrze i zapadł aż w czwartym rzędzie
4>. krzeseł, pomiędzy widzów! Następnie, ktoś z widzów

* r , --------------- -  i-.z— u ------------. ■ , zdjął surdut z siebie i położył go na stoliku, opodal od
. _ . . p .| Foy. Znów

światła zagasły — znów przez minutę odbywa się napo­
wietrzny koncert fosforyczny — a po zapaleniu gazusta ło  u roczyste  n ab ożeń stw o  W k o śc ie le  k a te - j Prób? Swoich przyszłych przedstawień występując w

dralnym i metropolitalnym ŚW. Jana. Jednocze- ! " ę  wieczorem W hotelu Europejskim, przed znaczną cz nie-uchómy ' z monetami Lhn't” u”'"
, . J j  . \  , , . , , I hezbą Zaproszonych gości, pomiędzy którymi znajdowali ! , J nie.ucnomy, z monetami na butach me
sm e odpraw ione b y ły  p odob ne n a b o żeń stw a  w e  j się wgzyscy reprczent anci%Fra8/ tutejszej. Przedstawienia ! Prz^ r° czy w8zy stopami zakreślonego im kredą Obwo-
w sz y s tk ic ll Św iątyniach  w sze lk ich  w yzn ań . Wi e - J  braci Davenport nazywamy istotnie „cudownemi”— j cie zd-  ̂ 0 lwo! Sledzi ubrany zupełnie —  w surdu-
czorem  dane b y ło  W w ielk im  tea trz e  w id ow isk o  i nie dla tego, ażebyśmy wierzyli w cuda, zwłaszcza tego i  tam jeSZg™ ?Te®° S°®cia” Na zakończenie, były
b ezp ła tn e , zak oń czon e hym nem  narodow ym , od - , rodzaju —  lecz, że przyczyny ezyli sposobu, za pomocą j licmv • ■ ZI''",eJ8ze eksperymenta —  lecz rozszerzy-
śp iew an ym  p rzez  w szy stk ich  artystów , a na ż ą -  j  którego wykonywają oni tak dziwne rzeczy -  najzupeł- eie L i k  cudownych0 braT  D^vem'o t""16’ "  ~  °
-f • , 1- , . 7 . , . mej wytłomaczyc sobie nie możemy1 Nie ubliża to ie- - • • . , -Davenport —  powiemy po­
danie p u b liczn ości p ow tórzonym . O zm roku m ia- dnak ywarszaJ kiej inteljgencji J zej- albowie^  ? Ł  j zniej, zaraz po ich publicznem wystąpieniu, które odbc-

wszystkich europejskich, a nawet amerykańskich wi- i dzl® się w sail Iłesursy obywatelskiej we czwartek. Że
dzów, przed ktoremi sławni czarodzieje wvsteoowali. i ° a a °- W1 \  ° f ° ro.mat 71 tłum publiczności —

sto zajaśniało rzęsistą iluminacją.

s z e g

Cudownego oealenia Najjaśniejszego Cesarza A le- biorąc asumpt z pierwszego, na którem znajdowaliśmy, -
ksandra II, od zamachu na drogocenne Jego Życie, s^* kiwaj bracia Davenport umieszczają się w szafie ) y l o n i k a  b r u k o w a ) .  regorocznym świętom 
przy zgromadzeniu się ludu, W  obecności wszystkich zwyczajnej konstrukcji, bez żadnych maszynerij, którą ; według juljańskiego kalendarza, aie po-
znajdujących się w mieście wojskowych i cywilnych zr®sztą, każdemu z publiczności blisko i szczegółowo o-
urzędników, była odprawiona w cerkwi prawosła- bejrzeć wolno. Zasiadają oni na ławeczkach przyśrubo-
wnej, 0  godzinie W  pół do jedenastej, msza święta, ) v a n y c h  do ścian szafy, na dole której spoczywają w nie-

* -  ^  o    M l t 3  p o -

służyła pogoda, zmienna zwykle u nas w tej porze. Z te­
go powodu, zabawy na ujazdowskim placu, gdzie wido­
wiska i wszelkie rozrywki odbywają się pod gołem nie-

I U v J ^  g U U Z i l l U D  ¥ ł  i  U U  U l ^ ń U  O U l D C U j  * .  ^  t  J  1 • r  ,  f  "  X O

a po ukończeniu jej, odbyła się procesja na plac, ładzie rozrzucone niektóre instrumenta, jak gitara, b ę - j m’ nie ^ zgromadzić tłumów publiczności, jak to 
gdzie odprawiono dziękczynne nabożeństwo Z przy- ben, trąbka, dzwonek i t. p. — Tak siedzącym już cza  ̂ I COr° j ZnI|i ^Wa’ c^oc*a  ̂ znalazło się kilka tysięcy wy- 
k'ęknięcieill. Po skończeniu nabożeństwa, naczelnik rodziej onl, publiczność, przez swoich delegatów, którymi j ^wa yc na zimno zuchów, którzy weselili się tam o- 
6 ej dywizji piechoty ,odbvł paradę kościelną z od- raz0ln byli znajomi powszechnie ludzie, wiąże ręce i c oczo a t ze slupów opatrzonych na nowo w premjowe
działami wojsk kwaterujących W Płocku. Oprócz * n0§i postronkiem mocnym, pół cala średnicy mają- | nagro y u szczytu, zdjęli takowe dwaj zręczni szermie- 
tego, takież nabożeństwo odprawione zostało W ko- cfrm’ ~  postronek ten wolno jest przynieść z sobą, a- | rze‘ omimo jednak niepomyślnego stanu powietrza, te- 
ŚCiele ewangelickim i W Żydowskiej synagodze, zaś zeby nie było żadnego o jego przymiotach podejrzenia. ; ! ° 10<jzne święta wielkanocne przeszły bardzo wesoło, 
w kościołach rzymsko-katolickich, z rozporządzenia Nie dosyć na tem — albowiem ręce i nogi przywiązują p wl«kszona liczba ruskich domów familijnyeh w War- 
wyższej władzy, odłożone zostało do 11-gO kwietnia. SF* jeszcze {ad  libitum ) do ławeczki, a wszystko to j Szaw'e, nadała tym dniom uroczystym ogólniejszą niż da- 
Po paradzie, obecni wojskowi’ i cywilni urzędnicy ZO- ®hme> tak dalece, iż na ciele skrępowanych czarodziejów i wnleJ arwę. Zresztą, przy suto zastawionych święco
stali zaproszeni na śniadanie, do naczelnika 6-ej dy­
wizji piechoty, jenerał-lej tnanta Semeki, na którem  
wzniesiony przez tego ostatniego toast, za drogocen­
ne zdrowie i pomyślność Najjaśniejszego Monarchy, 
w ywołał ożywione, huczne i długo nie umilkające

nem stołach ruskich, nie brakło i polskich gości, dzielą­
cych pokarm i wesołość razem. Podczas pierwszego

. - ■ — ,     V“ v» < ^  w niedzie,§< artyśei włoscy wystąpili po raz o-
grać, a przez otwory u góry drzwi wyrobione, ukazują 5 statnl w tegorocznym sezonie, w Proroku. Tłumy wi- 
się rozmaite, większe i mniejsze, gołe i w czarnych rę- j d?° w zebrały się na tę pożegnalną reprezentację, —po­

zostają widome znaki. Po dokonaniu takiego dzieła, 
zamykają się drzwi szafy — i... o dziwo! W sekuudę 
potem, instrumenta leżące w niej na dole, zaczynają

hura”. W ieczorem miasto było iluminowane i dane kawach ręce, które dzwonią, lub uderzają zewnątrz drzwi ] U!mo U) jednak, nie brakło licznych widzów „Piosnce 
było W teatrze widowisko bezpłatne, na którem, przy mosiężną trąbą. Jeżeli podczas tych wszystkich ha- ! ujas/. a w teatrze rozmaitości. Wspominaliśmy już o 
oświeconym ogniami bengalskiemi transparencie Z cy- , ńisów, nakazujących wnosić, o zupełnem oswobodzeniu Prz%-yciu . Warszawy sławnej prestidigittorki, p. „He- 
frą Najjaśniejszego Pana, artyści odśpiewali hymn z więzów zamkniętych w szafie sztukmistrzów, lub o o- j eny która jutro wystąpi na scenie teatru —wzmianko- 
narodowy, na żądanie publiczności kilkakrotnie po- . becności tamże jakichś istot nieznanych — komuś przyj- , walicmy tównież o niemniej sławnych amerykanach bra- 
Wtarzany. Na pamiątkę tego cudownego ocalenia dz*e Ł'b§ć otworzyć te drzwi tajemnicze, to zobaczy on c i a f avenport, którzy zadziwiającemi przedstawienia- 
Najjaśniejszego Pana od niebezpieczeństwa, mieszkań- obydwóch braci Davenportow, siedzących najspokoj- j iai z>s ah sobie ogromny rozgłos w zagranicznej prasie; 
Cy miasta Płocka, tak urzędnicy różnych władz jak nleJ na ławeczkach i skrępowanych tak, jak byli w chwili ' 01 aray Z,B jeszcze wiadomość o przybyłej z Paryża 
i osoby prywatne, wynurzyli życzenie złożenia ofiai i zalnknięcia. A  przecież, znów za minutę, jeżeli publicz- * 8P l e w a c z c e  W  , charakterystycznie komicznym rodzaju, 
na wzniesienie budującej się W letnim ogrodzie W St. ! no8d zażąda, sztukmistrze wychodzą z szafy zupełnie j t0la takze nia zamiar popisywać się publicznie i to po- 
Petersburgu kaplicy, na ktÓrv to przedmiot Otwarte pozbawieni więzów, które z niedotkniętemi węzłami lub , debąo w teatrze, podczas antraktów zwykłego widowi-

■ * !    .......... :     * ____      • /» t  -»--v i  i  i  t  f i k n  A  n r o n A o  t m  ć  m o u r o  n * . ] .  i  _  J  ,  .
są zapisy

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Finansowy sprawozdawca 
Gazeti/ Lwowskiej, podając w N . 96 tego pisma, ogól­
ne cyfry czystych dochodów i wydatków po potrące­
niu kosztów' poboru budżetu cesarstwa rosyjskiego 
na ro k l8 6 7 , obrachował deficyt na 47, 761, 815 rsr. 
nie zważywszy, że w dochodzie czystym odtrącił ko­
szta poboru, wynoszące 46, 761 816 rs. 85 k. i tako­
we powtórnie zam ieścił w' wydatkach; według zatem  
jego obrachowama, deficyt po odtrącenia dwa razy 
rachowanych kosztów poboru, wynosiłby tylko 1 mi- 
ljon rsr., a i ten deficyt by zniknął, gdyby sprawo­
zdawca nie podał mylnej cyfry dochodu z regaljów  
1,016, 748 rsr., zamiast właściwej 2,016, 747 rsr. 49 
kop. Sprawozdawca nie zwrócił widać uwagi, że w ła­
ściwy deficyt budżetu preliminowanego na rok 1867, 
stanowi suma 15,206,294 rsr., zamieszczona w dziale 
nadzwyczajnych zasobów, „pochodzących z pożyczki 
anglo-holenderskiej. Ponieważ jednak na niedobór 
dochodów preliminowano 4 ,000 ,000  rs., przeto w łaści­
wie deficyt wynosi tylko 11,000,000 rs., jak to zre­
sztą wykazane było w artykule z B u s. Inw . pod na­
pisem „Budżet,” zamieszczonym w N. 91 naszego 
dziennika, którego odczytanie możemy zalecić finan­
sowemu sprawozdawcy G azety lwowskiej.

ł  -— ___________________________ _________

* (K r o n i k a  k o ś c i e l a  a). Onegdaj, w niedzielę, 
w kościele katedralnym i metropolitalnym św. Jana pod­
czas wotyw'j w kaplicy archikonfraternji literackiej, arna 
torowie odśpiewali mszę Chwaliboga, oraz hymn Ilcide- 
na. Następnie w tymże kościele sumę celebrował ks. pra­
łat Sieklucki, kazanie miał ks. Biernacki. Artyści i chó 
r j  instytutu muzycznego, pod kierunkiem p. Śi.wińskiego,

pieczęciami na nich — spoczywają w szafie! Dla dopeł- j ska- A  propos tej śpiewaczki, wypada nam donieść czy­
nienia dziwu, czarodzieje pozwalają sobie po zawiązaniu j teluiks'm, szczególniej zaś dawniejszym wielbicielom „El- 
rąk nasypać w dłonie, w każdą z osobna, po trosze mą- j d,llDrado’ nader szczęśliwą nowinę o spodziewanem już 

j ki, a w minutę po zamknięciu ich z takim delikatnym > wkrótee, bo w połowie maja przybyciu do Odeonu, któ- 
ładunkiem, wychodzą znowu wolni zapełnie — nie uro- jjT zmienianazwęna„Alkazarfraneuzki”,całej trupy spie­
niwszy ani pyłku mąki z rąk; nie powalawszy palców, j waków- francuzkich -  pomiędzy któremi i sławny p. Vi- 
chociażby ktoś z widzów zdradziecko namaścił atramen- j e%r * tak nazwana przez paryżan „ Celebr^ Theresa bel- 
tem węzły związujące postronek na rękach i. nogach ' 9e a następnie i p. Goosz mieścić się będą. Lecz o tym, 
sztukmistrzów! —  Ażeby się ostatecznie przekonać o ; ,ak ważnym dla letnich zabaw warszawian, wypadku, 
sposobie działania czarodziejów, dwaj z pomiędzy za- j P°,darny jutro obszerniejszą i bardziej szczegółową wia- 
proszonych gości, odważyli się zamknąć wraz z nimi do ' do,mość,.dopełń.ająe dzisiejszą kronikę brmkową zanoto- 
szafy i zasiadali tam na środkowej ławeczce, mając każdą = war,iem burzy połączonej z ulewą, jaka nawiedziła War- 
z rąk przywiązaną do ramion braci Davenportow. I  teraz, I szaw§ onegdajszej nocy z niedzieli na poniedziałek, po- 
jak pierwej, natychmiast po zamknięciu drzwi, rozpoczął i ln>ędzy 10 godziną a północą. Pierwszy to raz w tym 
się koncert, a przez otwory ukazały się ręce; —  i teraz j roku rozległ się huk piorunu i pierwszy raz, deszcz aż 
jak pierwej, po otworzeniu szafy —  bracia Davenport j tak ulewny spadł na nas, zamieniając niektóre ulice w po­
siedzieli skrępowani! A  jednakże każdy z zamkniętych tokj> P° ktol7 oh powozami, a niestety — i pieszo żeglo- 
wraz z niemi gości, ludzi również znanych powszechnie— j wać musieli powracający z zabaw niedzielni goście. °Za  
oświadczył, iż żadmi z czarodziejów nie poruszył się z t0 wczoraj, pomimo pochmurnego nieba, nie spadła ani 
miejsca! Tylko dokoł a głowy każdego z tych gości, j kr0Pla de.szcf ,1> Pozwalając płonąć swobodnie, świetnej 
przebiegały grające iristrumonta, a po twarzy i czole ! iluminacji wieczornej, po której przechadzały się tłumy 
każdego z nich przesuwały się delikatnie rozmaite, nie- j wesołej publiczności, opuściwszy wesołe widowisko bez- 
kiedy drobne, jakby dziecinne ręce! — Na tem kończy : piatne ómie w wielkim teatrze. 
się pierwsza część widowiska. Druga, ciekawsza jeszcze, | * ( P o r a n e k  m u z y c z n o - d e k l a m a c v i n  )
a przynajmniej efektowniejsza, odbywa się w ciemno- ( Komitet towarzystwa resursv obvwitelskiei n r ,n i  
ściach. Jeden z braci Davenport, zasiada na krześle i sali tajże resursv. w nrzwwło „ „„U  i

kredą. Drugi brat, staje pomiędzy widzami, którzy go | orkiestry pod d ^ e t ^ ’P- Q u a tr t^ ^ p a r e 'lJ o w X w l^  
dzierzą pod ścisłą strażą. Wtedy mówca sztukmistrzów, i Kwiecińska,, oraz pp. Filleborn, Cieślewski, Koehler,

Kozieradzki i Prochazka. Bilety dla członków towarzy-.. —  --     —--------- ; Stwa. f>rfi7 /li*' -~*L - 1 “P - 1 ■ . . . .
dziejami nie jest, i 
że zupełna ciemność okrywa salę.

prosi, ażeby wszyscy widzowie utworzyli łańcuch z rąk,
dla przekonania się, że nikt z n.ch w zmowie z czaro- j stwa, oraz dla osób obcych płatne, znajdują się u s i'/e -  

gasi nagle wszystkie światła, tak, . tarza towarzystwa w gmachu resursy na Krakowskiem- 
aastępuje Przedmieściu na dole.Wtedy



♦ ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D nia 15 (2  7) kwie­
tnia. Zboże. In te re s  zbożow y w  ty g o d n iu  u b ieg ły m  z 
po w o d u  św ią t by ł o g ran iczony . D o w o zy  n a  ta rg  r ó ­
w nież  b y ły  b a rd zo  slafee. C eny pszenicy p o zo sta ły  n a  
d aw n em  stan o w isk u ; żyta zaś n ieznacznem u u leg ły  o b ­
n iże n ia . Okowity ż ad n y ch  dow ozów  n ie  b y ło . W  c u ­
k rz e  ra fin o w an y m  o b ró t ró w n ież  z p ow odu  św ią t m ały ; 
m ąc zk a  b ia ła  m ie lona, b y ła  p o śzu k iw an a , po cenach  co ­
k o lw iek  w yższych. {Gaz. Handl.)

*  ( K o n c e r t  a  i n s t y t u t u  m u z y e z » e g o ) .  
D y re k to r  in s ty tu tu  m uzycznego  p . A p o lin a ry  K ą ts la , w y ­
w iązu ją*  się  z dan eg o  p rzy rzeezen ia , k tó rem u  n a  p rze  
szkodzie  s ta n ę ły  n iep rzew id z ian e  okoliczności, m a honor 
n in ie jszem  zaw iadom ić , że  p rzy b ęd z ie  w raz  z k ilkom a 
w y ch o w ań cam i teg o ż  in s ty tu tu  do m . P ło tk a ,  W ło c  aw  
sk a  i K a lisza , d la  d a n ia  tam że  p o p rzedn io  zapow ie zia- 
n y ch  w ieczorów  m uzycznych , k tó re  o d b ęd ą  się  w n astę  
p u jąc y m  p o rz ąd k u , a  m ianow icie : w  P ło c k u , w  nie zie 
lę  3 0  k w ie tn ia  (1 2  m aja ) i p o n ied z ia łek  1 (1 3 )  m aja , — 
w  W ło c ław sk u , w e  śro d ę  i c zw a rtek , d n ia  8 (1 5 ) 1 4  (  )
m a ja ; — w  K a liszu  zaś, w  sob o tę  i w niedzielę, t .  j .  6 (  )

i  7 ( 1 9 )  m a ja  r .  b.
* (W  y  p a  d  k  i) . W  d. 2 7  b . m ., A n to n i Czeczota,, w 

s łu ż b ie  za  s ta n g re ta  zo sta jący , czyszcząe kon ia , u d e n o -
ło w ę  i tw a rz , zn a jd u je  się  w  n iebez- 
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w iek u  lic ząca , b ę d ąc  p rzy w iez io n ą  do szp ita la  św. D u ­
c h a  n a  k u ra c ję , w  k ilk a  god z in  z m a r ła .—  W  dn iu  w czo ­
ra jszy m , w  m ły n ie  p a ro w y m  n a  S o lcu , F ry d e ry k  C yna , 
c ze lad n ik  m ły n a rsk i, zd e jm u jąc  z d ru g im  w yrobn ik iem  
b eczk ę  z so lą  z w ysokośc i 8  s tó p , n ie  zd o ław szy  u trz y ­
m ać  tak o w ej u p u śc ił j ą  n a  sieb ie , sk u tk iem  czego u leg  
s tłu c z e n iu  p iers i i rę k i,’ lecz to  n ie  z a g ra ż a  m u 
n iebezp ieczeństw em .

n y  p rzez  teg o ż  w 
p iecznym  stan ie .

żadnem

* ( S ł a w i a ń s c y  g o ś c i e ) .  Warsz. & mewh 
zamieszcza następujący nadesłany artykuł: „W tych 
dniach otrzymałem z Pragi list od tamtejszego uczo­
nego i znawcy sławiańskiej poezji ludowej, p.Erbena, 
naczelnika archiwum prażskiego. Pisze on, że wraz 
z nim udają się na wystawę etnograficzną w Moskwie, 
liczni jego współrodacy, i pomiędzy mnemi zawiada­
mia, że 17(5) maja nasi sławiańscy goście będą juz w 
Warszawie, gdzie zamierzają zabawić jeden dzień. 
Stacja Granica, będzie stanowiła punkt zebrania się 
dla wszystkich jadących do Rosji przedstawicieli sła- 
wiańszczyzny podległej Austrji. Zbierze się ich do 
40 osób, a z samej Pragi 15. P. Erben zawiadamia 
mnie, że przywiezie z sobą, przetłomaczoną^ przez 
niegoż na język czeski i już wydrukowaną „Kronikę 
Nestora.” Ta praca, w porę ukazująca się na otwar­
cie wystawy moskiewskiej, niezawodnie będzie oce­
niona właściwie przez rosjan. P. Erben ułożył do 
kroniki doskonały skorowidz, opracowany przez nie­
go na zupełnie nowych zasadach. P. D —ij•”

* ( K o m u n j a  Ś w i ę t a ) .  Petersburg, 13 {25) 
kwietnia. We czwartek, 13 kwietnia, w małej cer­
kwi pałacu zimowego, raczyli przystępować do Ko- 
munji św.: Ich Cesarskie Moście Najjaśniejszy Cesarz 
i Najjaśniejsza Cesarzowa, Ich Cesarskie Wysokoście: 
Wielki Książę Cesarzewicz Następca tronu, Wielka 
Księżna Cesarzówna, Wielcy Książęta: Włodzimierz, 
Aleksy, Sergjusz i Paweł Alek sand ro w i cze, Konstan­
ty Mikołajewicz, Wielka Księżna Aleksandra Józefó- 
wna. Wielcy Książęta: Mikołaj, Konstanty, Dymitr 
i Wiaczesław Konstantynowicze, Wielka Księżniczka 
Olga Konstantynówna i Książę Eugeniusz Maksymi- 
ljanowicz Romanowski Książę Leuchtenbergski. {Hus. 
Jnw.)

*  ( K o n i e  r u s k i e  p o s ł a n e  n a  w y s t a w ę  p o ­
w s z e c h n ą ) .  D n ia  IG z. lu te g o , N a jja śn ie jszy  P a n  r a  
ezy ł o g ląd a ć  w  P e te rs b u rg u  ko n ie  w y b ra n e  n a  w y staw ę  
p a ry z k ą . Je g o  C esa rsk a  M ość ra c z y ł ła sk a w ie  z ap y ty ­
w a ć  w łaśc ic ie li ty ch  k o n i gdzie  m u ją  sw e stad n in y  i j a ­
k ą  ilo ść  ch o w u . P p .  E n g e llia rd t,  P a w łó w , M o łosoo tw  
i ks. G o licy n  zaszczyceni zosta li uw zg lęd n ien iem  i po 
d z ięk o w an iem  N a jja śn ie jszeg o  P a n a . P o s ła n e  z R osji 
24 k o n ie , m o g ą  w p ra w d z ie  b y ć  u w a ża n e  za  ty p y  tych  
k o n i ru sk ic h , ja k ic h  je s t  m n ó stw o  w  R osji, i n ie są  rz ad  
k iem ’ z jaw isk iem . C elem  w y sta w y  pow szechnej je s t  — 
zeb ran ie  w zo ró w  p ło d ó w  ró żn y ch  k ra jó w  św ia ta  d la  
ro zw in ięc ia  h a n d lu  ty o h że  i o b ezn an ia  k o n su m en tó w  za ­
g ra n ic zn y c h  z w a rto śc ią  ich  i za le tam i. {Siew. Pocz.).

Kwest ja luksemburgska.
* Paryż, 25 kwietnia. Pogłoska, że Prusy da­

dzą się nakłonić do ustępstw, spowodowała poskocze- 
nie kursów renty. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 26 kwietnia. Dzisiejsza Die Presse do­
wiaduje się, że Francja przystała w zasadzie na pro­
pozycję zneutralizowania Luksemburga; od rezultatu

odpowiedzi pruskiej n a  pomienioną propozycję, będzie 
zależeć następnie, czy gabinet wiedeński postawi w 
Paryżu i Berlinie formalny projekt pojednania.
( Tamje.)

* Wiedeń, 27 kwietnia. Niektóre pisma poranne 
stwierdzają, podług dokładnych jak się zdaje informa- 
cij, że zanim jeszcze była mowa o innych propozy­
cjach pośrednictwa, Austrja zaproponowała stronom 
wiodącym spór co do kwestji luksemburgskiej, na­
stępującą alternatywę, zakomunikowaną także innym 
wielkim mocarstwom: Bądź zneutralizowanie Lu­
ksemburga, w połączeniu z opuszczeniem i zburze­
niem twierdzy, bądź też odstąpienie wielkiego księz- 
twa na rzecz Belgji i przyjęcie takowego do neutral­
ności belgickiej. Ostatnia z tych propozycij natrafiła 
na odmowę ze strony samegoż rządu belgickiego, a 
to z powodu trudności wypływających z konstytucji 
belgickiej. Ponieważ cesarz Napoleon zrzekł się 
swych praw nabytych poniekąd z mocy traktatu za­
wartego przez niego z królem holenderskim, przeto 
występuje zuowu naprzód pierwsza propozycja au- 
strjacka, zmierzająca do zneutralizowania Luksem­
burga. {Tamie.) '

* Haga, 27 kwietnia. Baron Tornaco przybył tu 
na konferencję z królem i księciem Henrykiem. Król 
skrócił swój pobyt w Amsterdamie, ażeby zjechać 
się ta z baronem Tornaco. {Tamie.)

* Berlin , 27 kwietnia. N . Preus. Z . donosi: 
Oświadczenia wielkich mocarstw w kwestji luksem- 
burgskiej, nadeszły tu i zależą na tem, ażeby pokój 
europejski został ile możności utrzymany. Ponie­
waż sprawa ta stała się kwestją pomiędzy wiel- 
kiemi mocarstwami, a zatem nie chodzi już o samo 
tylko wymaganie Francji, przeto widoki na utrzyma­
nie pokoju zwiększyły się. Prusy nie odrzucą ure­
gulowania kwestji na podstawie europejskiej i pod 
gwarancją europejską. (T am ie.)

* Pary i, 27 kwietnia. Biura ciała prawodawcze­
go odrzuciły interpelację Juljusza Favre, albowiem 
p. Rouher złożył w liście oświadczenie, że rząd byłby 
pośpieszył z natychmiastowem wyjaśnieniem w izbie 
kwestji luksemburgskiej, gdyby to było możebnem; 
wszczęte atoli zostały układy pomyślne dla pokoju

popierane gorliwie przez wielkie mocarstwa, co 
wkłada na rząd obowiązek jeszcze większej oględno­
ści. Rząd przeto nie może wziąść na siebie odpo­
wiedzialności za rozprawy publiczne. Ubolewa on, 
iż w obec naturalnego wzburzenia opinji publicznej, 
musi zaproponować odroczenie rozpraw. Rząd po­
stanowił roztrząsnąć tę ważną kwestję przed izbami, 
jak skoro okoliczności na to pozwolą. {Tamie.)

* Paryż , 27 kwietnia. Z wiarogodnego źródła za­
pewniają stanowczo, że Prusy przystąpią do konfe­
rencji, która odbędzie się w Londynie.—Dziennik 
Mouvement zapewnia z bardzo dobrego zrodła, że 
Rosja zaproponowała zneutralizowanie Luksemouiga 
i odstąpienie wielkiego księztwa na rzecz Balgji, z 
zastrzeżeniem kompensat dla Francji na granicy bel­
gickiej; Anglja przystała na to, Austrja zas zaleciła 
jedynie zneutralizowanie. Wszystkie trzy mocarstwa 
zgadzają się pomiędzy sobą pod względem zalecania
ewakuacji. {Tamie.) n ,

* Nordd. A . Z. pisze pod datą 27 kwietnia: „Od­
dajemy się z radością coraz bardziej wzmagającej 
się obecnie nadziei utrzymania pokoju, albowiem 
Prusy - Niemcy, które nikomu nie g ro żą  i nie do­
pominają się od nikogo zrzeczenia się chociażby naj­
mniejszej części czyjejś potęgi faktycznej lub prawnej, 
nie żywią same przez się żadnych chęci wojowmczycn, 
i polityka*ich ożywiona jest stale duchem pokoju, m 
się rozumieć dopóty, dopóki i względem naszego pum 
stwa przestrzegane będzie toż samo Posfa“° , .
dla prawa wypływającego z istniejących stosunków,
które i my także szanujemy. Dalecy jesteśn y 
mania, ażeby jakie- inne mocarstwo było sk̂ “ ® do. 
zakwestionowania ze swej strony tej « ^ tP liw e j  
wzajemności, na której spoczywa pokoj Europy, lecz 
w obec wzburzonych namiętności pewnej czę 
francuskiego, wychodzących na jaw w prasi , 
my za stosowne, ażeby roztropna reprezentacjai ludu 
pruskiego dała stanowczą odpowiedz, l i a  nie będąc
udzieloną na drodze interpelacji, ma byc dana pr2^  
ink naiw iek sza  ile możności większość i ma y

najgodniejsi,, dla zape.n .em .

,,osi,atonia
nier.wszej izby, minister spraw zagranicznych powie­
dział że kanał Zuid-Beveland odpowiada w zupeł­
ności potrzebom morskim Belgji. Następnie oświad­
czył on, żenieHolandjadała pierwszy piopęd do ukła­
dów w kwestji luksemburgskiej. (dna- beL)

* L a  Patr. pisze pod datą 27 kwietnia: W Lon­
dynie zgromadzić się ma konferencja, do uczestnicze­
nia w której wezwane zostaną rządy berliuki i parvzki, 
i w której król holenderski będzie reprezentowany w

charakterze wielkiego księcia luksemburgskiego. 
Podstawą tej konferencji ma być ewakuacja twierdzy 
wielkiego księztwa, celem zaś uregulowanie nowego 
położenia terytorjum luksemburgskiego, zapomocą 
rewizji traktatów z 1815 i z 1839.”

* Czytamy w gazecie Nord. z 26-go kwietnia: 
„Ufność w utrzymanie pokoju zmniejsza się w Pary­
żu z każdym dniem; obawy doszły do najwyższego 
stopnia, i dają się słyszeć głosy dopominające się o 
wyjście z tego stanu niepewności, ciążącego tak mo­
cno na umysłach i tamującego wszelki handel. To 
smutne położenie rzeczy przypisać należy nieuni­
knionej powolności układów, ton bowiem dzienników 
berlińskich pozostał takiż sam, jaki był od samego 
początku; powiadają one mianowicie, że Prusy trzy­
mają załogę w Luksemburgu na zasadzie traktatów, 
których moc obowiązująca nie ulega najmniejszemu 
zaprzeczeniu.”

* Wiedeń, 27 kwietnia. Wiener Correspondene 
Schweizer’a donosi, że jest na widoku zgromadzenie 
się w Londynie konferencji, do której powód daje o- 
Icazana przez Prusy gotowość do odwołania z Lu­
ksemburga załogi pod gwarancją daną przez Euro­
pę.— Correspondance generale stara się dowieść, że 
opinja publiczna w Niemczech zdaje się uznawać, iż 
pewność poparcia ze strony Austrji nie jest bez war­
tości dla nietykalności terytorium niemieckiego, i że 
same nawet gabinety niemieckie podzielają po części 
to przekonanie. Dawny związek, powiedziano tam 
dalej, pomimo jego wadliwości, czyż nie przedstawiał 
większego bezpieczeństwa, niż terazniejszyjnadzwyczaj- 
ny rozwój potęgi'.-1 Jasnem jest, że Niemcy odłączone 
od Austrji, są nie tylko odosobnione i pozostawione 
własnym siłom, lecz także pozbawione siły moralnej. 
Zwłaszcza w kwestji luksemburgskiej, Niemcy są 
słabsze do własnej obrony i bardziej na niebezpie­
czeństwo narażone; same nawet Niemcy stały się nie­
bezpieczniejszemu dla pokoju Europy. Austrja była 
w związku niemieckim żywiołem umiarkowania. 
W nowem ukształtowaniu, niespokojniejszy i ambi­
tniejszy żywioł militarny utracił swą naturalną prze­
ciwwagę. Nic przeto dziwnego, że każdy ruch w te­
raźniejszych Niemczech budzi wszędzie obawę o po­
kój. Należy spodziewać się (tak kończy Correspon- 
dance), że czas dowiedzie bezinteresowności Prus i 
uspokoi powszechne obawy. {Tamie).

*  Dziennik Liberte proponuje plan, ażeby Prusy 
otrzymały cały prawy brzeg Renu wraz z należącą 
do tego częścią Holandji, podczas gdy całe teryto- 
rjum niemieckie, położone z lewej strony Renu, zo­
stałoby przyłączone do Belgji w charakterze prowin­
cji nowo-burgundzkiej, któraby weszła do wspólnego 
z Francją związku celnego. Siecle proponuje, ażeby 
kwestja luksemburgska roztrząśniętą została przez 
umyślnie na to zwołane zgromadzenie narodowe, aże­
by rząd mógł dowiedzieć się o prawdziwem życzeniu 
ludu. Sama tylko Opinion nationale powstaje po 
dawnemu przeciw „pangermanizmowi”, w którym to 
celu powołuje się na dzieje z roku 1806, mówiąc: 
„Gabinet pruski widział się wówczas zagrożonym w 
swej własnej egzystencji z powodu zwiększenia i 
przewagi cesarstwa francuzkiego, i począł uzbrajać 
się dla bronienia swych najświętszych interesów. 
Wówczas Prusy żądały, ażeby wojska francuzkie 'co­
fnęły się niezwłocznie za Ren.”

* Berlin, 26  kwietnia. Wczoraj wieczorem ze­
brała się rada ministrów, w celu rozważenia propo­
zycji mocarstw pośredniczących. Borsen. Z. sądzi,
że następujące podstawy, mogą doprowadzić do po­

rozumienia: zneutralizowanie Holandji i Luksembur­
ga; ewakuacja i zburzenie twierdzy, ale dopiero po 
obraniu innego punktu obronnego czy to w Trewirze 
czy też|wjSaarlouis, przyczem Holandja poniesie część 
kosztów. Ten sam dziennik donosi, ze król belgicki 
powróci jako pośrednik do Paryża. {Cor. H . B .)

* Wiener Abmdpost reasumując w telegramie 
z Paryża z dnia 25-go bieżącego miesiąca zdania 
dzienników, pisze: „La Fr. zwracając się w gwałtow­
nym artykule do prasy pruskiej, powiada: Po zniwe­
czeniu związku niemieckiego każde państwo otrzy­
mało napowrót swoją wolność i zupełną autonomję. 
Prawdy te są jasne, ale prawdy tej nie przyznają, kie­
dy z dwóch zgubnych przyczyn kierujących błędnie 
pisarzami i politykami niemieckiemi od czasu bitwy 
pod Sadową, a które nazywają się zarozumiałością i 
próżnością, rozum został zaćmiony. Temps widzi 
w artykule Comtitutionnela usprawiedliwienie się 
rządu francuzkiego przed zbliżającą się wojną. L a  
Presse powiada: Prusy w obec Francji trzymają się 
tej samej' polityki, jakiej trzymały się w przeszłym 
roku w obec Austrji. Prusy muszą zatem powiedzieć, 
że się nie zbroją, podczas gdy Francja się zbroi. La. 
Pres. zaprzecza wiadomości, jakoby równoczesne noty 
Anglji i Rosji miały być dobrze przyjęte przez gabinet
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berliński, który odmawiając dania natychmiastowej 
odpowiedzi, miał przyrzec, iż w przyszłości załatwi 
pomyolme całą sprawę.” Tenże dziennik w telegramie 
z Paryża z d. "26 b. m. pisze: „Niektóre dzienniki po­
wtarzają rozesłany przez Ajencję Havas prasie pro­
wincjonalnej, następujący artykuł: Wszystko na tym 
świecie ma swój koniec. Nasza powolność względem 
gabinetu berlińskiego i związku północnego przeszła 
od roku oczekiwania Europy. Dziś potrzeba przy­
znać, że miara się przepełniła; chcieliśmy pokoju, a 
odpowiadają nam brutalstwem przemocy. Punkta po­
koju prażskiego na korzyść Danji zostały wykreślone 
i w chwili, gdy mieliśmy prawo sądzić, że Niemcy 
zostaną uorgauizowane w trzech grupach, okazuje się 
inaczej. Zawarte w tajemnicy traktaty nadały Pru­
som nieograniczoną władzę nad armjami państw po­
łudniowych, a wypowiadane urzędowe mowy, zapusz­
czały się jeszcze w dalej sięgające widoki. Nie żąda­
my nic więcej nad to, jak tylko, ażeby Prusy opuści­
ły Luksemburg. Dzienniki berlińskie twierdzą, że 
Prusy pozostaną w Luksemburgu; jest to wyzwaniem! 
Jest to wypowiedzeniem wojny! Francja w obec ta ­
kich bezsensowych prowokacij nie może ociągać się 
dłużf j .”

* Paryż, 27 kwietnia. „Dowiadujemy się z pe­
wnego źródła, powiada Memorial diplomatique, 
że kilku większych właścicieli ziemskich i przemy­
słowców z Lotaryngji i Alzacji, ofiarowali się rządowi 
wystawić i umundurować swoim kosztem na czas 
dwu lub trzeclimiesięczny, bataljony ochotników. 
Wszystkie listy nadchodzące z departamentów wscho­
dnich donoszą’ jednozgodnie o przebudzeniu się du­
cha narodowego, i możemy dodać, że słowa wypowia­
dane przez niektóre znakomitości z dawnych stron­
nictw dowodzą, iż w tej chwili nie ma we Francji ża­
dnej opozycji, ale są tylko obywatele zagrzani naj­
lepszym patrjotyzmem.” L a  France uzupełniając te 
wiadomości Mem. dipl. donosi, że ofiary ludności al­
zackiej nie ograniczają się na uzbrajaniu tylko, ale i 
na zbi raniu składek, do podzielenia których w razie 
potrzeby, wyznaczono kilka komisji.

A m e ry k a .
* (H a i t i ) .  Depesze z Port-au-Prince z dnia 28 

marca donoszą, że mieszkańcy tego miasta jak i Cap- 
Haitien i Saint-Marc ogłosili się za Salnavą, i że 
wysłali do niego adres przyznający go za prezydenta. 
Mianowanie tego wodza prezydentem rzeczypospoli- 
tej Haiti, pociągnie za sobą wielkie trudności dla 
kraju, z powodu przesadzonych zdań wypowiada­
nych zwykle przez niego i nieprzyjaźni ku niemu kil­
ku wielkich mocarstw, na czele których stoi Anglja. 
(Z a Patr.)

A n g lja .
* ( K w e s t j a  r e f o r m y ) .  Stronnictwo liberalne 

przysposabia się do wystąpienia z nową przeciw ga 
binetowi walką przy trzeciokrotnem odczytaniu bilu 
reformy, i sam nawet list p. Gladstone’a do p. Craw­
ford A, w którym pierwszy zrzeka się dalszego prze- 
wództwa nad opozycją liberalną, był podług wiaro- 
godnych wiadomości jedynie manewrem taktycznym 
dla rozpoczęcia nowej kampanji. Wycofanie się prze­
to p. Giadstofie’a miało być jedynie pozorne i przed­
sięwzięte zostało dla tego, ażeby uwolnić przewódcę 
opozycji od obowiązku bronienia swej poprawki, po­
stawionej przeciw bilowi reformy. Podczas gdy p. 
Glastone trzymać się będzie wyczekującą na ustro­
niu, lord Grosvenor postawi poprawkę, prawie jedno­
brzmiącą z poprawką Gladstone’a; w sferach liberal­
nych panuje przekonanie, że lordowi, będącemu

' przyjemniejszą dla konserwatystów osobistością niż 
głowa przeciwnego stronnictwa, powiedzie się uzy­
skać dla swego wniosku część ministerialnych. Wów­
czas p. Gladstone stanie znowu na czele swego stron­
nictwa. Nie stracił on w kraju wcale na popularno­
ści z powodu swego chwilowego wycofania się. Wiel­
ki meeting, który odbył się 23-go kwietnia w Leeds, 
po silnych napaściach na ministerjalny bil reformy, 
wynurzył zupełne zaufanie dla p. Gladstone’a, które­
go nazwisko obok tego, ile razy zostało wspomniane, 
witane było oklaskami. (Nordd. A . Z.)

A u s tr ja .
* (C esa rz ). P. Hirnok donosi, że cesarz austrjac- 

ki w pierwszych dniach m. maja uda się znowu do 
Pesztu i że pozostanie tam aż do 19-go. Po otwarciu 
posiedzeń rady państwa powróci on natychmiast do 
Pesztu i zamieszka w zamku Godoló aż do chwili 
koronacji. Na 14-go maja spodziewają się przybycia 
do Pesztu cesarzowej. (La Pr.)

* ( K w e s t j a  c h o r w a c k a .  — S e j m ’w ę g i e r -  
ski .  — R a d a  p a ń s t w a ) .  Wiedeń, 25 kwietnia. 
Przewódcom chorwackim dano ztąd do zrozumienia, 
że Chorwacja wówczas jedynie będzie mogła liczyć 
na uwzględnienie części swych żądań, jeżeli zgodzi się

bezwarunkowo na propozycje przedstawione przez 
sejm węgierski w przedmiocie trójjednego królestwa 
jako conditio sine qua non. Z wyjątkiem kilku krań- 

! cowych, sejm chorwacki powinien by przystać na żą- 
: dania, tak iż niejakie trudności przedstawiać będzie 

co najwyżej kwestja terytorjalna, lecz i pod tym tak 
| że względem, przedmiot sporny, o który dopominają 
i się Węgry, zostanie ułatwiony z powodu przychylnej 
dla Węgier postawy miasta Fiume. Żywią tu nadzie­
ję, że sejm chorwacki poweźmie za 8 lud 10 dni de- 

j cyzję, jaką od niego wymagają.—Sejm węgierski ma 
j wykreślić w dyplomie inauguracyjnym niektóre prze- 
; pisy praw z roku 1848. Należy tu mianowicie znie- 
; sienie godności palatyua, usunięcie przepisów co do 
: węgierskiej gwardji szlacheckiej, oraz unieważnienie 
| tych artykułów ustawy, które zaprzeczają rządowi 
j prawa rozwiązywania sejmu przed uchwaleniem bud- 
j żetu. Zezwolenie izby niższej na usunięcie tych i 
j  niektórych innych mniej ważnych przepisów ustawy, 
j  nie obejdzie się bez silnej walki parlamentarnej.—• 
j Za cztery tygodnie ma zgromadzić się rada państwa, 
j  której sesja będzie zapewne także burzliwa. Rząd 
| zapewni sobie za kilka dni większość w izbie panów 
j  przez zamianowanie znacznej liczby nowych parów,
! co spowoduje wejście do pierwszej izby wielkej licz- 
| by stronników dawnego systemu szmerlingowskiego,
1 i jak powiadają, samego nawet Schmerlinga. Z licz- 
| by znakomitszych wojskowych, powołani być mają 
do izby panów jenerałowie Julm i Edelsheim, oraz 
wice-admitał legetholf. {Nordd. A. Z.)

* (Czes i  i C h o r w a c i ) .  Droga obrana przez 
rząd austrjacki dla uregulowania kwestij konstytucyj­
nych, znalazł t ważnych przeciwników w dwóch naro­
dowościach, w czechach i Chorwatach. Pierwsi z nich 
opierają się temu, ażeby zasady centralizujące syste­
mu lutowego nie przyprawiły ich o utratę ich indy­
widualności historycznej; drudzy zaś nie chcą poddać 
się hegemonji węgierskiej z tamtej strony Litawy, lecz 

| chcą brać udział w staraniach około wspólnych inte- 
| resów monarchji jako czynnik równouprawniony zwę- 
i grami. Oba przeto plemiona słowiańskie, nie trzy- 
| mając się solidarnie jednego i tegoż samego kierunku,
| dążą atoli do jednakiego celu, do możliwego rozsze- 
| rżenia ich autonomji narodowej i państwowej. Opo- 
j  zycja czeska została na teraz ubezwładnioną, lecz co 
; do Chorwacji, rzeczy nie zaszły jeszcze tak daleko. 

Sejm chorwacki ma się znowu zgromadzić 1-go maja 
dla oświadczenia, czy chce zgodzić się na porozumie­
nie na podstawie tych zasad, które sejm węgierski 
przyjął już jako nieodzowne dla uregulowania sto­
sunku Chorwacji do Węgier. Są liczne wskazówki 

j do tego, że sejm chorwacki w swym teraźniejszym 
j składzie, pomimo wszelkiego wywieranego nań naci- 
! sku, nie zgodzi się na postawione mu żądania. Dla 

utrzymania się przeto na drodze legalnej, nie pozo­
stanie bez wątpienia innego środka, jak tylko zasto- 

j  sowanie do sejinu chorwackiego tegoż samego sposo- 
; bu postępowania, jaki stał się udziałem sejmów cze- 
| skiego i morawskiego, t. j. rozwiązanie sejmu i rozpi- 
| sanie nowych wyborów. Rząd ma już widocznie na 
i celu chwycenie się podobnego środka, albowiem, jak 
j  donosi ostatnia Wiener Z ,  trzej znani stronnicy wę- 
j grów, hr. Erdódy, hr. Pajaczewicz i p. Wukowicz,
J mianowani zostali nadżupauami na trzy wakujące po- 
! sady w Warażdytie, Verocze i Krzyżu (Kreuz). Posa- 
1 dy żupauów są najważniejszemi w administracji kra- 
I jów węgiersko-chorwackich i wpływ ich na wybory 
! jest bardzo wieiki. {Nordd. A . Z.).t
i ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Wiedeń 26  kwietnia W ien.
1 Abp. pisze: Wychodzący w Pradze dziennik Core- 
! spondenz, w numerze swoim zd. 25 b. m. podaje w li 
j  ście otrzymanym z Wiednia „stanowczą” niby wiado- 
| mość, „że baron Beust zapuścił się już głęboko w 
j układy z Prusami co do organizacji Niemiec połu- 
I dniowych pod opieką Austrji, kiedy naraz z Paryża 
| zwrócono jego uwagę na to, w jakie sieci zaplątał go 

Bismarck, gdyż równocześnie, kiedy pomiędzy Wie- 
j  dniem a Berlinem toczyły się układy, Bawarja w taj- 
j  nym traktacie przystąpiła do związku północno nie- 
i mieckiego.” Całe to opowiadanie od początku do koń­

ca jest kłamliwym wymysłem.
| ( Z m n i e j s z e n i e  a r m j i ) .  N.Frem dbl. donosi,
1 że w Austrji zamierzono zmniejszyć pułki kalwalerji; 
mówią nawet o zmniejszeniu obecnej liczby tych puł­
ków. Projekt, który zamierżają wprowadzić naprzód 
w wykonanie, zasadzać się ma na zmniejszeniu skła- 

. du oficerów' sztabowych kawalerii, coby pociągnęło 
za sobą znaczne oszczędności. {La Fr.)

I r a n  ej z.
| * ( P r z y m i e r z e  f r a n k o - w ł o s k i e ) .  L a  Fr.

powtarza za Timesem następującą pogłoskę z wszel- 
kiem zastrzeżeniem: „Na giełdzie i w mieście przypi­
sują wiarę pogłosce o zawarciu pomiędzy Francją i

Włochami traktatu przymierza. Mówią że Francja 
pożyczyć ma Włochom wrazie potrzeby, 24 miljony 
f. szt.”

* ( P r z y j ę c i  e). Pary i, 25 kwietnia. Wczoraj 
na wieczorze u ministra spraw zagranicznych zwró- 
cono uwagę na to, że p. Moustier rozmawiał bardzo 
dług > sam na sam w jednym z salonów z panem 
Góltz, ambasadorem pruskim, a potem z lordem Co­
wley, ambasadorem angielskim, wreszcie z księciem 
Metternichem, który przybył na wieczór bard zo pó­
źno. (L a  Fr.)

H isź p sn ja .
* (A m n e s t j a). M adryt, 26 kwietnia. Dla żoł­

nierzy i kaprali skompromitowanych w zaburzeniach 
styczniowych i czerwcowych 1868 r., ogłoszoną zosta­
ła amnestja, na której przyjęcie 'naznaczono termin 
trzydziestodniowy. {Cor. H . B .)

* (Op o z y c j a )  w Hiszpanji zaczyna znowu po­
dnosić głowę. Senat ma przystąpić obecnie do roz­
trząsania przyjętego już przez izbę deputowanych za­
twierdzenia dla wszystkich rozporządzeń gabinetu; 
lecz rozprawy w senacie, gdzie opozycja jest daleko 
liczniej reprezentowana, nie pójdą tak gładko jak w 
izbie deputowanych. Popęd do walki parlamentarnej 
dał senator Cornadi, który postawił do bilu zatwier­
dzenia następującą poprawkę: „Senat uznaje mini­
sterstwo za zwolnione od wszelkiej odpowiedzialności 
za wszystko, co nie sprzeciwia się zasadzie sprawie­
dliwości, lecz nie uznaje ogłoszonych dekretów za 
prawa, gdyż utrudniają one porozumienie konstytu­
cyjne, od którego zawisłem jest dalsze istnienie usta­
wy.” Poprawka ta mieć będzie za sobą tyle co naj­
mniej głosów, ilu senatorów oświadczyło się za naga­
ną dla rządu z powodu jego postąpienia z marszał­
kiem Serrano. (Nordd. A. Z .)

* ( Z a ł a t w i e n i e  s p o r u ) .  Z Madrytu donoszą 
że załatwienie zajścia z Anglją, wywarło na oyrinję 
publiczną jak najlepsze wrażenie i wzmocniło poło­
żenie ministerstwa; z tego powodu rząd myśli sko­
rzystać z okoliczności dla przyspieszenia tak we­
wnątrz jak i na zewnątrz naprawy zgubnej przeszło­
ści, i dla przywrócenia kredytu Hiszpanji przez upo­
rządkowanie finansów. (Nord .)

H o lan d ja .
* (Cło n a  r z e c e  S k a l d z i e ) .  Paryż, 2 6 kwie­

tnia. Etendard  zamieścił telegram z Hagi, donoszą­
cy, że poseł francuzki p. Baudiu ogłosił w imieniu 
rządu francuzkiego wyjątek z raportu inżeniera Gos- 
selin co do zaprowadzenia cła na rzece Skaldz ie, sta­
nowczo na korzyść Holandji. {Cor. H . B  )

P o r tu g a l j  a.
* (Zap  r z e  c z e n i e ) .  L a  Patr. pisze: Depesza 

z Londynu doniosła, że kortezy portugalskie odmó­
wiły dania upoważnienia królowi do wyjazdu za gra­
nicę. Ta sama depesza zawiadomiła także, ż e  wybu­
chłe w Oporto zaburzenia nie ustały, i że do tego 
miasta wysłano trzy pułki wojska i jeden parostatek 
wojenny. Według urzędowej depeszy otrzymanej z 
Lizbony pod d. 25 b. m., można śmiało zap rzeczyć 
tym dwom wiadomościom.

Prusy.
* ( Ś l u b  hr .  F l a n d r j i ) .  Berlin, 25 kwietnia. 

O godzinie 3-ej po południu, odbył się w Berlinie 
ślub hr. Flandrji z księżniczką Hohenzollern. Cała 
ceremonja ukończyła się o trzy kwadranse na czwar­
tą. {Cór. H . B .)

W io ch y .
* ( Adr es .  — Wypadki  ś mi e r c i ) .  Rzym, 2 6  

kwietnia. Osservatore romano ogłosił adres podpisa­
ny przez 400 katolików zebranych w Rzymie, prze­
ciwko uzurpacji władzy świeckiej. — We środę umar­
ło w Tivoli 12 żołnierzy z bataljonu strzelców i tyleż 
ciężko zachorowało, aie nie na cholerę, tylko z po­
wodu nieprzezornego używania naczyń miedzianych. 
(W ien. A bp).K

* ( D ł u g  p a p i e z k i ) .  Parlament włoski miał 
24-go kwietnia burzliwe posiedzenie. Na porządku 
dziennym znajdował się traktat zawarty 7-go grudnia 
1866 roku w Paryżu, pomiędzy Francją i Włochami, 
w przedmiocie przejęcia części długu papiezkiego. 0 -  
pozycja uważała z początku za stosowne skorzystać 
z tego przedmiotu dla zmierzenia swych sił z siłami 
rządu, i z tego powodu przyszło do rozpraw dość o- 
żywionych. P. Deboni z lewego krańca utrzymywał, 
że zatwierdzenie traktatu wyrównywałoby zrzeczeniu

}'się Rzymu; Włochy, dodał mówca, nie powinny od­
dawać swych pieniędzy nieprzyjaciołom wolności su­
mienia i cywilizacji. Pp. Ferrari i Crispi popierali 
bardzo usilnie te dowodzenia. Pierwszy z nich wynu­
rzył przekonanie, traktat ten zrobi ujmę duchowi 
przymierza z Francją; p. Crispi zaś ubolewał nad tem, 
że Włochy porobiły już w Paryżu wypłaty w brzęczą-



cej monecie; rząd papiezki użył już z tego depozytu 
1 2  miljonów franków na werbowanie najemnych żo ł­
nierzy przeciw włochom. Obrony traktatu podjęli 
się naturalnie członkowie poprzedniego gabinetu, k tó­
rzy zawarli takowy. P. Visconti-Venosta usiłował dać 
niektóre wyjaśnienia co do charakteru tego traktatu, 
przyczem zauważył, że prowadzono z Francją układy 
z tego powodu, iż rząd papiezki, który nie brał udzia­
łu w zawarciu konwencji wrześniowej, nie m ógł też 
uczestniczyć bezpośrednio w układach względem ure­
gulowania kwestji długu. P. Minghetti, jako spra­
wozdawca, usiłow ał usunąć odrazę d!a traktatu w ten 
sposób, że dał zapewnienie, iż Francja nie wywarła 
przy tej sposobności najmniejszego nacisku. W koń­
cu izba przyjęła traktat, do czego przyczyniła się 
wielce ta Okoliczność, że znaczna liczba stronników  
poprzedniego gabinetu nie chciała odmówić zatwier­
dzenia dla dzieła, które przyszło do skutku pod kie­
runkiem rządu, który podzielał ich przekonania poli­
tyczne. ( N ordd. A . Z .)

* ( S t a n o w i s k o  W ł o c h ) .  Ita lie  rozwodzi się 
jeszcze raz nad tem, jakiego stanowiska powinno trzy­
mać się królestwo włoskie w zatargach franko-prus- 
kich; wypowiada ona teraz niety) jaśniejsze zdanie, 
ale wnioski jej są te same. Włochy mogą tylko po­
zostać neutrainemi w takim razie, jeżeli wojna będzie 
ograniczoną i krótkotrwałą. (N o r d )

* ( E s k a d r a  w ł o s k a ) .  Gazeta piemoncka  z d. 
24  kwietnia powtórzyła za Movimento następującą 
wiadomość: „Mówią, że eskadra włoska, zostająca 
pod dowództwem wice admirała Ribotti, ma opuścić 
Spezzia i udać się niewiadomo dokąd.” {L a  F r .)

* ( K w a r a n t a n n * a . —K o m i s j a  ś l e d c z a . —Z a ­
p r z e c z e n i e . —K r ó l  g r e c k i ) .  Florencja , 25  kwie­
tnia. Dla statków przybywających z Dalmacji nazna-

' czono, z powodu cholery, siedmiodniową kwarantan­
nę. — Na wniosek Ricasolego postawiony za zezwo­
leniem Rattazzego izba wyznaczyła nową komisję 
śledczą, w celu zbadania stosunków wyjątkowych w 
prowincji Palerm o i wynalezienia środków zarad­
czych Gazzetta di Firenze zaprzecza w stanowczy 
sposób wiadomości, jakoby minister finansów miał za­
miar wnieść projekt wypuszczenia w obieg asygnat 
w miejsce zdawkowej monety. — Król grecki przy­
był do Messyny. {Tam ie).

* ( Ś l u b  k s i ę c i a  A o s t i .  — G a r i b a l d i ) .  Gaze­
ta  turyńsJca donosi, że -ślub księcia Aosty z księżni­
czką Marją del Pozzo della Cisterna odbędzie się w 
Turynie d. KO maja. — Wiadomo, że Garibaldi znaj­
duje się w Kremonie. Ponowił on w tem mieście 
swoją obietnicę towarzyszenia narodowi do Rzymu. 
(L a  Fr'.).

* ( G a r i b a l d i . )  L a  F r. tisze: Corriere italiano  
d o n o si, że jenerał Garibaldi po rozmowie z je ­
dnym dyplomatą pojmującym ważność położenia rze­
czy, miał przyrzec, iż nie przyczyni rządowi większego, 
kłopotu, i że odstąpi od myśli interpelacji w sprawie 
rzymskiej. L a  Tatr. zaś donosi: Italie  utrzymuje,'że 
jenerał Garibaldi trwa w Swoim zamiarze wystąpie­
nia z interpelacją w sprawie rzymskiej, w celu sk ło­
nienia parlamentu do odnowienia swojej uchwały o- 
głaszającej Rzym za stolicę; ale ten sam dziennik do­
daje, że jenerał Garibaldi może ostatecznie przeko­
nać się, iż wybrał niestosowną chwilę do,podejmo­
wania podobnych rozpraw. Opinione podaje roztro­
pne rady, i dobrzeby było, ażeby stronnicy Garibal- 
dego, jeżeli zamierzają próbować nowych awantur, 
skorzystali z nich: rząd włoski, powiada ów dziennik, 
nie powinien wcale krępować swojej swobody działa­
nia zawikłaniami, jakie zrodzić może kwestja rzym ­
ska, ale powinien on pozostać wiernym zawartym kon­
wencjom, strzjedz granicy papiezkiej i nie przekra­
czać jej, ani też pozwał ,ć  przekraczać bandom uzbro­
jonym, do jakiego by kolwiek należały stronnictwa. 
Emigracja rzymska powinna zrozumieć ważność z o ­
bowiązań poczynionych przez rząd włoski i wstrzy­
mać się od czynów, któreby go zm usiły do użycia 
siły  dla obrony granic rzymskich.

* ( O d m o w a  G a r i ba  1 d e g o). Jenerał Garibal­
di idąc za. radą swoich przyjaciół, zrzekł się wystąpie­
nia nateraz w parlamencie. Rzeczy jego znajdujące 
się  na dworcu kolei żelaznej, wysłane zosłały do Co- 
dógno. (L a  Fr.)

* ( S t r o n h i c t w o  r u c h u ) .  Do Allg. Aug. Z . 
piszą z Florencji, że stronnictwo ruchu czeka jedynie 
na to, ażeby Włochy wciągnięte zostały w jakiekol­
wiek zawiktanie międzynarodowe, dla niezwłocznego 
przystąpienia do wykonania ułożonych oddawua pla­
nów. Rząd włoski będzie bezwątpieuia zwracać stale 
wielką uwagę na tę dążność.

W  ARS Z A W S KPRZEWODNI

Cesarskiej Mości, baron von K lodt, do W łocław ska  
rzeczywisty radca stanu Korzybski, do Grodna.

Wczoraj, onegdaj i przedonegdaj, przyjechało koleją 
żelazną warsz.-wied. i warsz.-bydg. osób 1276, wyjecha­
ło osób b82, koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało 

jjiosób 381, wyjechało 382; —  koleją żel. waraz. teresp. 
przyjechało osób 4.61, Wyjechało 258; —statkami paro- 

emi przyjechało osób 69, wyjechało 57: —- w dniach 
5, 16 i 17 (27, 28 i 29), w ogóle przyjechało osób 

§,121. w tej liczbie z zagranicy 179; wyjechało 1,942, 
Ąt tej liczbie za zagracę 172.

* I.is ty  nieiotadciwie do skrzyn ek  poczto w ych toteżone, w dniu
7 Kwietnia 18S7 r., a mianowicie pod adresem: Józef Gani- 
ki w Brześciu lit.. Marja Cieciszowska w Kownie, Jan Bie- 
ecki w Wilnie, Antoni Jurewicz w Petersburgu;—w dniu
8 Kwietnia r. b. E. RozenWarg w Białym stoku, B. Wolff w 

Peterzburgu. I
Dni;:.i 15, 16 i 17 (27, 28 i 29) bież. m. chorych

* Wyszły z druku Ar. ;7 Przeglądu K otohcH ego.- Nr. i 7 ‘ _ - , . było 107 wyzdrowiało-
Z orzy  * r 17 Przeglądu Tygodniowego — o r .  17 Gazety rolni ) - unycn szpitalami. p j  j _ j
■czaj,—Nr 17 Tygodnika lekarskiego.— 8r. 43 Gazety lekarskie), i o l , umarło 11, pozostało 1657 (męzczyzn 720, kobiet 
Nr. 17 Merkurego  i Nr. 17 Zórzy  j 937), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 139 ,

Kolej F ab ryczne-Ł ódzka . | kobiet 155
Pociaff Nr 1 wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23. R  ’  W . f . 27 b. m. i roku, urodziło się ro c ią g  rsr r , w yu u fe , , j płci m,zkiej 2, żeńskiej 1, Starozakonnych: płci mę: k  ej —

przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10; i tam spotyka t żeńskiej,—, razem  3; zawarło śluby małżeńskie ja r:
sic z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko* : Chrrejęgtr . Starozakonnych:  • umarło Chrześcian: płci
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy- ! ^  ^m4j T ' Slde’ 4 - Starozakonnych: męzkiej 4, że ńskiej 
bywaja do Sosnowic o cod. 9 wieczór, a do W recławia i J__________ __  ......bywają do Sosnowic o god. 
o g. 12 m. 12 rano. _ __ j

Pociąg Nr 2, wychodzi z K#luszek o godz. 2 min. 3o, , 
przybywa d ■ Łodzi o godz. 3 ni. 32. Pociąg ten łączy jj 
się w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej, wychodzącym

'TUS O I E Ł n y  w a r s z a w s k i e j .
u fti.i  18  ( 3 0 > K w ie tn ia  1 8 6 7  r.

>.ViTY.

Z Sosnowic U i Pńł-liaperjały RoBvi.sk a..........................
odz. 7 m. 30 rano. Podróżni pociągiem Nr 1 przyby- j bukaty HoionderG-., owe ważne..........

wający d o  Koluszek o godz. 1 m. 20 łączą się z  tymże j 
pociągiem drogi żelaznej w a r s z a w s k o  - wiedeńskiej, i j 
przybywają do W arszawy o godzinie 5 minut 88 po po- j 
łudniu, a do Al eksandrowa o godzinie 7 minut 20 wie ; 
ozorem.

—  .

'ry d ry  ch ad o ry  P r u s k ie ,  
P r u s k i  K u r a n t  za 100 ta l .

W a w a w a .

« it s a ia  2 8  - j S Of r  S i w s e t s i l a .

k a l e n  d a r z.
We środę, 1 maja, — ś św .. Filipa i Jakóba apost. — 

Słońce wsch.,0 godz. 4 min. 32_; zach. o. godz. 7 min. 23. i 
We czwartek, 2 maja, — śśw. Anastazego bisk. i Zy- ; 

gm unta .--S łońce wsch. o godz. 4 min. 30; zach. o godz. i 
7 min. 24. . . j

8  t a  i: p o  g  O dl y  -
Dziś z rana ! 6 0 K ciepła. q c. z  rsc?i.. o ęori, tpo ; 

Wczoraj
Barometr w milimetrach 7; 0 6
Termometr Reaurn . ■ . | -t- 4°2
Stan nieba  j pochmurny-

749.6 
-t 5 0 1

pochmurny i

P A P IE R Y .
(bez  w a r to śc i  k u p o n u ).

O b lig i S k a rb u  za ps. 100.................................. . . . . . . . .............
Dii o ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 1 0 0 . . . .   .........................
ObM gacje C ząstir. z r . 181*5 po zip . 500 za s z tu k ę . . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . Ozq,t»t. l i t .  A  po  zip.

300 za s z tu k ę . . . , ....................................................................... ,
L i t .  li po zip . 200 za s z tu k ę  z k u p o n e m ........................

. ,  „  „  b e z  K .upónu ..................................
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re s u  S e r j i  1-ej za rs . 100 .. 
L is ty  Z a s ta w n e  111-go O k re su  S e r ji  2-ej za rs. 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 100*)........................ ....................
D ow ody  Kom . C e n tr .  L ik w id . za  rs . 100 I ts ..................
5 p o ż y c z k a  ro ssy j. S t ig l itz a  z r. iaó4  za rs . 100.........
0 p o ży czk a  ro ssy j. W tiglirzn /. r. 18.ja  za rs. 100.........
B ile ty  B a n k u  Cos. R os. z r . I860, za  rs . 100................
M e ta iik i L u to w e  za  ra. 100......................................................

„  S ie rp n io w e  za  rs . 100................................................
R o sy jsk a  pożycz, p re m . z 18fi.5 rs . 100.................. ............

„  I860 „  1 0 0 ................................
A k c je  C ló w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że ­

laz n y c h  rs . 1 2 5 . ................ .......................................................
O b lig ac je  G ló w n . T o w. K os. D ró g  Ż el. po f ra n k  2000

za rs. 100. . .   ..................................................................
Akoije JO ro g i Ż el. W a r .-W  i od. za  s z tu k ę .........................
O b h g a c ie  D rog i Ż e l. W a rsa .-W ie d . po f ra n k . 500 za

s z tu k ę ..............................................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 1 0 0 .........
A kcjo Ż e g lu g i P a ró w . K ra j.  rs . 100....... ........................
^ kc-!e D ro g i Ż ei. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za  r s .  1 0 0 . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j rs . J 0 0 ...........................

W E X L K .
Be .100 Tal.

Największe ciepło -t- 5 ,8 EL Najinmejsae ciepło b 2 °0 

Wysokość wody na Wiśle stóp 7. cali 5.

W ro c la w ............................
G d a ń s k  1.............................

i H a m b u rg ............................................. aoO Ś ’. J lk .
i L o m ly n .............................    1 F t .  S t.
• P a r y ż ..................................■....................300  F r a n t .
J . W łed eń  . . . .150 Z l. W . A.

P o to r s b u r g ............................................ 100 R sr.

M o s k w a .........................W i d o w i s k a  
w i e l k i  t e a t r .  — D ziś, Koncert wojenny, na ko- j

rzyść ochrony 'Mikołajewskiej.— Jutro , ?rzcdst£W i6ni6 ; 
sztuk, magicznych, panny Heleny. — Wczoraj, dawano ;
Widowisko bezpłatne, było osób 1200. — Oneądaj, da-., 
vvano operę 21 Profeta (Prorok), przez artystów włoskich, , 
było osób 900.
# t e a t r  ROZM AITOŚCI.—Jutro, Cicha woda b r z e -1 
gi rwie ( i-y  raz); Przez zazdrość; Apetyt i zaloty. — \
Wczoraj, dawano Ćwiartka papieru: Fortepian Berty, \ 

było osób 3 0 0 .— Onegdaj, dawano jfioSEka W ujaszka; j 
Kapelusz zegarmistrza; fi chlebie i wodzie, było osób |
595. j

O DE ON.— D ziś, Przedstawienie Sztuk magicznych, • 
p. Kahnc i panny Rosenstdn. — Zacznie się o godzinie j 
7 — W czoraj, było osób 15.

W Y S T A W a TO WARZY ST W  A  ZA CH ĘTY  SZTUK j 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od f

,  . .  fs .  1 1 ‘ i AAlDtJ ......... - ...............goazinv 1 U  z rana <do wieczora. —U e r i a  wejścia kop. l o :  i N ow a p o ż y w k a  p ro m jo w a  i - e m . . .  
• y • \ i . . . r  * \ „ 2 - e m . . .w meazieie zaś i święta kop. o. ż ”0 na"targu...........................

W Y STA W A  OBRAZO W i STA R O ŻY TN O ŚCI p.
Suiatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskieh).— Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena ! 
wejścia kop. lfc.

NA PLACU N A LEW EK . Codziennie, PANORAMA 
K arola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

. . .  i R o n ta  W lo a k a
* Przyjechali do W arszawy: rzeczywiści radcowie Akcje Kredytu Ruchomego,

stanu  Dulćsza D ukszyński, z W ilna; Dutkiewicz,
z Żelechowa; Hebda , z Bieły; Szulc, ze wsi K rzyw ­
dy; Borzęcki, ze wsi Ozorowa;—wyjechali: jen era ł-  
le jtnan t, h rab ia  Toll, do K utna; jenera ł-m ajo r h r a ­
bia- Olsujiew, do P etersbu rga ; fligel-ad ju tan t Jego

2 iii.
k . t.
2 ra.2 m 
*2 m.3 m. 
2 m . 
2 m .
1  1U.
k . t. 
1 m . 
k . t.

Z id m o  | P laeo n o

R s. j K . | B s .| K.

_ _ — - -
--- • — — —
■-- — — —
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— — — _
77 33 76 67
68 33 67 67
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7 95 7 87 %
94 50 94 5

I 90 39 55
— — —
— —
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W a rto ść  k u p o n u  bic-ż. od  J j is ió w Z a s ta w a y e k   ra. I u

„ od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h ,  ra. I k  SC4, ,

K U RSA  T E L EG R A FIC Z N E
A J E N T U H . Y  t t O D O L F A  O k E ^ T

e B erlin a ,  d . 1 7  (2 9 )  K io ietn ia  1 8 6 7  roku.

Z BERLINA
6 - ta  Pożyczka  R o s y js k a .............................. ...........
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % ...................
L is ty  Z a s ta w n e  4°/0.............................. ’ ’ ...............
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o ..................................
W ek sle  n a  W arsy ,:.w ę ..................... ........................

P e te r s b u rg  3 ty g o d n .......................
»» ,, 3 m ies ięczn y  .........
>r L o n d y n  3 ,, ..............
» P a ry ż  2 „  ..............
u  H a m b u rg  2 „  ..............
v W iedprl -  »> .............

K o le je  R o s y js k ie .........................................................
K o le j T e re s p o ls k a   ......... ...................... ...........

d t o  W o rsK ftw sk e-W ied o d sk tt.........................
L is ty  L ik w id a cy jn e ..

^  W IE D N IA
W e k s l e L o n d y n ...................

H a m b u rg ...................... * ......................................
h P a r y ż ...................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a ,
5% M e ta l ik i .    ........!*. 1.!!! i*.!!!*!!!!*
A k c je  B a u k u  K r e d y to w e g o ..........................................................

Z P A R Y Ż A .

żądaja i piaeą

Z L O N D Y N U

%  P a p ie ry  (G o n so la )

57
58
M7«
78
77'.,
f5

V5«/f
73 ł/t

54
4fi
*0
85
6IV,71\

1S1 20
98
52 29 
63
57 30 

162

67 50 
47 8# 
587



OBWIESZCZĘ
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 2388). Komisja Rządowa 
Spraw iedliwości.

Podaje do wiadomości stron  interesow a­
nych, iż nadesłane w drodze urzędowej, ak ta  
zejścia:

1. W alińskiego Rajm unda rodem z m ia­
sta  W arszawy w wieku la t 33, dnia 14 Sierp­
nia 1867 r  w m eksyku zm arłego.

2. Stencla W iktora  rodem z N adarzyna 
Okręgu W arszawskiego w wieku la t 26 dnia
10 Czerwca 1865 roku  w M eksyku zm ar­
łego.

3 . B aechera Gotliba rodem z Okręgu Ł o­
wickiego w wieku la t  31, dnia 17 L ipca 1865 
roku  w M eksyku zmarłego.

4. Ucieszyńskiego Stanisław a również ro ­
dem z Okręgu Łowickiego w wieku la t 25 
dnia 11 Październ ika 1865 roku  w M eksyku 
zmarłego.

5. Dębskiego S tanisław a również rodem 
z  Okręgu Łowickiego w wieku la t 24 dnia
11 L ipca 1865 roku w M eksyku zmar­
łego.

6. Popławskiego re i Pawłowskiego Leo- 
na rodem  z m iasta W arszaw y w wieku lat 
25 dnia 9 Czerwca 1865 roku  w Meksyku 
zmarłego.

7. B laszki Ignacego rodem z m iasta Czę­
stochowy w wieku la t 21 dnia 2 L istopada 
1565 r. w M eksyku zmarłego.

8. Policzyńskiego Zygmunta rodem z te ­
goż m iasta w wieku la t 27 dnia 30 Kwietnia 
1865 r. w M eksyku zmarłego.

9. Rudkowskiego Rom ana rodem  z Chle­
w isk Okręgu Szydłowieckiego w wieku la t 22 
dnia 30 W rześnia  1865 r. w M eksyku zmar- 
łego.

10. Brzostowskiego Stanisław a rodem z 
O k ręg u  Opoczyńskiego w wieku la t 27 dnia 
17 L ipca  1865 roku w M eksyku zm ar­
łego.

11. M acioszka Józefa  rodem z Włonicr 
O kręgu Sandomierskiego w wieku la t 20 
d n ia  22 L istopada 1865 r. w M eksyku zmar- 
łego.

12. Gecala W incentego rodem z Czepie- 
lowa Okręgu Opatowskiego w wieku la t 30 
dnia 23 Grudnia 1865 r. w M eksyku zm ar­
łego.

13. S tarka K onstantego rodem z Okręgu 
Opoczyńskiago w wieku la t 20 dnia 17 S ty­
cznia 1865 r. w M eksyku z marłego.

14. Ciszewskiego Stanisław a rodem z 
O kręgu Kieleckiego w wieku la t 19 dnia 
16 Grudnia 1865 roku  w M eksyku zm ar­
łego.

15. Golejewskiego A dalberta  rodem  z 
C hrobrza Okręgu Miechowskiego w wieku 
la t  24 dnia 17 L ipca 1865 r. w Meksyku 
zm arłego.

16 Drobnickiego Ja n a  rodem  z Kazić 
O kręgu Olkuskiego w wieku la t 32 dnia 
19 W rześn ia  1865 roku  w M eksyku zm ar­
łego- * .17. Kołodejczyka Antoniego rodem z m ia­
s ta  K ielc w wieku la t  23 dnia 19 W rześnia 
1865 r. w Meksyku zmarłego.

18. Bauma Antoniego rodem z Ojcowa 
w wieku la t 23 dnia 10 Czerwca 1865 r. w 
M eksyku zmarłego.

19. Malczyńskiego Antoniego rodem  z 
Borowa Okręgu Lubelskiego w wieku la t 
21 dnia 10 Czerwca 1865 r. w M eksyku

20. Kucharskiego F ran c iszk a  rodem z 
O kręgu Kazimierskiego w wieku la t 19 
dn ia  18 Sierpnia 1865 r. w M eksyku zm ar­
łego.

21. Kamińskiego K arola todem  z Przes- 
dziatek  Okręgu Siedleckiego w wieku la t 23 
dnia 23 Grudnia 1864 r. w M eksyku zm ar- 
łego.

22. Jurkow skiego N ikodema rodem z 
m iasta B iały w wieku la t 28 dnia 10 Czerw­
ca 1865 r. w M eksyku zmarłego.

23. Pasievii re i Piesiewicza Ja n a  rodem 
z Okręgu Łukowskiego w wieku la t 23 dnia 
16 Lutego 1865 roku  w M eksyku zmar- 
łego.

24. Kiukowskiego Antoniego rodem  z 
m iasta P u łtu sk a  w wieku lat 20 dnia 17 L ip ­
ca 1865 r. w Meksyku zmarłego.

25. Piątkow skiego W ładysława rodem z 
m iasta Suw ałk w wieku la t 24 dnia 18 G ru­
dnia 8.865 r. w M eksyku zmarłego.

26. Jaworowskiego Franciszka  rodem z 
Kropownic Pow iatu Augustowskiego w wie­
ku la t 21 dnia 10 Czerwca 1865 r. w M eksy­
ku zmarłego

27. Rudowskiego F ranc iszka  w wieku 
la t 24 dnia 17 L ipca 1865 r. w M eksyku 
zmarłego, którego miejsce urodzenia je s t 
niepewne.

28. Sławeckiego Jan a  w wieku la t  23 
dnia 29 S ierpnia 1865 r. w M eksyku zm ar­
łego, którego miejsce urodzenia również jes t 
niepewne, i nakoniec.

29. Ruszkowskiego Antoniego w wieku

IS T B A C Y J N I A
i

la t  21 dnia 
zm arł ro, k 
nież je s t  nie

P rzesłane  
kuratorow i 
Cywilnym w 
9 , 10, 11, 12 
i 18 w Kielc: 
i 23 w Siedl 
Suwałkach; 
28 i 29 Arc' 
zachowania 
nyeh.

W arszaw;

(If. D. 2387) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

W  zastosowaniu się do A rt. 44 K. C P -, 
podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że T rybunał Cywilny w P iecku, wyrokiem z 
dnia 6 ( 1 8 '  Grudnia r. z. na  powództwo T eo­
dora Chodkowskiego, właściciela cząstkowe­
go we wsi Chodkowie-Załogach w Powiecie 
Przasnyskim  zam ieszkałego, zapadłym , b a ­
danie świadków co do zaginienia Jan a  Chod­
kowskiego ze wsi Chodkowo-Załogi za rzą ­
dził i do wyprowadzenia tego badania, Sąd 
Pokoju w P rzasnyszu wyznaczył.

W arszaw a dnia 14 (26) Kwietnia 1867 r.
N aczelnik W ydziału  Puchalski.

(N . D. 2374). Zarząd Zakłada wód 
mineralnych w Ciechocinku. .

P o d a je  ao  w iadomości ,  że  Z a k ł a d  wód mi­
ne ra lnych  w C iech o c in k u  o tw a r ty m  zostan ie  
d la  u ż y tk u  pub l icznośc i  w  d n iu  13 (25)  M a ­
j a  r. b.

D obroczynne  s k u tk i  wód tu te j s zy c h  o t r z y ­
m ane  pod w zg lędem  lo k a i s k im  w roz l icznych  
c ie rp ie n iach  coraz  s ię  wici ej u p o w s z e c h n ia ­
ją c ,  s tan o w ią  na j lepszą  bo  i zeczy w i s t ą  renomę 
Z a k ła d u .

J a k  l a t  p o p rz e d n ic h  t a k  i w r. b.  Z a rz ąd  
Z ak ła d ó w  p o s ta r a  się  o s p ro w a d z e n ie  z W a r ­
szaw y  n a u cz y c ie la  g im n a s ty k i ,  ty le  porząda-  
nej p rzy  użyciu  wód tu t e j s z y c h  t a k  przez o s o ­
by d o ro s łe ,  j a k  g łów n ie  d la  dzieci.  A p t e k a  
zaś  tu te js za  dak  j a k  zawsze  z ao p a t r zo n ą  z o ­
s tan ie  w wody m in e ra ln e  n a tu ra ln e ,  a  n a  żą-  
ż ądao ie  i  sztuezne.

B a  lu jąca  się o d n o g a  d rog i  żelazne j  z Ale- 
x and row a  do  C iech o c in k a ,  k tó ra  w p o c z ą tk a c h  
C ze rw c a  p raw dopodobn ie  z o s tan ie  o tw a r tą ;  za­
p e w n ia  s z y b k ą  i u ł a t w io n ą  k o m u n ik a c ję  d la  
p rz y b y w a jąc y c h .  M ie j scow a  zaś a d m i n i s t r a ­
c ja  d o k ła d a  w sze lk ich  s t a r s ń ,  aby  goszczą ­
cym p o d c zas  la ta  nie  -zbyw ało  h ie -y l  ko n a  w y ­
m a g a n y c h  u d o g o d n ie n ia c h  t a k  po d  w zg lędem  
m ie s zk a ń ,  k tó re  przez  w ła śc ic ie li  z o s ta ły  od re ­
s ta u r o w a n e ,  o raz  p o w ię k sz e n ie  ty c h ż e  liczby 
przez  k o n ty n u ią c e  się pob u d o w a n ie  now ych  
domów, j a k  ró w n ież  s p ro w ad z a n ia  a r ty k u łó w  
żyw nośc i ,a le  n a d to  p o s t a r n ł a  się dla  u p r z y j e ­
m n ian ia  p o b y tu  w C iechoc inku ,  o z a a n g e ż * -  
w an ie  t r u p y  a r ty s tó w  d ra m a ty c z n y c h ,  przy 
zam ów  en iu  z a taz em  o d p o w ied n ie j  o rk ies try .

Sezon le tn i  w Z a k ła d z ie  t r w a ć  będzie  do d. 
13 (2 6 )  W rześn ia  r. h.

C ie c h o c in e k  d. 13 (25 ) K w ie tn ia  1867 r .
P r e z e s  Komitetu ,

Rzeczywisty R a d c a  S tanu ,  G u m iń s k i .

(N. D. 2895) Prokurator Królewski 
przy Trybunale Cywilnym w Siedlcu.

Zawiadam iam  strony interesow ane, iż z 
pcwodu nastąpionej w dniu 3 (15) Kwietnia 
1867 r. śm ierci Ja n a  B ran ik  Kom ornika przy 
Sądzie Pokoju Okręgu Węgrowskiego, wszel­
kie ak ta  egzekucyjne po tymże pozostałe, z 
rozporządzen ia  mego, przez Podsędka Sądu 
Pokoju w Siedlcu zabrane i w archiwum te ­
goż sądu złożone zostały , po odbiór przeto 
tąkow ych akt, in teresanci do rzeczonego są ­
du zgłaszać się winni.

Siedlce dnia 13 (25) Kwietnia 1867 r.
Lesiewski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. ‘2385). Magistrat M iasta Warszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 5 117) M aja r. b. o godzinie 11 z rana  
odbędzie się w Sali Posiedzeń M agistratu 
licytacja głośna in plus na trzyletn ie to je s t od 
od dnia 19 M aja (1 Czerwca r. b. do tegoż 
dnia i m iesiąca 1870 r. wydzierżawienie dwóch 
placów ornych pod Nr. 3045 i 3047 w W a r ­
szawie przy  ulicy Czerniakowskiej po łożo­
nych, od sumy dzierżawnej na rs . 35 w yra­
źnie trzydzieści p ięć  rocznie w w arunkach 
zam ieszczonej i do niniejszej licytacji u s ta ­
nowionej.

M ający przeto zam iar ubiegania się 9 po­
wyższą dzierżawę zechcą się zgłosić w cza,- 
sie i m iejscu wyżej oznaczonym wraz z kw i­
tem kasy głównej Ekonom icznej n a  złożone 
rad ium  w ilości rs. 6 i n a  kosz ta  ogłoszeń

ę przy dzier- 
dą.
mowie będą- 
:ażdodziennie 

linistracyjnego 
iątecznych. 

lia  1867 r.

ał-M ajor
owski.
juceński

Miasta

s ię  do  w iadom ości p o w sz e c h n e j, że 
w d. 2  (1 4 )  M a ja  r. b . o g o d z ip ie  11 z r a n a  
p u n k tu a ln ie ,  ro zp o czn ie  s ię  w , s a li  posied zeń  
M a g is tra tu  lic y ta c ja  g lo ś u a  in  p lu s  n a  w y ­
d z ie rż a w ie n ie  po  szczegó le  2 0  m ie jsc  n a  p l a ­
c ach  W arsz aw sk ic h  i  P rz e d m ie ś c ia  P r a g i  pod 
n a m io ty  do  s p rz e d a ż y  w ody  sodow ej służyć  
m a ją c e , a a  czas l a t a  i je s ie n i  w r. b .  a  m ia ­
now icie:

1. N a  p la c y k u  p rz y  o g ro d z ie  K ra s iń s k ic h  
w b lis k o śc i S e n a tu  od  rs . 4 0  k . 15.

2 . N a  p lacu  p rz y  u lic y  N o w o w o w in iarsk ie j 
w b lisk o śc i e g z y s tu ją c e j c za to w n i p o lic y jn e j 
od  rs .  17.

3. N a u lic y  S e n a to rs k ie j  p rz e d  dom em  P P .  
K a n o n ic z e k  od  rs. 12 k . 5 0 .

4 . N a  p la c u  p rzy  u lic y  C h ło d n e j w b l i s k o ­
ści k o ś c io ła  K a ro la  B orom eusza  od  r s .  10.

5. N a p la c u  z a  Ż e la z n ą  B ra m ą  p rz y  u licy  
S k ó rz a n e j o d r s .  11 k . 15.

6 . N a  p la c u  G rzy b o w sk im  w b lis k o śc i k o ­
śc io ła  W sz y s tk ic h  Ś w ię ty ch  od r s .  10  k .  60 .

'7 .  N a  p la c y k u  p rz y  S a s k im  p lacu  w b l is k o ­
ści K ra k o w sk ie g o  P rz e d m ie ś c ia  i O rd y n a u s -  
c h au z u  od  rs . 10.

8 . N a p la c u  p rz y  p o m n ik u  K o p e rn ik a  od 
r s .  10.

9 . N a  p la c u  p rz y  trz e c h  K rz y ż ac h  w b lis k o ­
ści C za to w n i P o lic y jn e j od  rs . 10 k .  70 .

10. W  A le ji U ja zd o w sk ie j p rz y  o g ro d z ie  
B o tan iczn y m  od rs . 10

11. N a  p lacu  p rz e d  T e a tre m  p r z y  ro g u  u li­
cy  N o w o -S e n a to rsk io j od  r s .  10.

12. N a  p la c u  p rz y  u licy  D z ik ie j w b l is k o ­
ści k o s z a r  W o ły ń sk ic h  od rs .  10. ,

13. N a  u lic y  P o k o rn e j p rz y  p la c u  b ro n i od 
r s .  10.

14. N a  u lic y  D z ik ie j w b lis k o ś c i  p la c u  b ro ­
n i i C za to w n i P o lic y jn e j od  rs .,1 0 .

15. N a  R y n k u  S ta re g o  M ias ta  p rz y  ro g u  u - 
lic y  Ś -to  J a ń s k ie j  od  rs . 10  k . 65 .

16 . N a lty ń k u  N ow ego  M ia s ta  ob o k  C za to ­
w ni P o licy jn e j o d  r s .  10.

17. N a  u licy  B ie lań sk ie j obole z d ro ju  w odo­
c iągow ego  od rs . l i k .  80.

18. N a  p la c u  p rz e d  K o m is ją  R zą d o w ą  S p raw  
W e w n ę trz n y c h  o b o k  C za tow n i P o l i cy jn e j  r s r .  
10 k . 40.

19. N a  p la c u  p rz y  ro k u  u lic y  K ró le w sk ie j 
i G rz y b o w a  obo k  C za to w n i P o licy jn e j od  r s r .
10  k. 15.

20 . Na u lic y  P a n ie ń sk ie j n a  P ra d z e  p rz y  p o ­
s e s ji  N r. 4 1 5 jE. od rs . 10

M ają c y  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o p o ­
w yższą  d z ie rżaw ę  zech cą  s ię  z g ło s ić  w czasie  
i  m ie jscu  w yżej oznaczo n y m  w raz  z Tadium  
w yrów nyW ającem  c a łe j o p ła c ie  d z ie rż a w n e j 
je d n e g o  n a m io tu  i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  r s r .  1, 
k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  n a ­
ty c h m ia s t  zw rócone  z o s ta n ą , u trz y m u ją c y  się  
zaś p rz y  ta k o w ej o b o w iązan y  b ę d z ie  z a raz  
z łożone  vad iu m , d o k o m p le to w a ć  n a  n a leżn o ść  
d z ie rżaw n ą  do w y so k o śc i p o s tą p io n e j sum y.

B liż sze  w a ru n k i d o ty c z ąc e  w m ow ie będące j 
l ic y ta c j i,  są  do  p r z e j r z e n i a  w W y d zia le  A d m i­
n is tra c y jn y m  k ażd o d z ie n n ie  w yjąw szy  d n i ś w ią ­
te c z n y c h . 9

W arsz aw a , d n ia  1 (13 ) K w ie tn ia  1867  r. 
p . o. P re z y d e n ta ,

J c n e ra ln e g o  S z ta b u , J e n e ra ł-M a jo r ,  
W itkow ski-^

u N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  L u c eń sk i.

(A. D . 2277) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S. Łazarza w Warszawie.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
27  Kwietnia (9  M aja) r. b . o godzinie 5 z po ­
łudnia, odbędzie się licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na  dostawę 18Q są ­
żni całokubicznych drzewa sosnowego w 
szczapach, podając za praetium  liciti jednego 
sążn ia  rs r . 9 kop. 5 0 .

Pragnący  zatem  podjąć się tej dostawy, 
mogą każdego dnia wyjąwszy św iąt zgłosić 
się do kancelarji Szp ita la  Św. Ł azarza  przy 
ulicy Książęcej w W arszaw ie od godziny 8 
do 12 rano i od 3 do 6 z południa, dla p rz e ­
czytania warunków licytacyjnych, obejrzenia 
gatunka  i wykładu drzewa p rzez R adę wy­
maganego, i złożenia na  ręce N adzorcy va­
dium rsr . 150.

W arszaw a d. 7 (1 9 )  Kwietnia 1867 r. 
Opiekun Prezydująoy R adca Kollegialny 

F e rd . W erner.

(N. D. 2378) W  dniach: 21 K w ietnia (3 
Maja) 1867 r. o godzinie 12 w południe, 24 
Kw ietnia (6 Maja) o godzinie 10 z ran a  na 
targu  Grzybów zwanym, w W arszaw ie, zaś 
w dniu 27 K w ietnia (9 Maja). 1867 r. o go­
dzinie 10 z ran a  na targu za Ż elazuą bram ą, 
prawnie zajęte  meble machoniowe, jesiono­
we, lustra, zegar i t. p., przez publiczną li­
cytację sprzedane będą.

Antoni Markowski, K. p. S. A.

(N. D. 2380) W  dniach: 21 Kwietnia (3 
M aja) r . b. o godzinie 12 w południe i o go ­
dzinie 2 z południa na  targu  Grzybów zwa­
nym. w dniu 24  Kwietnia (6 M aja) t. r. o go­
dzinie 10 z rana w rynku Starego-m iasta  i w 
tymże dniu o gadzinie 1 z południa na targu  
Muranów zwanym, w W arszawie, prawnie 
zajęte  ruchomości, jako to: łóżko żelazne, 
meble machoniowe, fortepian, w arsztaty  s to ­
larskie , bilard machoniowy, zegary, meble 
jesionowe i t. p., przez publiczną licy tację 
sprzedane zostaną.

W arszaw a dnia 15 (27) Kwietnia 1867 r.
Pawłowski, Komornik.

(N. D. 2401). W  dniu 20 Kwietnia (2 
Maja) r. b. o godzinie 11 z rana, w W arsza­
wie na  targu publicznym Grzybów zwanym . 
W  dnia 21 ( 3 )  t. m. i r. o godzinie 11 z rana  
i 12 w południe na  Moranowie, o godzinie 2 
w południe i w dniu 24  Kwietnia (6 M aja) 
t. r. o godzinie 11 z ran a  za  Ż elazną-B ram ą 
rozm aite m eble machoniowe i jesionowe, sa­
mowary, obuwie dam skie i dziecinne różne­
go gatunku, p rzez licytacją sprzedane zo ­
staną.

Skierkowski Komornik.

(N . D. 2 4 0 0 ). P o d a ję  do w iad o m o śc i, ż e  
p ra w n ie  z a ję te  ruchom ości ja k o  t o :  fo r te p ia n  
m achon iow y , ta a le ta  p a lis a n d ro w a  w W a r s z a ­
w ie  n a  ta rg u  p u b lic zn y m  S ew erynów  zw an y m , 
w d. 20  K w ie tn ia  (2  M a ja )  18 6 7  r .  o g o d z in ie  
10 z r a n a  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ją  s p rz e d a n e  
zo s ta n ą .

w W arsza w ie , d n ia  18 (IJo) K w ie tn ia  1867 r .
W ła d y s ła w  P o p ła w sk i,  K om o rn ik .

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 1836)

NAUCZYCIEL,
od la t  kilunastu w swoim zawodzie p ra c u ją ­
cy. m ając jeszcze  k ilk a  godzin  dziennie nie- 
zajętych, pragnie udzielać w takowych lekcje  
a  mianowicie w językach  M S e i i i t e c U C m , 
F r a n c i i z i i i i n ,  Ł a c i ń s k i m  i  M u ­
z y k i  n a  f o r t e i ł i a n a i p ,  oraz przyjm uje 
jeszcze k ilku  u c z n i ó w  w godzinach wie­
czornych do Konwersacji n i e m i e c k i e j
za przystępne wynagrodzenie.

Osoby życzące z niniejszego ogłoszenia k o ­
rzystać, raczą  się zgłosć pod Nr. 539 przy  
ulicy Kapitulnej 1 piętro . (2—4275)

(N. D. 2026,

Z powoda odjazdu znacznie 
zniżone s% ceny.

U WiABOMOSC
D la Właścicieli Ziemskich 

i Ogrodników.
W i e l k a  w y p r z e d a ż  wyszystkich o- 

wocowych drzew i róż, sprowadzonych z F ra n ­
cji, Belgji i Holandji, w najlepszych-i najno­
wszych gatunkach.

Tysiąc różnych gatunków grósz, jabłoń, 
czereśń, śliwek, m ereli ł brzoskwiń (pour 
haute-tige) szpalerowych drzew od 5 do 6 lat, 
piram idalnych i inych różnych form.

Bardzo ładne gatunki (de groseillen a g ra p -  
pes) angresty i winogrona.

Także.. wielki wybór różnych rem ontan t róż 
w 600 nowych gatunkałh .

. Przyczem  za rzetelność rzeczonych gatun­
ków gw arantuje.

:VE » g » J ty  ni znajduje się w hotelu K rak o ­
wskim przy ulicy B ielańskiej, N r. pokoju 16.

(5—4712).

(N. D. 2379) . -
.% S»»sr»ty do wody m ineralnej, pom* 

p y  dla pow ietrza i kwasu węglanego, l i I- 
t v y  do wody, i i i a s z y n t t l  do odkorkowa- 
nia wina szampańskiego, a p a r a t y  dla a p ­
tekarzy , syfony i t. p ., najnowszej i najlep­
szej konstrukcji u b raci Schultze w B erlinie. 
Oranien s tra ssa N r. 118. (5594)

W d ru k arn i Rządowej przy  Komisji Rządowoj Oświecenia P u b liczn eg o —Z a  Pozwoleniem  Cenzury-

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)

B O D A  T  K.



D odatek do N ru  85  D ziennika W arszawskiego, 85 '
Środy, dnia 19  K w ietn ia  {1 M aja) 1 8 d l  r.

O B W IE SZ C Z E N IA  SilPO W E i Ł D M I W I S T K iC ia iB .

U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 2 2 1 9 ).
M Y  A L E X A N D E R  I I - g i  

O b s A-RZ W sa jec ii R o s j i  K r ó l  P o l s k i

&, &, &,
W iad om o czy n im y , ż e  

S ą d  K ry m in a ln y  w  W a r sz a w ie  
w  Im ien iu  N a 3żem 

w y d a ł w y ro k  n a s tęp u ją cy :
W y d z ia ł  II.
O becni:

O n yszk iew icz  S ęd z ia  P r . D z ia ło  się w W a r -  
D zied z ick i S ę d z ia . szaw ie na  p o s ie d z e -
K om orow ski A ssesor  m u Sądu K rym m al-
P a r e tt i P -d p r . K ról. n eg o  d. 18  L u teg o  (2

M arca) 1867 ronu. 
Cpodp.) O nyszk iew icz.
( ___ ) H a laczk iew icz .

W spraw ie przeciw ko:
A braham ow i Braun la t  3 2 , starozak onnem u, 

w m ie ś c ie  W ieruszow ie P ow iec ie  W ielu ń sk im  
z P aw ła i J e tty  urodzonem u, sta le  w tem że  
m ieście  zam ieszk a łem u , p iszącem u , o b ecn ie  
z pob ytu  n iew iadom em u, o sam ow olne w y d a ­
len ie  się  z kraju  bez p ozw olen ia  w ładzy o b w i­
n ion em u, przy obronie P a tron a  C h ęciń sk iego  
z urzędu sporządzonej, pod w yrok w I -e j In ­
stan cji przychodzącem u.

P e  jaw nem  przyw ołan iu  spraw y, 
przed staw ien iu  je j  stanu przez w ła ­
ściw ego  R eferenta, od czytan iu  obrony  
p rzez°P a tro n a  C h ęciń sk iego  sporzą­
dzonej, tudzież po w ysłu ch an iu  w n io ­
sków P roku ratora K ró lew sk ieg o , z g o ­
dn ie z tem iż

Sąd K rym in alny etc.
Zw ażywszy:

ja k  s ię  z w yprow adzonego śled ztw a sądow ego  
okazuje: że starozak on n y  A braham  Braun,
urodzony w m ieście  W ieru szow ie , P ow iecie  
W ielu ń sk im , w yszed ł z kraju  tu te jsz eg o  p o ­
ta jem n ie  bez paszportu  w m iesiącu  S ierp n iu  
1 8 5 3  1-. i od tego  czasu  prz byw ał w L ondyn ie  
ja k o  K om isan t han d low y  do roku 1 8 6 - ,  n a ­
s tę p n ie  znowu zaop atrzyw szy  s ię  w pasport 
przez A n g ie lsk ie  M in isterstw o  spraw za g ra ­
n iczn ych  w tym że roku  1362 w ydany, w rócił 
z A n g ji do tu te jszeg o  k ra ju , w tym  sta n ic  rze­
czy  na zasad zie  N am iestn ik a  w K ró lestw ie  
P o lsk iem , objaw ionej przez odezw ę J e n e ra ł-  
P olicm ajstra  z d. 5 (1 7 )  S ierp n ia  1864  roku- 
za  N r. 2 4 0 6 /8 4 5 8 , p ociągn iętym  będąc do o d ­
p ow ied zia ln ośc i sądow o-karnej za p rzy jęc ie  
p od daństw a w obcem  p ań stw ie , po w ydanej 
d ecyzji Sądu P op raw czego  w P etro k o w ie  w d. 
10 (22) W rześn ia  1861 r. kw a lifik u jącej go  do 
od p ow ied zia ln ośc i w tok u  ś led ztw a  z D om u  
B a d a ń ,  zd o ła ł zb iedz pow tórnie i m im o w yd a­
nym i listów  gończych , dotąd z pobytu  w yna­
lez io n y m  n ie  zosta ł.

Z w ażyw szy  obok  tego: 
że  w spom niony A braham  B raun w b ad an iach
sądow tych przed ucieczk ą je g o  od b ytych , do-
b ow oln ie  w yznał: że przed pow rotem  do k r a ­
ju  tu te jszeg o , zap isan y  zo sta ł do k s ią g  n a tu -  
ralizacyjnych  w m ieście  L ondynie ja k o  p o d d a ­
n y  A n g ie lsk i i na tej p od st w ie u zysk a ł p a ­
szp ort-od  w ładz A n g ie lsk ic h .

Z w ażyw szy:
że  Braun przyjm ując sam ow oln ie  obce pod dań­
stw o w A n g lj i, wbrew w ykonan ej w kraju tu ­
te jszym  p rzysięd ze , naru szy ł obow iązk i w ier­
n eg o  pod danego i s ta ł s ię  w innym  p r z e s tę p ­
stw a w art. 3 3 9  K . K . G. i P . o k r e ślo n eg o , za  
k tóre  na pozbaw ien ie  w sze lk ic h  praw  i b ez p o ­
w rotne z o b  ębu P a ń stw a  w ygn an ie  sk azan ym  
b yć za słu ży ł, a g d y  m im o to z b ie g ł pow tórnie  
w r. 1 8 6 4  i m im o p oczyn ion ych  odp ow ied n io  
do N a jw y ższeg o  U kazu  z d n ia  2 5  K w ietn ia  (7 
M aja) 1850 r. wezwań w p ism ach rządow ych  
do pow rotu naw et z u p ływ em  za k r eś lo n eg o  
term in  do kraju  rod zin n ego  n ie p ow rócił, z a ­
tem  i w tym  przypadk u , za  sam ow oln ie  op u ­
szcza ją ceg o  kraj o jczy sty , b ez żadnej w ą tp li­
w ości p oczytan ym  i w ed łu g  p rzep isu  art. 3 4 0  
K . K. G. i P* na p ozb aw ien ie  w sze lk ich  praw  
i  bezpow rotne z gran ic  C esarstw a i K rólestw a  
w yg n a n ie , a w razie  sam ow olnego powrotu do 
K rólestw a, na z e s ła n ie  na  o s ie d le n ie  w S yb e-  
r ji, z e  sk u tk am i w art. 34 1  P . P. objętem i, 
sk azan ym  być m usi.

Z w ażyw szy w końcu: 
że  w yrzeczen ie  co do o p ła t sądow ych d la  n ie  
w yk rycia  funuuszów  B rau n a, zaw iesić  w ypada, 
Z tych  przyczyn:

Sąd  K rym in alny etc .
A braham a B rau na  za  p rzy jęc ie  poddaństw a  
w obcym  kraju z o p u szczen iem  k ra ju  rod zin ­
n eg o , z m ocy art. 3 3 9 , 3 4 0 , 2 2 , 2 4 , 2 5 , 3 0 , 
3 1 , 3 2 , 3 3 , K . K . G. i  P . n a  pozbaw ion  e 
w szelłtieh  praw i bezpow rotne z gran ic  C esar­
stw a  i K rólestw a  w yg n a n ie , a w razie  sam o- 
w pln ego pow rotu do K ró lestw a , na  z e s ła n ie  na  
o s ied len ie  w S y b erji, ze  sk u tk a m i w art. 341  
t. p . ob jętem i, sk azu je . O p ła ty  sąd ow e z a ­
w iesza . Mocą w yroku w I ej I m ta n c ji w yd a­
nego .

Zastrzeżeni*- „ S k a za n em u  A braham ow i 
Braunow i słu ży  je s z c z e  trzech  m iesięczn y  te r ­

m in do u sp raw ied liw ien ia  s ię , a tern sam em  
i odw ołan ie się  do Sadu w yższego , w której to  
drodze, zasad y u sp raw ied liw iające  je g o  n ie o ­
b ecność, p zez Sąd  w yższej In stan cji p r z y ję te  
być m ogą.5'

W arszaw a d. 1 (13) K w ie tn ia  1867 r. 
(p odp .) O n y szk iew 'c /
(  —  y  H a laczk iew icz .

Z alecam y i rozk azu jem y etc . etc .
(podp.) O n yszk iew icz.
( —  ) H a l a c z k i e w i c z .

Za zgodność św iadczę, 
P od p isarz  

Sądu K rym in alnego w W arszaw ie, 
R ęb a lsk i.

( N -  U -  2 1 7 4 ) .  F .u ie n o e  O biąecm so  
poeciu .cnuxij JKe.ykóUbi.wb /J /ipo?* . 

O óm ee coop an ie  AK uionepoH *.
C o b* t *  y u p ^ ie n i f l '  l ^ a i u i a r o  O ó u ^ ecT u a  

Pocc iw cK i ix ' i .  ;Kcrt3HMXT> 4 o p o n >  n p m v i a -  
m a e T b  l ’r. AKuioHepoBT>5I>i i$Haro O ouąecTBa
u *  o ó m e e  oóhiK HOBennoe c o ó p a i i i e  h m 73K)-
m e e  6i>rrb b *  I T o h p a ^ h h k *  1 5  (2 1 ) M an 
c e r o  ro / t a ,  b *  Mac* n o  u o A y A ' W ,  b *  C r . - I I e -  
TeDÓypi 13, b *  TOM* MUCT-n, KO Topoe o y A e T *  
o iH a u en o  ii a 6 i * i e r a x *  b x o a u  b *  co o -

P a n o  y cT aB y  3 H oflópa 1 8 6 1  r. o o in e e  coGpa-
Hie cocTaB/iHercfl n a *  A K U i o n e p o u * ,  hm* io-
uim x* Be MeHUe 4 0  aKi^iu-

H h k t o  iieMOHteT* a a cT y n a T i ,  M * c T o a * u i o -  
Hen a  ec .iH o h *  c a M *  u e  M.ieH* o ó ^ a r o  # o o -  
paiiifi H n e i iM B e T *  n a  c e u  n p e A ^ e T *  HaA .ie -  
a t a u ia r o  yn o^H oM onif l.

oA K U in ep w , A ™  n o ż y ie m H  iip a u a  n p u c y T -  
cTBOiiaTb l i t  o 5 m e « -h  c o o p a u m , o 6 H3 a Hw  
npeA C TaiiH Ti. 3KU1H ciioH  a o  5  (1 7 )  M an  
BKUIOHHTeżLHO: BT> C T .-H eT ep o y p i tJ, O'1, U p a ­
l i , l e w e  O om ecT B a: f i ,  IlapHHVE, b t . K o m o p y  
O fiu iecT B a 4 BHHiHMaro K pe^H Ta; in .  / I o n -  
aoH-E, B t  K oii r o p y  l'r . ó p a T b e B t  B e p i iH r t  
l i  K onin .; B t  AMCTepAaM S, Bt  K o m o p y  I r- 
r o n e  h  K om u.; B t  B e p / iH n t ,  B t  K oH T op y I r .  
MeH4 e a L c 0 . i t  . .  K om u.

BcHKoMy a K u io H ep y , npeACTaBHBUieiviy na 
3 t o t *  iipeA M eT * a K u iu  c b o h ,^BM A a e T c a  6 h -  
>ieT* A /ih B xoA a b *  o ó m e e  c o o p a n ie :  o n ^ e T *  
3TOT* HMflHHOH H BLIA^CTCH Ha 0'AHO >1HL(e 
c *  03naM enie M * Ko^HMecTBa upeACTaB^eH-  
Hi.ix* aKuiri.

H a o c H O B a n i n  §  4 8  y c T a n a ,  K a m A b i a  4 0  aK- 
ijiH AaiOT* n p a B o  n a  o a h i i *  r o A o c * ;  h h k t o  
H 3 *  a K ią io n ep  b *  He M o w e T * ,  K aK *  n o  c o o -  
CTBeHHWM* aKL(i 'M *, T a K *  H n o  aKUlHM*  
AOB'BpeHribiM* e w y  o t *  A p y m x *  a K u io n e -  
POB*, eoeAHHHTb B *  CBOCM* / im pB  ó o . i n e  1 0  
r o , i o c o m > .

B *  3aK/iK)HeHie, C o r1> t *  n o K o p n l3 H i i ie  n p o -  
c u t *  I r .  a K i t i o n e p o B * ,  K O T o pw e m e ^ a - m  6 w  
c a *  - a i b  KaK in a h 6 o ,  )(/iH no/ib.3bi KOMuanin,  
n p e A / io m e n iH ,  u p e A C T a B in b  TaKOBMH b *  Co-
b* t * ,  na  ocH O B a n in  e r .  2 1 8 3  m. I. t . X,  *-b * 
3 a K . ,  n o  KpariHeri M * p *  3a  1 5  a h c h  A o oe-  
m a ro  c o ó p a ń i n .

^ e n e m i i b i n  o T M e i * ,  b m * c t *  > *  KHHrawii 
ii Apyrn.MH AoKyMeHTaMii, oTKpbiTbi GyAyT*, 
ą a h  n p e A i ia p ir r e / i b n a r o  pa.3CM orp*niH aK- 
H i o n e p o B * ,  c *  8  ( 2 0 )  M an  e m e A n e n n o ,  h p o -
M * BOCKpeCHblX* II Iipa3AHHMHb]X* AHeft  OT*
2  4 0  5  M acoB* n o  n o a y A HlL b '1’ y n p a B A e i i iH  
O ó i n e c T B a ,  noM *maio iMeM Cfl b *  C t - I l e T e p -  
6 y p r * ,  b *  G o .ib iu o n  H r a M n u c K o n  y ^ n u * ,  
n o A '1 *  r i a c c a m a ,  b * a oM7> N*

ju m  m. K łobucka położonego, zagonów  k lin o ­
wa ych trzyd zieśc i m ającego , poczyn ającego  
s ię  od staw u  R ządow ego, a c iągn ącego  s ię  do 
drogi poprzeczni i, m ięd zy  gruntam i K raszow - 
sk ie i W iktorji i K atarzyn y  Żak.

g) Ogrodu z łączk ą  po nad s ta w em .leżą ceg o  
p om ięd zy ogrodem  R ocha B o rk o w sk ieg o  i łą ­
ką Rządow ą p o łożonego w terytorjum  m. K ło­
bucka.

h) Ogrodu przy O siecznej drodze w tery to - 
rjum  m. K łobucka p o łożonego  z c zterech  za ­
gonów  sta jow ych  sk ła d a ją ceg o  s ię , leżą ęeg a  
m ięd zy  ogrodam i Jakób a M ass, k tó re  to w szy- 
k ie  ty lk o  co w ym ienione n ieruchom ości s ta n o ­
wić m ają w łasność SSrów  W in eeu teg o  i Ma- 
rjann y m ałżonków  O chockich.

3 . iS ieruchom ości w C zęstoch ow ie  przy u l i ­
cy  Ogrodowej p ołożonej, pod Nr. 180, w ła ­
sność Ja n a  i N epom uceny m ał. G ryczm ań- 
sk ich  i F ra n c iszk a  K asp erk iew icza  stan ow ić  
m ającej.

4 . G runtu p ołożonego w terytorju m  m. 
C zęstochow y, m ięd zy  gran tam i SS-rów  B o g u ­
ckich  z je d n e j , a do k ościo ła  C z ęsto ch o w sk ie ­
go z drugiej strony n a leżącem i, p oczyn ającego  
s ię  od drogi zw snej S trad om sk ą, a koń czące­
go przy p lan tach  d rog i żelazn ęj W arsz. W ied. 
w łasność M ajera B resze l stanow ić m ającego.

5 . N ieru ch om ości w m. K rzep icach , pod N . 
116 now ym  a Nr. i 15 daw nym  położonej w ła ­
sność L ew k a J aw orsk iego  stanow ić m ającej.

6. N ieru ch om ości w m. K rzep icach  pod N r. 
115 now ym , a Nr. 11 4  dawnym  p ołożonej w ła ­
sność G ecla L ew en h off stanow ić m ającej.

7. a) N ieruchom ość w m. K rzep icach  pod N .
6 3  położonej. , , T

b) N ieru ch om ości w m. K rzep icach  pod Nr.
67  położonej.

c) Gruntu ornego rolą zw a n eg o  w te r y to ­
rjum  m . K rzep ic  p o łożon ego  m ięd zy  gruntam i 
J ózefa  W ójcika i W in cego  M usiałow icza, k tó ­
re to w sz y s tk a  trzv^tyiko co w ym ien ion e  n ie ­
ruchom ości stanow ić m ają w ła sn o ść  J o zefa
K lim aszew sk iego .

Z a w i a d a m i a  strony in teresow an e, że tak ow a  
n a stsp i co do nieruchom ości pod Nr. 1, 2,, w d. 
13 (2 5 ) L ipca, pod Nr. 3 i 4  w d. 14 (26) L i­
p ca  a pod Nr. 5, 6  i 7 opisanych w d. 17 (2 9 )
L ipca  1867 r. .

D ecy zja  nad d ziełam i tych  r eg u la c ji n a stą p i
w d. 18 (3 0 )  t. m. i r.

W zyw a przeto aby pod p rek lu zją  z art. lo 4  
i 160 pr. hyp . w term in ie  oznaczonym  zaop a­
trzyw szy s ię  w le g a ln e  dók um enta , s ta w ili s ię  
w S ąd zie  tu tejszym  i praw  sw oich  d o p iln o -
w ali. .

w C zęstochow ie, d. 5  C l7) K w ietn ia  1867 r.
P od sędek . Jan k ow sk i._______

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(JV. D . 2 2 5 0 ) . S ą d  Pokoju w Częstochowie. 
W y d zia ł H ypoieczny.

Z powodn żądania  w yw ołan ia  do p ie r w ia s t­
kow ej reg u la c ji:

1. Dorna m u ro w a n e g o  p a r te ro w e g o  z z a b u ­
d o w a n iam i g o s p o d a rsk ie  m i w m ie śc ie  K ło b u c­
ku p o d  Nr. 129  D ołożonego w łasn ość B er k a  
Maas s tan o w ić  m a jąceg o .

2 . a) Dom u drew n ian ego  p a rterow ego  z za­
budow aniam i gospodarsk iem u i ogród k iem  w 
K łobucku pod N r. 9 2  p o łożon ego .

b) P ięc iu  zagonów  gruntu  w teritorjum  m. 
K łob u ck a  p o łożon ych , m ięd zy  g ru n ta m i L u ­
dw ik a  M atyń sk iego  i J ó zefa  B ork ow sk iego , 
p rzy  sta ry m  tra k c ie  p oczyn ających  s ię  a k o ń ­
czących  u  g ra n ic  P rz y b y ło w sk ieh .

e )  O śm iu zagonów  gruntu  w teritorjum  m. 
K łobucka p ołożonych , m ięd zy  gruntam i W in ­
cen teg o  K o sso w sk ieg o  i W a len teg o  S tefa ń ­
sk ie g o , p oczyn ających  s ię  od d rog i P ies tn e ń -  
sk iej do w ie lk iej ośm io za gon am i, a  od tej do 
gran ic  L ib id zk ich  czterem a,

d) P ięc iu  zagonów  gruntu w górnym  polu w  
ter itorju m  m. K łobucka p o łożon ych , p om ięd zy  
gruntam i Jar.a M azurk iew icza i Józefa  b z y i i -  
s k ie g . ,  p oczyn ających  s ię  od ą i rzi( I 0 '/*"* 
pastew n ik , a koń czących  u g ran ic  L .b .d z -

k ‘ e )'T r ze c h  zagonów  grunta  w tery torju m  m.
K łob u ck a  p o łożcn y ch , P<>“ >?d z yp g r" Q ta“ ‘̂ “ - 
na S m o liń sk ieg o  i A ndrzeja  P a w ło w sk ie g o , 
poczyn ających  się od drogi P rzy czn ej, a  c .ą -  
gn ących  do gran ic  W alen c z o w sk .ch .
g  f )  G runtu z łąk ą  zw anego n .w ką W tery to r -

(N . D . 2 2 3 1 ) . S ą d  Pokoju w Grójcach. 
W ydzia ł Ilypotrczny.

Z p o w o d u  żą d a n ia  now ej reg u la c ji h ip o te k i  
n ieru ch o m o śc i m ie jsk ie j a m ian ow icie:

P la c u  w terytorju m  M ia sta  G rójcach  p o ło ­
ż o n e g o  nu m erem  p olicyjn ym  n ie o z n a c z o n e g o ,  
cia ir iiaceao  s ie  n a  d łu g o ść  od  u licy  M sz c z o -  
n o w sk ie j do d rag i w iodącej k u , ^ ^ ° wl,j“ kn“  
sz e r o k o ś ć  od  gran icy  S ty czy ń sk ieg o  ła k e t  
tr z y d z ie śc i  s z e ś ć  w y n o szą c e g o , daw niej 
A u g u s ty n a  L ew iń sk ieg o  n ale.z %fe 8®'fa

Z a w ia d a m ia  in tere sa n tó w  z e  tak ow a  n a s tą  
pi w  S ą d z ie  tu te jsz y m  w dn iu  U  (23) L ip c

r’ W z y w a  ic h  p rzeto , aby do r eg u la c ji tej o- 
so b iśc ie  lu b  p r zez  p e łn o m o cn ik a  u rz ęd o w in e  
i  s z c z e g ó ln ie  na  to u m ocow an ego  z g ło s i l i  s ię ,  
żą d a n ia  sw e  i  w n io sk i do P™ toku u - g u  ^ i  
p o d a li i w d ók u m en ta  p raw a ich  ud aw ad m a

j%O stT z? g a ric h  p rzy tem , ż e  n ie z g ła s z a ją c y  
s ie  w term in ie  p od p ad n ą  sku tk om  p r e k lu z ji  
w art. 154 i 160  p raw a o h y p o tek ą c h  z  ro k u

l 8 je ż e h b y P iw ła ś c ic ie l  n ieru ch o m o śc i w yw o-  
ła n ej w term in ie  do regu lacji n m sta w ił s.ę , 
te n ż e  n a  żą d a n ie  k tó re g o k o lw iek  z  m tere

san tów  n a  k arę  od  rsr  k o p a(? L  a n  l5 0  r . „  an sk a za n y m  zo sta n ie  i p o d łu g  art. io u

p ra w n e  w zg lęd em  sw y ch  w ie r  y ^

g u la c ji p o w y ż sz e j  ^ 9 9 1  L ip c a  r. b*

na^ p osied zen n ?1 S ą d u  'tu te js z e g o  i od te g o ż  
dnia czas do od w ołan ia  s ię  od m ej u p ły w a ć

Z a w G rójcach  d. 5 (17) K w ie tn ia  1867 r
J ó z e f  B o ro w sk i, P isa r z  S ąd u .

Z a w i a d a m i a  s t r o n y  i n t e r e s o w a n e ,  ż e  t e r m i n  
do tej r e g u l a c j i  w S a d z  e  t u t e j s z y m  n a z n a c z o ­
n y m  z o s t a ł  n a  d z i e ń  11 ( 2 3 )  L ip c a  1 8 S 7  r. g o -  
a ż i n ę  1 0  z ra n a .

W z y w a  z a t e m  i u t e r e s e n t ó w ,  a b y  w  t y m  ter­
m in ie  osobi . 1 . ie a lb o  t e ż  p r z e z  p e łn o m o c n i k ó w  
u r z ę d o w n i e  i s z ć z e ^ ó l i i i e  u p o w a ż n io n y :  b, d o  
t a k o w e ,  s i ę  z g ł o s i l i ,  ż ą d a n i a  s w e  v rn io sk i do  
p roto  cu łu  r e g u l a c y j n e g o  podal i.

O s t r z - g a  i c h  n a d t o  że  n i e z g ł a s z a j ą c y  s ie  vr 
te r m i n ie  p o w y ż s z y m  p o d p a d n ą  p r e k lu z j i  z  
art  1 6 4  . D ,0  p r a w a  o  h y p o t e k ą c h  z  r o k u  
1 8 1 8  p r z e p i s a n y m ,  t u d z i . ż  j e ż e  ib y  w ł a ś c i c i e l e  
w y w o ł a n e j  n i e r u c h o m o ś c i  w  t e r m i n ie  do r e s u ­
lt, cji o z n a c z o n y m ,  w c a l e  s ię  n i e . U w i h  e i ż  n a  
ż ą d a n ie  k t ó r c g o k o W i e k h ą d ż  z  i n t e r e s o w a n y c h  

a k a r ę  c d  rs. 1 k o p .  5 0  d o  rs. 7 k o p .  5 0  s k a ­
zani będą  i p o d ł u g  art . 1 8 0  t e g o ż  p r a w a ,  u t r a ­
cą  w s e c l k i e  d o b r o d z ie j s t w a  p r a w n e  w z g l ę d e m  
i w y c n  w ierzyc ie l i

O g ł o s z e n i e  d e c y z j i ,  j a k a  w s k u t e k  a k t u  r e g u ­
l a c y j n e g o  w y d a n a  b ę d z ie  w dniu  12 ( 2 4 )  L i p c a  
18 6 7  r. n a s tą p i

S  y d ł e w i e e  <1. i  ( 1 3 )  K w ie t n i a  1 8 6 7  r.
1‘ o d s ę d e k .  H o l t / .

(N . D  2 3 06r. S ąd  Pokoju w Szydłowcu.
' W ydzia ł Hypoteczny.

Z pow odu żądania  nowej regu lacji h y p o tek i
n ie r u c h o m o ś c i  m ian o w ic ie :

a. Domu drew nianego gontem  k ry teg o  pod  
Nr. 111 przy U licy K ieleckiej w m ieście  S z y ­
d łow cu  p o łożon ego , oraz

b. P z ie s  ęein m orgów  d w u sto p ręto w y ch  
gruntu , w ob ręb ie  m ia s t a  S zyd łow ca  w m iejscu  
iw anem  Sztu czek , p o m i ę d z y  gruntam i od p ó ł­
nocy S tan isław a K u lik ow sk iego , od. p o łu d n ia  
N iw ą  D w orską, od w schodu T o m a sza  B o g u ­
ck ieg o , od zach odu Janow ej Ł a siń sk iei le ż ą ­
cego.

(N . D 2 3 3  7). Sąd Pokotu w Tomaszowie.
W ydzia ł Hypoteczny.

Z yow odu żądania  now ej regu lacji hypo teki. 
a m ianow icie:

a . P o la  ornego  na  przed m ieśc iu  D ę b in ia  
w ilości pól w łóczk i między m iedzam i z  j e ­
dnej stron y  T eodora H a ra sy m in k a , a z d ru ­
giej strony od zach odu  Jan a  Podgórskiego, 
przyczółkami o i  gościńca T u cza p sk ieg o  uo  
p a s tw isk a  miejskiego zwanego D ąbrow ą.

b. O grodu na tym że przedm ieściu  m ięd zy  
m iedzam i od p ołu dnia  S tefana  H u tk o  a od  
p ó łn o cy  J a n a  G w czdy w m ieście  T y szo w ca ch  
O kręgu Tom aszow skim  G ubernji L u b e lsk ie j  
p ołożonych .

Z aw iadam ia interesantów  praw o do ty ch  
nieruchom ości mieć m ogących , iz  reg u la c ja  ta ­
kow ych  nastąp i w d. 15 (2 7 )  L ip ca  18S7 r

W zyw a ich zatem  aby w dniu tym  z d o w o ­
dami prawa ich  u sp raw ied liw iającem i przed  
Pisarzem  Sądu tu tejszego  p o d p reslu zją  p raw a  
z art. 154 prawa o h yp otek ąch  w ynik ającą  
s ta w ili s ię .

N iezg łasza jący  się  fz a ś  w ła śc ic ie l u le g n ie  
skutkom  art, 145 t. p.

O głoszen ie  decyzji jaka zapadn ie nastąp i 
w d. 25  L ip ca  (6  Ś ie r p u ia )  1857 r.

T om aszów  d. 19 (311 M arca 1867 r.
P od sęd ek , D ąbrow sk i.

iN. D . 2 3 0 7 )  S ą d  Pokoju w Kozienicach 
W ydział Jłypotcezny.

Z  p ow odu  ż ą d a n e j r eg u la c ji n ow ej h ip o te ­
k i dom u d rew n ian ego  p r z y  u iic y  L u b e ls k ie j  
p o d  N . 123  w m ie ś c ie  K o z ie n ic a c h  p o ło ż o n e ­
go , uw iad am ia in te r e sa n tó w , ż e  ta k o w a  n a ­
s tą p i w  S ą d z ie  tu te jsz y m  d n ia  2 0  L ip c a  (1  
S ierp n ia ) r. b o g o d z in ie  !0  z  rab a  i  z a ra z e m  
w zy w a  ic h , ab y  w  te r m in ie  p o w y ż sz y m  o s o b i­
ś c ie  lu b  p r z e z  p e łn o m o c n ik a  u r z ę d o w n ie  i  
s z c z e g ó ln ie  n a  to  u m o co w a n eg o  s ta w ili  s ię ,  
ż ą d a n ia  sw e  i  w n io sk i do  a k tu  r e g u la c j i  p o ­
d a li i w  dow od y  p ra w a  ic h  s tw ie r d z a ją c e  o p a ­
tr z y li s ię ,  o s tr z e g a  ic h  p r z y te m , ż e  n ie z g ła ­
s z a ją c y  s ię  w te r m in ie  p o d p a d n ą  sk u tk o m  
p r e k lu z ji a r t 15 4  i 1 6 0  pAawa z  r. 1 8 .8  o h i ­
p o tek a ch  p r z ep isa n y m , w ła ś c ic ie l  z a ś  n ie s ta -  
w ający , n a  ż ą d a n ie  k tó r e g o k o lw ie k  z  in t e r e ­
sa n tó w  na  k a r ę  od  rsr. 1 k . 5 0  do rsr . 7 k . 5 0  
sk azan ym  z o s ta n ie ,  a  n a d to  p o d łu g  a r t. 15 0  

t . p  u tra c i w sz e lk ie  d o b ro d z ie js tw a  p ra w n e  
w z g lęd em  sw y c h  w ie r z y c ie li.

D e c y z ja  w  s k u te k  a k tu  p ie r w ia s tk o w e j r e ­
g u la c ji w yd ać  s ię  m a ją ca  w ty m ż e  d n iu  o g ło -  
sz o u ą  z o s ta n ie , a  od  d n ia  je j  o g ło s z e n ia ,  z a ­
c z n ie  s ię  r a ch o w a ć  c z a s  do  o d w o ła n ia  s ię  o d  
ta k o w ej.

w K o z ie n ic a c h  d. 5 ( 1 7 )  K w ie tn ia  1867  t.
P o d s ę d e k  P o m ia n o w sk i.

(A . D. 2 3 0 5 ) . S ąd  Pokoju w Pułtusku 
W ydzia ł H ypoteczny.

Z powodu żadanej pierwiastkowej reguła 
hypoteki, części ziemskiej na wsi Krzyżów 
Borowe i Jurki w Powiecie Pułtuskim  poi 
zonej, wraz z trzema łąkami w ograniczę: 
tejże wsi lezącem i do własności Józefa St: 
jewskiego należącej.

Zawiadamia intsresantów, iż takowa i

1SK7 r S%dZie tUtej Szym w dniu 18 ( 30 ' L iI
W zywa ich przeto, aby dla zadyktowai 

swych praw do protokułu regulacji esobiś- 
lub przez szczególnie na to umocowany 
pełnom ocników, w terminie tym pod skutJ 
mi prekluzji z art. 151 i 160 prawa o hypo 
kach wy pływaj ącemi zgłosili się. Decy: 
nad aktem regulacji będzie wydana i og łoś: 
na w tym samym dniu. dla wysłuchania k 
rej interasanci bez dalszych wezwań obei 
być winni.

P u łtu s k  d n ia  4  (16) K w ie tn ia  1867  rok n  
P o d s ę d e k  J aw orsk i.
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r /V D . 2264) Pokoju w R a u m ierzu .
Z powodu żądan ia nowej reg u lac ji hppo- 

te k i ;
1. P o ła  od rzen i Charkow skiej do g ran icy  

w si Ł ubek  ciągnącego się. #
2. Ł ą k i zw anej Dzielnicą.
3 S todoły  drew nianej na błoniu pobudo­

w anej z kaw ałkiem  ogró łka przy tej stodole, j 
w łasność F ra n c iszk a  Ziółkowskiego stanow ić j 
m ający ch , w mieście W ąwolnicy pod N r. 143 j 
położonych. " ;

1. Jednej trzeciej części domu m urow anego i 
w m ieście Józefowie pod N r. 89  położonego, 5 
w raz  z kaw ałkiem  placu w ty le  tegoż dom u 1 
będącego, długości i szerokości ;nn ie j w ięcej \ 
po łekci 1 1 zaw ierającego, w łasność A b rah a- j 
m a Ja n k ia  dwóch imion L icn ten sz te jn a  s ta n o -  ! 
wić m ających, oraz

1. Domu drew nianego z zabudow aniam i ta k -  3 
że drew nianem i i piw nicą m urow aną w m :e- i 
ście Opolu p r z y  ulicy B rukow anej pod N r. 7 
pełożonego.

2. P o la  trzy  s ta je  obszerności m ającego, 
w g ran icach  m iasta  O pola połażonego.

3. P lacu  d ługości p ó łto ry  m orgi a sz e ro ­
kości łoKci 43 m iją c e g o  w m ieście O polu z j e ­
dn e j s trony  gościńca U rzędowskieg*;, 'a-z d ru ­
g iej do ©grodu 1 placu O rłow skiej, g ran iczą- 
«eg#.

4 . G run tu  ornego sta j trzy  pom iędzy g ru n - * 
ta m i F ra n c isz k a  Szczopańskiego a Sukceso- ; 
rów  K acpra  Ługi w m ieście Opolu położo- j 
nego.

5 . St®d#ły nowo w ybudowanej na  placu  przy j 
rea lności pod N r. 3, w łasności N ik  dem a R y b - i 
k i  stanow ić m ających.

U w iadam ia in teresan tów , że takow a n a s tą -  * 
p ić  m a w Sądzie tu te jszym  w d. 17 (2 9 ) L ipca ■ 
ro k u  bież. o godzinie 1 0  z ran a .

W zywa ich przeto , aby do takow ej reg u lac ji j 
osobiście lub przez  pełnom ocnika urzędow nie i j 
szczegółow o n a  to upow ażnionego zg łosili się , j 
żąd an ia  swe i w nioski do p ro to k u lu  re g u la c ji \ 
p odali i w dokurnenta p raw a ich udow adniają- ?
€8  zaopatrzy li się.

O strzega  o raz , że n iezg łasza jący  się w \ 
te rm in ie  podpadną sku tkom  prek luzji w a r t. |
154 i 160 p raw a o hypo tekach  z r. 1818 prze- j 
p isan e j.

Jeże lib y  w łaściciel nieruchom ości w yw oła- j 
nej w te rm in ie  do reg u lac ji n iestaw ił się . ten - i 
ł e  na żądanie k tóregokolw iek z in teresan tów  j 
n a  k a rę  od rs. 1 k  50 do r». 7 k. 50 skazanym  
zostan ie  i nad to  pod ług  a r t . 154 t. p r. u trac i 
w szelk ie dobrodziejstw a p raw ne w zględem  
sw ych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji j a k a  w sk u te k  a k tu  r e ­
gu lac ji w ydaną będzie, n as tąp i na  publicznem  
posiedzeniu  Sądu tu tejszego  w d. 1 9 (3 1 ) L ipca 
r .  b i od tegoż dnia Czas do odw ołania się od 
n iej upływać zacznie.

In te resen c i p rze to  bez dalszego  wezw a­
n ia  w tym że dniu  ogłoszenia je j  obecnem i być 
w inni.

K azim ierz du ia  4  (16) K w ietnia 1867 r .
F odsędek , B ielińsk i.

N D 2147). S ą d  Pokoju W ydziału  
Bypotecznego w  Ostrołęce.

Z pnwodu żądanej nowej regu lac ji hypoteki 
D om u w m ieście O strow i przy ulicy W a r s z a w ­
sk ie j pod N r. 48 sy tuow anego .

Zaw iadam ia in teresen tów , że regu lac ja  t a ­
kow ego odbędzie się w dniu 17 (29) L ipca 
r. b . o godzinie 9 z ra n a , a to  przed D elegow a­
nym  Pisarzem  Sądu, w term inie w ięc tym  
s tro n y  in teresow ane z praw am i swemi z g ło ­
sić się w inny, jeżeli z takow em i nie chcą  być 
z prekludow anem i.

O głoszenie decyzji reg lacy jae j nas tąp i w 
dni ośno.

O stro łęk a  d. 27 M arca (8  K w ietnia) 1867 r.
K arp iń sk i P isarz.

{jN. D . 2 2 0 4 ) . S ą d  Pokoju u  Chełmie.
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej nuwej regulacji hyp o ­
teki:

1. D w óch placów  w mieście Chełm ie Gu- 
b e rn ji Lubelskiej p rzy  ulicy Lwowskiej pod 
N r. poi. 54 położonych, z który oh pierw szy 
gran iczy  od w schodu słońca  z placem  niegdyś 
do Sukcesorów  C hilow icza n ależącym , od za ­
chodu z kam ienicą M anesa K lh g e r , od p ó łn o ­
cy 7. drogą do SemiDarjura w iodącą; drugi zaś 
obok tego leżący graniczy: od wschodu z p o ­
sesją  dawniej M akowskiego a  teraz M ihauowej, 
od zachodu z pomienionera placem , a  ciągnie 
się  do drogi do Serainarjum  w iodącrj.

2. Sklepu, izdebki, i piw nicy z placem na 
k tó ry m  stoją, w tem że m ieście, w R y nku  środ­
kow ym , pod Nr. poi. 2 daw nie j najb liżej by ­
łe j studn i, a  teraz między sklepam i: od w scho­
du  Dawiua i Sury m ałżonków H ertz , od zacho­
du Jo*ia  R ap ap o rt położonych.

Z a w ia d a m ia  in te re s en tó w  że t a k o w a  odbę- 
dzie się  w  S ą d z ie  ta te jszym  w d n iu  18 (3 0 )
L ip c a  r. b.

K ażdy  prz to m ający jak ie  bądź p raw o do 
te j nieruchom ości, w term inie wyż oznaczo­
nym , osobiście lub przez pełnom ocnika urzędow ­
nie i s p e c ja ln e  na  ten cel umocowanego, 
zg ło s ić  się i praw a swe udow odnić w inien.

O głoszenie  decyzji ja k a  w skutek  ak tu  regu­
la c ji wydaną będzie, nastąp i na  posiedzeniu 
S ądu  w d. 19 (31) L :pca r. b. i ©d tej d a ty  czas 
do odw ołania liczyć się zacznie.

Chełm  d. 3 0  M arca ( l l  K w ietnia) 1867 r.
P odsędek , W* K rajew ski. ! kam i.

(N. D. 2181). S ą d  Pokoju w Staszow ie.
Z powodu żądan ia  nowej regulacji części 

domu w mieście S taszow ie w rynku  m iasta  
pod Numerem pięć położonego; sk ładającego  
się z izby fron tow ej, alkierzu, piw nicy i ko- 
m urki w ty le  za izbą będącej do M ośka i Ł a i 
m ałżonków  N ufscngartenów  należącej.

U w iadam ia że regulacja nastąp i w Sądzie 
Staszow-ikim w dniu 9 (21) C zerw ca 1867 r. 
ogłoszenie decyzji t^goż daia .

W łaściciele niem niej ę trony in te reso w an e  
z praw am i swojemi i dokum entam i w tym  t e r ­
m inie pod rygorem  praw a bypotecznego z g ło ­
sić się w inny. Czego strouy  bez wezwań p il-  
now aś zechcą; gdyż od tej da ty  czas do odwo­
łan ia  liczyć się zacznie.

S.taszów d. 1 (13) K w ietn ia  1867 r .
Podsędek, B ogusk i.

(/V. D. 2121). S ą d  Pokoju to Sejnach
Z pow odu żądanej nowej regu lac ji hypoteki 

nieruchom ości w Mieście Sejn ich pud Nr. ł 93 
p rzy  Ryuku svtuow  >.n j, zaw iadam ia In te re ­
santów , że takow a nastąpi w Sądzie tu tejszym  
d . 29 Czerw ca (11 L ip ca) r. b., wzywa ich 
przeto uby do takow ej osobiście lub przez p e ł­
nom ocnika urzędorynie i szczególnie na to  
um ocow anego zg ło s ili się, żądan ia  swe i w n io ­
ski do p ro to k u lu  regu lac ji podali i w d o k u ­
m entu p raw o i<^| udow adn ia jące  opatrzy li się. 
O strzega ich oraz że niezglaszający się w te rm i­
nie podp idną sku tkom  prek luzji w a r t. 154 i 
160 praw a hvpocznego z ro k u  1818 p rzep i­
sanej.

Jeże .ib y  w łaściciel nier.uchomości w yw oła­
nej w term inie do regulacji hypoteki oznaczo­
nym niestaw ił się, tenże na  żądanie k tó reg o k o l­
w iek z in teresan tów  na k a rę  od rs. 1 kop. 50 
do rs. 7 kop. 50 skazanym  zostanie i pod ług  
a r t .  150 t. p. u tra c ą  wszelkie d obrodzie jstw a 
praw ne względem sw ych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w sku tek  a k tu  r e ­
gulacji w ydaną będzie, D a s t ą p i  d. 30 C zerw ca 
(12 L ipca) r. b na publicznem  posiedzeniu 
Sądu tu tejszego  i od tegoż dnia czas do o-lw o­
ła n ia  się od m ej upływ ać zacznie.

In teresenci przeto bez dalszego w ezw ania w 
tym że dniu  ogłoszenia je j przytonm em i bye 
p ow inni.

S ejny  d. 27 M arca (8 K w ietuia) 1867 r.
Fodsędek, G rabow ski.

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE,

(N . D . 2248). R zą d  Gubernialny 
R adom ski.

P odaje  do pow szechnej wiadom ości, że w d. 
4  (16) M *ja 1867 r . ,  w biurze N acze ln ik a  P o ­
w iatu S andom ierskiego odbędzie się licy tac ja  
przez rozpieczętow anie d ek la rac ji n a  r e p e ra ­
c ją  p a rk an u  m urow anego opasującego ogród 
P P . B enedyk tynek  w S andom ierza w Pow iecie 
Sandom ierskim  leżącej na k tó rą  koszta  są za ­
tw ierdzone w sum ie rs. 1118 k . 81. W arunki 
do licy tac ji wraz z w ykazem  kosztów  przej-* 
rzyć m ażna w b iu rze  N acze ln ik a  Pow iatu  S an ­
dom ierskiego. W zywając więc m ających chęć 
pod jęc ia  się te j en trep ry zy , aby  d ek la rac je  
swe na  dzień 4  (1 6 )  M aja 1867 r. p rzed  g o ­
dziną 12 z ran a  pod adresem  N acze ln ik a  P o­
w iatu  S andom ierskiego w n astępu jącej treści: 
Że podejm uję s ię  en trep ry z y  re p e rac ji p a rk a ­
nu m urow anego opasu jącego  ogród P P . Benedyr- 
k ty n ek  w Sandom ierzu  w powiecie S ando­
m iersk im  leżącego, podług wykazu kosztów 
za sum ę ru b li sreb rnych  N. poddając się 
w szelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach  do licy tacji dom ieszczonym . N a d o ­
trzym an ie  k o n t r a k t i  sk ład am  vadium  w kw o­
cie rs. 111 k . 88, w yraźnie N . i n a  to kw it 
kasy  N załączam . Że s ta łe  zam ieszkan ie  mam 
w N. i w raz ie  n ieu trzym an ia  się na  licy tac ji 
żądam  zw rotu  przez pocztę kw itu , n a  złożone 
rad iu m  na  mój kosz t lub za trzym an ia  tak o ­
wego aż do m o jeg o  zg łoszen ia  się . P isa łem  w 
N . dn ia  N. m iesiąca N . ro k u  N. z w łasn o ręcz­
nym  z im en ia  i nazw isk a  podpisem , n ad esła li 
ośw iadcza, że później złożone p rzy ję to  n ie 
będą.

R adom , d. 5 (17) K w ietnia 1867 roku .
2 R adca G ubern ialny , K ra su s id .

(N« D. 2 d 9 3 ) . R zą d  Gubernialny Lubelski. 
N a zasadzie  re sk ry p tu  JW . D y rek to ra  G łó­

wnego p rezydu jącego  w K om isji Rządowej 
Przychodów  i S k arb u  z d. 7 (19) G rudnia  1866 
r . N r. 77 ,393/20 ,848 oparteg o  na  N ajw yższym  
rozkazie  objaw ionym  w odezwie M in is tra  S e­
k re ta rz a  S tan u  z d. 8 (20) G rudnia 1865 r., 
N r. 7652, i w wypisie z D zienn ika  posiedzeń 
K om itetu  U rządzającego  z d. 11 (23) i 18 '(30 ) 
G rudnia t .  r ., podaje do pow szechnej wiado­
m ości, że w dniu  4 (1 6 )  M aja 1867 r .,  ja k o  
w oznaczającym  się d rug im  term in ie , od go ­
dziny 12 w południe w S ali posiedzeń Rządu 
G ubern ia lnego  L ubelsk iego , w gm achu tegoż 
R ządu odbywać się będzie licy tac ja  na  sp rze ­
daż realności po Szkole rolniczej pod m iastem  
Lublinem  sk ładającej się:

a. Z gruntów  nazw anych C egie ln isko, polo- 
onyc przy  wsi R ury, G m inie S ław in . m ają- 

1 m órg. 4  prc. 40.
A , a  " W dr.ew«iianych i k lo a k i.

o po “ astępuj.jecm i głów nem i w aron-

1. L icy tac ja  będzie g łośna  io p lus, wolno 
je d n a k  p re tenden tom  sk ładać  opieczętow ane 
dek la rac je  do godz ny  12 w południe, w dniu 
powyżej do licy tac ji oznaczonym, z zastrzeże  
niem  w szakże, że sk ład a jący  takow e n ie  mogą 
przystępow ać do licy tac ji g łośnej. D ek la rac je  
opieczętow ane sk ładano  być winny a  r?ce  A se­
so ra  D yregującego w ydziałem  dóbr lub w ysy­
łane  po i jeg o  adresem , k tó re  o gogz. 12 w po ­
łudnie, w dniu licy tac ji złożone będą przew o­
dniczącem u Ra tejże licy tacji, i rozp ieczętew a-

| ne  zostaną zaraz po ukończeniu licy tac ji g ło- 
i śnej.

D ek la rac je  pow inny być p sane pod ług  po- 
| niższego wzoru, w yraźnie, bez skrobań i p rz e -  
j k reślań , im ie i nazw isko sk ładającego  pow in- 
| no być w łasnoręcznie przez n iego podpisano i 
!• w skazane m iejsce zam ieszkan ia  d e k la ra n ta , a 

sum a ja k ą  o fiaru je za realność p rzedm iotem  
sprzedaży  będącą, pow inna być w pisana licz 
bam i i literam i. D ek la rac je  n ap isane  bez z a ­
stosow ania się do podanego wzoru, lub p o k re ­
ślone, uw ażane będą za żadne.

2 .  L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 1 , 8 4 7  
kop. 14 ,  w yobrażającej w artość osady i z n a j­
dujących się n a  niej budowli.

3 .  K ażdy zam ierzający  się ub iegać  o k u ­
pno, obow iązany je s t  przed  rozpoczęciem  licy ­
ta c ji złożyć, iub do podanej d ek la rac ji do łą­
czyć dowód, n a  wniesione do je d n e j z kas 
skarbow ych iub do B anku vadium  w ilości rs. 
184 kop. 7 1 y4 , w yraźnie rub li srebrem  sto 
ośm dziosiąt cz te ry  k o p ie je k  siedm dziesiąt j e ­
den i pół, wyrównywające */, 0 części sum y, na 
cenę clo licy tacji oznaczonej, vadium  to złożo­
ne być winno nieodzow nie w gotow iźnie.

4 .  Z ap ła ta  należności za sp rzed an ą  realność 
rozłożona będzie w następu jący  sposób:

Połow ę szacunku do licytacji oznaczonego, 
to je s t  sum ę rs. 9 2 3  kop. 5 7 , w yraźnie rub li 
srebrem  dziew ięćset dw adzieścia trzy  kop ie jek  
p ięćdziesią t siedem , nabyw ca najdale j w ciągu 
dni 3 0  od. da ty  zaw iadom ienia go o za tw ier­
dzeniu licy tacji, w niesie do Kasy G ubornialnej 
L ubelskiej gotow izną, na  rach u n ek  k tó re j */4 1 
część może wnieść listam i likw idacyjnem i, po 
cenie norm alnej z w łaśeiw em i kuponam i bie- 
żącemi, o ty le  je d n a k  o ile ta  y4 część, da się 
wnieść listam i likw idacyjnem i bez po trzeb y  
w ydaw ania resz ty .

P ozo sta ła  zaś połow a sum y do licy tac ji o- 
zaaczona, to j e s t  rub li srebrem  9 2 3  kopiejek  
5 7 ,  wraz z całą przew yżką postąpioną na  
licy tacji, pozostaw ioną zostanie na gruncie 
z w aruukiem , aby nabyw ca ty tu ł w łasności n a ­
bytej osady swoim kosztem  uregulow ał w od- 
dzieloej księdze  i w ni j  w dziale  IV  w pierw - 
szeoi m iejscu p rzed  w szystkiem i in^erni w ie­
rzytelnościam i całkow itą naldżuoSć na rzecz 
S k a rb u  zabezpieczył, poddając się w j  j  odzy­
skaniu  exekucji adm in istracy jn e j, od długo te ­
go opłacać będzi > nabyw ca do Kasy S k a rb o - 
wej 5 %  ty tu łem  procenntu , a  2°/0 na um orze­
nie kap ita łu  w dwóch rów nych półrocznych r a ­
tach  w miesiącu Cz rwcu i G rudniu każd  go 
roku  z góry, aż do zupełnego op łacen ia  tegoż 
d ługu .

N abyw ca obejm ie tę  realność od 3 0  M aja 
(1 Czerwca) 1867 r., i od tej d a ty  wszelkie d o ­
chody z niej będą do niego należeć, ja k o  też 
od tej daty  ponosić będzie w szelkie p o d a tk i 
Skarbow e i gm inne, o raz w szelkie c ięża ry  do 

j niej przyw iązane, ud daty  zaś zatw .erdzen i a 
I licy tacji, wszelkie korzyści i s tra ty , w ja k im -  
I kołw iek  bądź w zględzie i z j a k  ch oądź p rzy - 
! czyn, w realności sp rzedającej się w yn iknąć  

m ogące, przechodzą na  risico nabyw cy.
D alsze zaś szczegółowe w arunk i sprzedaży 

powyższej nieruchom ości dotyczące , tudzi ż 
p lan y  i w yrachow ania dochodów, i szacunki 
p rze jrzano  być m ogą każdodziennie oprócz 
św iąt, w godz.nach  służbo wych w B iurze Rządu 
G ubern ialnego  Lub lsk iego , m iauow ice: w Wy­
dzia le  dóbr Rządow ych, o s ‘anie zas t ‘j  r e a l ­
ności, przekonać się winien n a  g runcie.

W zór do dek la rac ji.
W sk u te k  ogłoszenia R ządu G ubernialnego 

L ubelskiego o wystaw ieniu na  sprz daż przez 
licy tację w dniu  4  (16) M aja 1 3 6 7  roku , r e a l­
ności po Szkole rolniczej pod m iastem  L u b li­
nem  położonej, wc wsi R ury  G m inie S ła w in , 
sk ładam  nin iejszą d ek la rac ję  żo za tęż r e a l­
ność postępu ję rs. (w ypisać liczbam i) w y raźn o  
rubli srebrem  (wypisać lite ra m i)  poddając się, 
wszelkim  w arunkom  do tej sp rzedaży  przez 
S k arb  przepisanym .

K w it Kasy (wpisać je j  nazw isko) na  złożone 
vad um w kwocie rubli sreb ram  (wypisać lic z ­
bą i lite ram i) dołączam  (podpisać w yraźnia im ię 
i nazw isko).

M ieszkam  (nap isać  m iejsce zam ieszkan ia). 
P isałem  du ia  (w pisać dzień m iesiąc i ro k ).

Asesoe W ydziału , A. Szm id t.

(N . D. 2392). TlAOięKde r ijO ep n cK o e  
llp a G A e u ie .

C hm t.  ooTjf iiMHen*, h t o  na OCHOUaHiH n o -  
c T a n o B / i e n ia  y 4 p e 4 H r e / ih H a r o  K o m u  Te ra o t i>  
1 0  (22) MapTa 1 8 6 6  r. u  n p M n u c a H i f l  I • / ^ u p e -  
K T e p a  n p e A c - E 4 aTe/ iF»CTByiomaro R,Ł np aB H -  
Te^hCTBeHHoń KoiwHcin <^nnaH.  o t t >25 <J>eep.
(9  MapTa) c. r. na N . 7667/2720, 2 (14) Ma a
c. r . bt» r i p n c y T C T u i n  ce ro  IlpaiM eHifl, 6 y -  
4y r b  npoH 3 B0 4 HTbca ny6/iH4HHe T o p ra  (in 
plus) 0 TT> ro4H4iioH H/iaTM 15 p. c. n a  OT4a- 
ny bt> apeH 4 yc*fc 12(24) Iiohh  c . r . n o  20 Man 
(1 Iiohh) 1869 r. 3eue/ib  np iiH a4  lemau^HXT, 
n p e » 4 e kt> M a«cioH apin bt> ro p . C e p n e ip s,

C epneąK aro  y-fc3 4 a , aannM aiou^Hli* n p o - 
CTpaHciBa 29 mo p ro  Bi, 220 npenroBT,, bt>ch- 
A y  BhicoqafiiA aro yK a3a o t t ,  14 (26) / J e Ka- 
6p« 1865 ro 4 a o5t» ycTpońcTBli CBl>T(fkaro 
Ph.mcko KaTO/TiiuecKaro /(yxoseHOTBa, u p H-
H H T M X T , B I ,  B 'B 4 l > l l j e  K .13H I>I.

T o p ru  3 Tii 6y4 yTi> npoH 3B0 4 HThcn na oó* 
m e H S B 'B C T I IM X T , y C /lO B K lX T , ET» « T 4 < I4 1 >  BT> 
a p e H 4 y  Ka3 eHHf»ixT» HMUHift, t o ^ b k o  o t -  
M e n e ’i h i x ' t ,  4 T o  c o H C K a T e . i H M b  4 0 3 B O /T fleT C H  
n p u c T y n u T i ,  óeTb KBa^Ma»HKaitioHnaro c « n -  
4 l> ^ e y M ,c T B a ,  o 3 H a 4 e i n i a r o  H a M liC T H H K O M i,  
IJapcT B a o t t ,  24 f l m i a p n  I 8 l 8  r.

B c H K i n  m e . i a i O L ą i n  n p H C T y n n n ,  k i ,  T o p -  
r a M T , ,  4 0 / i a t e H T ,  H p e 4 c r a B n r r ,  n p e 4 B a p i f T e ^ i> *
u h m  3 a ^ o r T ,  5  p .  c.

3e.M/lM 3  ZA  MOffiUO 00 ‘Sp-fcTh Ha M’B c t H ,  o  
y c / i o B i n x 'B  a t e  m o k k o  y 3 n a T f ,  b t ,  PySepn- 
c k o m t ,  riparM eii iw ,  b t ,  b i ^ ^ a e H i n  P o cy 4 .»p- 
CTBemiF iin ,  HviymecTB/L 110 l - .M y / ( ' f i / i o a p o n a -  
B0 4 CTBy

U ri.ioi;KT,, A nptT H  6  411H 18  >7 ro 4 a.
3a A cec. 3aBl54i,iBaiom aro 0 T4 ,B/ieHfe.Mi»,

P CBHTopT,, M h h o b c k i h .

iN . D. 2377) Bapm aecKiH  R ^e n n b tfi  
O K py Pb.

I / i a o f i o e  A p T i M e p i i i c K o e  Y n p a B ^ e i i i e  B jch-  
n a r o  MnHMCTepcTBa n p n r . ia u ia e T T ,  JKe/łaio- 

n p n a a r h  Ha c e o n  n e p 8 4 B a K ,  c  >c"oa-  
lizusi. iii> c x /ia 4 ax"h 162 t m c b h ,  h h h t o b o k h  
BBCKOpoCTpB.lhHhlH n o  OKOHHaTe.-lr.HO y T i i c p -  
»K4 eHHOMy o ó p a a ą y .

IlyHKThi 4  tn n s p e 4 B , i s u  0 3 aa * łe nH M X i  
BHHTOBOK-fe H(13 iaHaK) TCH HH;R0CH1i4y(Ol^ie:

Bt> B a p u i a u B  5 0 , 0 0 0  3 K3 .
B b B h .ii. h -E 2 2 , 8 0 0  3K3.
B e  I l e T e p S y p r E  21,800 a , 3 .
B e  Kieui 30,000 9 K3 . .
B e  H n K o n a e B E  15,000 3K3.
B e  T y ,i e  1 1 , 7 0 0  3K3.
B e  l lm esE  1 0 , 7 0 0  ani.
B c e r o  1 6 2 , 0 0 0  skc .
T o p n i  H3 y o T H w e c e  3ane>iaTaHiibiM u  o ó b -  

HB/ieniHMn, n a 3 H a i a i o i c H  n p w  Y n p a B ie H iH :  
T o p i E  15 u n  - p ero p iK K a  IS  Man 1867 r. n e  
no3iK e n a c a  n o  n o  i y 4 Hii:

T o p r n  h m e i o t e  6 i.rrb u p o H 3 iie4 eH H KaKE  
onTOM Ena u c e  Bb im ecK a3aH H oe K o a n n e e r B o  
BHHTOBOKE, TaKE II 0 T4 E ,lb H 0  BE KaiK4 0 ME 
CK-ia4 E .

B e  o 6 e 3 iieHeHie  H c n p a B H a r o  B b i n o a H e n i s  
n o 4 [>H4 a 4 0 /iHieHE ó b i i i .  n p e 4 CTaBaeHE k e  
Top ra m e  3 a . io r E  b e  2 0 %  c e  ■1 0 4 PH4 HOH cy -  
Mbi; k e  3a 1 >ry 4 on ycK aioTC H  hck/HO iH T e a i . -  
n o  óai iKOBsie  o i i . ieT b i  i i h h  4 pyriH  K p e 4 HT- 
iibiH G y w n H ,  o6e3nei;eHH biH I 7 p iB H T e a b -  
CTBOME; 4 0 KyMfHTM 3TH 6 y 4 y T E  npHHHTbl  
p y ó a b  aa p y 6 ab n e  b e  HOMiiHaabHoii h x e  
U E h h o c t h ,  a n o  co u p eM e H H of i  S a i iK o so H  s a -  
HOJKeHHOH HEHE

noC.lE TOprOBE 11 BCKpMTiH naKeTOBb hii- 
KaKin y c r y n K i i  h h  o t e  k o t o  tie m m-j t e
6 l.1Tb npHHHTbl.

KoH4 Hąi[i n o 4 p«4 a 11 yTBepiK4 ennbift  oó-  
paaenE b h h t o b k h  6 y 4 y i E  npe4EflsaneMi>i 
Hieaak>mn.ME r e  l a a m i o M E  Ap n i . i e p i i i c R o m e  
y n p a o a e ‘ii i  o He4 He[iHo u p o M E  n p a 3 4 HiiH-  
HblSE 4 * i e 0 .  O 4 HHE 3K3e.MIlK i p E  KOH4 l l n i i l  
i iM E er cf i  h e  BapuiaBCKoME O K pyaiH oM E  Ap-  
Tiia ep iO o K oM E  y u p a n n e H i n  u  M iiKeTb S m t e  

' n pe4 E H iM H eM  b JKe iato UHME eH ie4 HeuHo.
I .  B a p m a s a ,  15 A n p E . i a  4 1 m  1 8 6 7  r a 4 a .

B H n e - a u p e K T o p E ,  T e n e p a a E - M a i o p E ,  
CoaoBnoBb.

1 IlaHa/ihHHKE O T 4 E  len iu , H eum icK iii.

(N. D. 2150;. ra p e o .W H c K o e  0 V;.y j u . r
.I7 upanA K uie .

H i M a a b i iH K E  1 a p a o . i H H C K a r o  y E 3 4 a  o h m e  
of iE H B /Ir feT E ,  HTO BC/U14CT Bin paO UO pHHleH H  
^ % A ' , e 6 K a r o  l y 6 e p i i C K a r o  TIpa BHeHiH  o t e  
8  ( - 0 )  MapTa c. r .  3a N .  3 4 0 ,  Bb r a p so - iM n *

P ’ ,Vb;!^ 110me  yn p au . ieH in  2 5  A npE an  
(7 Maa) c. r. c e  9  aacoi iE  y T p a ,  6y 4 yr E  n p o-  
H3B04HTCH ayKirioiiHbie Topru Ha 0T 4 a a y  b e  
apeH4Hoe co 4 ep w a H ie  npontiHanioHHaro 40 - 
X04a b e  Ka3eHHHXE 4 cpeBHfixE 4 a MHpoaE 
r.MHHhi , 4 a M H p o a a ,  B a p r o p H H E  h  B py6ae] 
r.MHHM MaiiioiiHpe na cpoK E  co 4 1 m  i i p h h h -  
TiH a p en4 M n o  ł 9  I iona  t l  Iroanl 1869  r o 4 a. 
T o p r u  H a iH y T c i i  o t e  noHHjKeHtibixE cy.MME 
Vi WaCTb T. e. C E 4 «peBHH A a M H p oB E  OTE 91 
P- 8 7 %  k .  BE 4 cpeBHHXE B a p r o m i H E  11 B p y -  
6 a e  o t e  120 pyó. cep .  /K e a a r o ^ i f t  n p H cr y -  
n n Tb, k e  ayKLiioiiHOMy TOpry,  40  m e a E  y-  
naaT H T b  3 1 .1 0 ri> p a B i i a i o m i n c a  */,  t i c t h  bi.i- 
uie  CKaaaHHbixE cyMME, KOTopue t o  sa^opn  
Hey4epiKaBoiHMca np ii  TopraxE 6y4 yTE B03- 
Bpaineabi obpaTno, a y4epWHB3lómiHca n pH  
Topr-B, 40 /iaieiiE 4'ino/ iiiHTh ero  40  n o a y r o -  
40H0H apen4Hoft cyMMfj, 4 3 a o ó e 3 n e ie n in  
apeii4HbixE ycnoBiii .

I 1 o 4 p o 6 h h h  ycaoBiH iK e ’a to m in  moryTE 
BH4ETI, Bb 1'apBUHHHCKOME y « 34HOME y n p a -  
B.ieHin b o  BcaKoe iipeain s a  HCK/iroaeHieME 
BacKpecHbiXE, npa34HHHHbixE h Taóe.tb* 
HbixE 4Heft.

T l apBOHHaE MapTa 30 4 HH 1867 r .
3 a  OicyTCBieME llaaaabHH Ka, 

I I 0 .M01HHIIKE, BlEIbHHIIOKik.

(N. D. 2141). Naczelnik Powiatu  
Sochaczeicskiego.

P  oflaje do pow szechnej w iadomości, że na
d. 16 (2  8) M a ja  1867 r. o godzinie 11 p rzed  
południem  odbywać się będzie w b iu rze  N a ­
cze ln ik a  P ow iatu  Soshaezew skiego w Socha-
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©zewie g łośna  in plus licy tac ja  n a  dvruletni© 
wydzierżawieni© o l d .  19 Czerwca ( l  L ipca) 
1867 r. do togoż dnia 1869 r .  gruntów  da- j 
wniej do probostw a w K urdw m ow ie  n ależą- j 
cych, a obecnie na  zasadzie N ajw yższego U k a- j 
zu z d. 14 (*26) G u d n ia  1865 r. w zaw iady- | 
w anie S karbu , p rzesz łych zaw ierać m ających 
m ó r"  207, prętów  2*/j» L icy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 225 dotychczas przez d z ie rża ­
wcę opłaconej, w ścisłem  zastosow aniu się do 
w arunków  licytacy jnych , gotow ych do p rz e j­
rzen ia  w czasie godzin biurow ych w kancela- 
r j i  Z arządu Pow iatow ego w Sochaczewie.

K ażdy przeto m ający chęć zadzierżaw ienia 
powyższych grun tów , w inieo się zgłoś ć w 
m iejscu i term in ie  wyżej oznaczonym  i złożyć 
n a  v a iiu m  połowo powyższego szacunku to 
je * t  rs. 112 k. 50, k tóry  n ieu trzym ując  mu się 
przy licy tac ji, zaraz powrócony b ęd z ie , zaś 
vadium  u trzym ującego  się po dokom pletow a- 
n iu , do wysokości ceny pólr^czoej dz ierża­
wnej z licy tac ji, osiągniętej zatrzym ane zo­
sta n ie  w depozycie kasy  okręgow ej.

D zierżaw a rozw iązana być może każdego 
czasu z poprzednim  5-cio m iesięcznym  wypo­
w iedzeniem , należność dzierżaw na płaconą być 
m a w dwóch równych półrocznych ra tach  w 
k asie  okręgow ej Łowickiej pod egzekucją  a d ­
m in istracy jn ą , j a k  rów nież dzierżaw ca u isz ­
czać będzie z w łasnych funduszów wszelkie 
p o d a tk i, c iężary , sk ład k i i inne uależytości.

Z początk iem  dzierżaw nego term inu  p lusli- 
c y ta u t wprowadzony będzie w pose-sję z o d ­
daniem  mu p ro to k u ia rn ie  gruntów  i zasiewów, 
obszerność wszakże grun tów  wyżej w yrażona 
dzierżaw cy n e poręcza się.

Sochaczew, dn ia  18 (30) M arca 1867 roku . 
v  K ap itan , P letz .

(N. D. 2156). N aczelnik^ form atu  
Zamosts':iego.

P odaje  do publicznej wiadom ości, że dnia 
25 K w ietn ia (7 M aja) 1867 r. na  e n trep ry z ę  
odbudow ania dwóch mostów drew nianych na  
g ru n ta c h  M. Suczebresayna z k tó rych  to  m o i-  t 
tów jed eu  m a m ieć ściany m urow ane z d o d a - i 
n iem  m aterja łu  drzew nego do obu mostow, |
przez dziedzica m iasta , p r z y  zw iezieniu one go j
p rzez  m ieszkańców M . Szczebreazyna o 6 zw   ̂
się  w biurze tu te jszym  przez opieczętowane 
d ek la rac je  in  minus. L icy tac ja  od s u ^ y  p 
tw ierdzonym  anszlagiem  objętej .
7 9 1, D ek larac jo  rzeczono wm ny byó pisane 
podług wzoru niżej dom ieszczonego vadium  
wynosić m a rs. 76 k. 80. D ek larac je  p rz y j­
mowano będą od godziny 9 Z ran a  do 5 z po­
południa, zaś o in n y c h  u aru n u a c h  chę tn i k o n ­
k urenci każdego czasu w godzinach biurowych 
wyjąwszy św iąt dowiedzieć się m ogą.

D e k l a r a c j a .
W  sk u te k  ogłoszenia z d. 24 M arca (5 K w ie­

tn ia) 1867 r .,  podaję n in ie jszą  d ek la rac ję , iż
obow iązuje się dopełnić odbudowę dwóch m o- | 
stów  drew nianych  z k tó rych  jed en  m a mieć | 
śc iany m urowane n a  g ru n tach  m iasta  Szcze-
b reszyna p o d ł u g 'za tw ierdzonego p lan u  za su ­
mę rub li srebrem  . . . .  w yraźnie . . . . . .
p oddając  się zresz tą  w szelkim  obowiązkom  i 
zastrzeżen iem  w arunkam i p rzed licy tacy jnem i 
objętym .

Zaśw iadczenie k a s y ...................... na złożone
w niej vadium  wynoszące r s ..................w yraźnie
................... dołączam , k tó re  w raz ie  n ieu trzy -
m an ia  się sam  odbierę lub o odesłanie pocz­
tą  do  n a  mój kosz t upraszam .
S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w NN. p isałem  
d n ia  NN. r. N N . podpisać imie i nazw isko. 
C ała  d e k la ra c ja  w inna być n ap isana  czy teln ie 
w yraźn ie  i bez popraw ek pod niew ażnością.

Kamostie, d. 24 M arca (5 K w ietnia) 1867 r.
M ajor, C e rsk i.

3  R eferen t, W ołkowicz.

(N . D. 2143). N aczeln ik form atu  
H ad  im iń c kiego.

P odaje do pow szechnej w iadom ości, iż na 
mocy re sk ry p tu  Rządu G ubern ia luego  W ar­
szaw skiego z d. 20 Lutego (4 Marca) r. b. Nr. 
1171 odbywać się będzie w biurze N aczeln ika 
P ow iatu  R ad im ińsk iego  w M. R adim inie  g ło ­
śn a  in p lus licy tac ja  na  w ydzierżaw ienie p ro ­
pinacji w iejskich od da ty  zadzierżaw ien ia  do 
d. 20 S ie rp n ia  (1 t r z e ś n ia )  1868 r. ja k o  to:

a )  W d. 27 K w ietn ia (9 M aja) 1867 r . o 
godzin ie  11 z ra n a  na  p rop inacją  w dobrach  :

1. W gm inie M ałopole z wsi: C zarnów , Ko- 
w aleszczyzna, Józefów, S tasiopo l, Ludwinów, 
W ola  C zarnow ska i O strów ek od sum y r s r . 
124  rocznie.

2. W gm inie M iędzyleś z wsi S zczepanek  
od  rs. 26 rocznie.

3. W gm inie Rudzienko: z wsi K oby lanka i 
W o lk a  K obylańska od rs. 56 rocznie.

b) W d. 28 Kwietnia ( l0  M aja) 1867 ro k u ,
o godzinie 10 z rana .

1. W gm inie Pogorzelec z wsi Ł azy i R oki- 
tn ia k  od sum y rs . 40  rocznie.

2. W gm inie M ałopole z wsi M ałopole, D ą­
brów ka, D rąszew , K arp in  i Kołakowo od rs r . 
241 rocznie.

3 . W gm inie M ięciu z wsi M lęcin, W iśniów ­
k a  Z ebiow ka, N a r t, S trzebu la , G ęsianka i 
W o lk a  M lecka od rs. 228 rocznie.

c) W d. 2 (14) M aja 1867 roku  o godzinie 
11 z ran a .

* W gm io i0 Zabrodzie z wsi obręb lit. B. 
T D w oreyaho i K arolów  od rs. 38 r o d n io .

2 . W  te jże  gm inie z wsi P rzykory  od rsr . 
28 rocznie.

3 . W gm inie Cygów z wsi P ap ie rn ia  i Zof- 
k a  od rs. 8 rocznie.

4. W  tejże gm inie z wsi R etków  od rs. 24
rocznie.

5 . Vf tejże gm inie z wsi W ola Cygow ska i 
H eleno w od rs 6 1. - . .

d) Vf d. 3 (15) M aja 1867 r. o g o d z in ie  10

BT V  gm inie M ałopole z wsi S łeszany , Ko- 
w alicha, Ignatów  i M arjanów  od r s r .  70 ro -

| 2 W te jże  gm inie  z wsi Ż ałob ie , O p o le  i
! W olica od rs. 74 rocznie. . ,
i 3 . W gm inie P iiiew m k z wsi Z akrzew  od
i rs  75 rocznie. . ,  , ,
! 4 W gm inie S trachów ka z wsi W ujow ka od
; r s -4 r, rocznie do kwot powyżej w yrażonych od 
i  k tó ry ch  licy tacja  rozpocznie się , doliczony je -  
i szcze będzie 5%  n» korzyść w łaściciela zabu-
! dowań karczem nych i najem  lo! alu  na szynk.
I K a ż d y  p rz v s t ,pojący do hcy tacji (m epom i-
S ja iąc  i grom ad wiejskich, k tó re  w o g ta s z a jv  
i cej się dzierżaw ie m ógł m:eć udział) obow .a- 
| zany je s t  złożyć rad ium  w gotow izn,e « y ro- 
i i/ cześć kwoty ustanow ionej do ii-
I Z r Ó H ^ a  k i o  to vadium  zwrócone zostanie 
1 -i i fantowi srdy ten  kaucję  wystawi, 
i ^ S r Ł i  w b iu rze  N aczeln ika 
i Pow iatu R adim ińskiego każdego dn ia  w go

j Hauim , K apitan, Sie d le c t i.

(N . D. 2143). fjd 'ltl.lh lfU ICb Mm o c k m o
y -b j/ia .

R t, cvEACxnie  n p e f ln i io a H ia  IL iO RK aro  l y -
f i s n u c K aro  IlpaB-ieHifl o t t ,  11 4>e„pa tn  c .  r .
3 a PN  8 6 4 ,  J*b  O Ó - b H B ^ H ) ,  4 T O  BT, n p l I C y T -
cTBiń M d -B C K .ro  y * 3 4 B a r 0 y n p a B« H i H  1 (13) 
ctuih  m/ia uaroBT, vTpa. np0H3B04HTcn
K y ^ p r n  Hann,tan  cn>1683pyó. 89 k o i,. 
c e n -n a  a n e iw io e  co jepm oiiie  co Ą un  n p o m -  
n eae  x .proBT, A<> n u w lW M ro  unc .ta
yleKabnii m t .c h u  1868 ro 4 .  c k o x o 6 o h k h  
„nHHa4 te * a m e ń  K acc r.r . M » b b  ip e a i .  oi.e-
"aTaHHfie oónnn.ienin nt.caHHwe . . o n c w . -  
raew oit * o p v E  na repS oaoń  6 jm .p I. 30 Kon. 
cen KoTopwe Toar.Ko 4 0  U Macom, yxpa 6y- 
7 v t t ,  npmiHMaeMM, saf-EMT, m e.ta to u tu  upn- 
h h t i ,  y tacT i.e  Bi, yno»iniiyTWXT> xopraxT ,, 
4 o 4 » e n t  npe4CTaBHTh a a .io n , h»4h>hiwmh , 
4 etn,rantu 168 py6. 89 K o n . cep. H4H ciiha-b-
T e a n c r n o  K O Toparo  neóyTi, K a3H a neuc T na  y- 
n.ioMenHoii i>t> TaKoin> kcmii recTii ie  cyMMi»i, 
KOTopan o T C T y n a ło m f‘My o t t>  ToproBi> cei i
nac-b 6 y 4 e f b  B03Bpam etia, ocTaBiuHMca JKe 
n p n  T o p r a x i ,  cy>tua  9 x a  y .a e p m a u a  kt> n o -  
no .ine iiiio  T p e & y e M a r o  n p aB H 4hnaro3a4ora .

K o n 4 i . m i n  " O j k h o  b o  n c f i K o e  Bpevin n c -  
K a t o n a g  n p a a t i H K o m ,  BH 4 e T t ,  b t ,  n p n c y T -  
C T B in  m  tancK aro  yi>34Haro y n p a B 4 e a i a -  

^>op>ia ooT^niMeHifl.
B"b C/iT»^cTBie o 6 i>ni*/ieiuH  M y iao c K aro  y K 3 4 -  

Haro y n p a sa e n iH  o T t  2 8  MapTa ( 9  A n p 1 ; 4 n )  
c . r .  3 a  N .  2 1 7 6 ,  HacToHUłHMT, o6T,HBąnto
B3BTB Bb a p e ii4 H o e  co 4 ep jK a iiio  c k o to 6 o h h io  
n WHa 4 4 e m a m e i o  K a o c B  r .  M l a n n i  a a  cy M u y  
(p y 5 . c. UBH'P mii 11 n p o n m .io )  c i ,  cpoK onrb  
co  411H npoH3ite4eHHhix-b r o p r o m ,  4 0  n o c 4 ’B- 
411HI o quc4a /leK aopfl MUCHRa 1868 r .n p H H H -  
MUH e c u  K0H4HHiH y K a a a m iu e  n p  ,To k o 4 0 mt» 
C0CTSB tellHMMT. BT. M lailCKOMK y * 3 4 HOMl,
y n p a B  e n in , 3 a 4 o m  Hi8 p y o .  89 k o i i .  c e p .  
n p n  c i i i f b  n p i i . i a i a i o  ( H 4 H  K u m a u R i i ®  t u k o -  
n a r o  t o  K a i i H a n e t i c r u a )  K or o p o i o  n a  c . i y n a i i  
H y 4 e p » < ' H i i i  n p n  T o p r a x t  n o . i y - i y  m ,  c o o -  
c . «eHHi>ie p y K n  ( h . i h  n p o u i y  o x o c a a x h  b t .

TaKoe t o  m U c t o ) .
M -b c to  Moero JKtl te.ihCTisa Bib M. n n c a n o  

b t .  N. 4 1 m  N . M - E c a p a  N 1 0 4 a  1 8 6 / .
C n o 4 n n c a T i .  l tM a  11 4 .aMM 4 t n ) .  

r .  M.iaua 29 M ap ia  (10 A npK aa) 1837 r .
* *

* .  
Stosow nie do resk ry p tu  Rządu G ubern jalne- 

go P łockiego z dnia 11 Lutego r. b. N r. 8>o, 
podaje  d l pow szechnej wiadomości, iż w b iu ­
rze  m oim w dniu  1 ( l 3 )  M aja r. b. o godzinie 
l l  przed południom , odbywać się będzie licy­
tac ja  in p lu s poczynając od sumy rs. 1,688 k. 
89 , n a  w ydzierżaw ienie od dnia odbycia iicy- 
tacji do końca 1868 r . dochodu z rzezi byd ła  
n a  rzecz K asy M iejskiej w m ieście Mławie, a, 
to przez złożenie opieczętow anych dek laracji 
n a  stem plu  ceny kop. 30 wedle wzoru poniżej 
zam ieszczonego pisać się w innych, k tó re  w 
dniu tym  ty lko  do godziny l l  przed  południem
przyjm ow ane będą.

K ażdy zatem  m ający chęć zadzierżaw ienia 
tego dochodu, obowiązany je s t  złożyć na v a ­
dium  gotowizną rs. 168 kop. 89, lub dołączyć 
św iadectw o k tó re jko lw iek  bądź Kasy 1 dołą­
czyć na  dowód do dek la rac ji, że takow e v a ­
dium w depozycie je j znajdu je  się, które1 n ie- 
u trzym ującem u się p rzy  licy tac ji zaraz 
cone będzie, zaś utrzym ującego się za trzy m a­
ne zostanie do dokom pletow ania n* kaucję- 

W arunki licy tacy jne w każdyna czaae 1 prócz
św iąt w biurze moim

Wzór do dek larac ji.
W sk u te k  .g ło szen ia  N aczolnika Pow iatu  

j  98 M arca (9 K w ietnia) r. b. 
M ław skiego * ^ ^ iniej s zą d ek la rac ję , iż obo- 
N r . -.176 ,1  JI ^ dochód rzezi m wen-
w .ązuję Się zadzierż mieś(jie M,a .

tarZa " a M i N kop » • W e  i kop iejk i wy- 
p isa ć^ ile ram i) i przyjm uję wszelkie eb o w iąz ,,

i umowy ja k ie  w w arunkach  licy tacy jnych  są 
i w ym ienione, kaucji */l0  część w sto sunku  od 

dn ia  odbycia się licv ta  j  i do końca roku  1868 
rub li srebrem  16? kop ie jek  89 sk ładam , k tó r ą  
w- razie ni u trzym ania  się p rzy  licy tac ji do r ą k  

. własnych odbiorę.
S ta le  zam ieszkanie j e s t  w N. p isano w J7- 

; dn ia  N. m iesiąca N. roku 1867.
I (podpis podającego z oznaczeniem  im ienia
| i nazwiska)*
j  M ława d. 29 M arca (10  K w ietn ia) 1867 r.

noviotttHBKE łlilMl/lMIIIKa, 
MxaBCKaro ó i-n.i.i, ^(i.nM enirn ,. 

i4l5IOnpOH3B04MTe4I,, IlTiUiKoncKiii.

i |(.V . /> ' 2 3 6 6 ) . P isarz Trybunat* Gyitilnego|j 
j) IVarszaiuie. 

i Stosow nie do art.. 682 K. P . 6 . wiadomo
: czyni, iż na żądanie Józefa  T y lm an  obyw ate- 
i  la  we wsi C iechocinku O kręgu  Radziejow skim , 
i G nbernji W arszaw skiej zam ieszkałego , a za- 
{ m ieszkanie praw ne do tego in te re su  i całego 
i postępow ania subhastacy jnego  u K a je tan a  
* W aiow skiego P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  tu te j-  
' gzym w W arszaw ie pod Nr. o49rt zam ieszka- 
] lego, obrane m ającego, w poszukiw aniu sum y 
j rs. 3 ,285  i rs . 1,200 z procen tem  w chw ili z a -  
I p ia ty  obliczyć się m ianym  i kosztów  od B ro- 
I n sław y Jo a n n y  dwóch im ion z K osińskich 
i i L udw ika m ałżonków E n g le r t  obyw ateli w ła- 
j ścieli dóbr ziem skich Św ięte w O krętr,u  R a- 
: dziejow skim , Pow iecie W łocław skim , G ubern ji 
j  W arszaw skiej położonych, tam że zam ieszka- 
i łych , p ro tokulem  M ikołaja  M agnuskiego K o­

m orn ika przy T ryb u n a le  tu tejszym  w dniu  13 
(2 5 ) Czerwca 1855 r. sporządzonym  zaję tych , 
oraz na  żądanie W andy  z Czwalinów l-e  voto 
Kowalewskiej 2 o A n drzeja ' W itkow skiego 
U rzęd n ik a  K om isji S k arb u  żony, czyli obojga 
małżonków W itkow skich  w W arszaw ii pod N. 
3 6 9B ,  zam ieszkałych, a zam ieszkan ie praw ne 
do tego in teresu  i całego postępow ania su b h a - 
s ta -y jn eg o  u T eodora Łąckiego O brońcy przy  

■ W arszaw skich D epartam en tach  Rządze cego 
* S enatu  w W arszaw ie pod N r. 1775 zam ieszka­

łego, obrane m ających, w poszukiw aniu sumy 
! rs. 3 350 z procentom  i kosztam i od rzeezo- 
j nyeh Bronisław y z K osińskich i L udw ika m ał- 
' żonków E nglertów , obyw ateli tylascicicieli 

dóbr Święte w tychże dobrach zam ieszka!} ch, 
p ro tokulem  W alentego Supryniew icza Komor­
n ik a  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Pol-
skiego w dniu  17 (291 P aźd z ie rm aa  1866 r.
sporządzonym , za ję te  i zaaresztow ane zo-

Stały: D O BRA  ZIEMSKIE
Św ięto, sk ładające  się z folwarków Św ięte, 
Spoczynek, Lewino, oraz osad Zółnowo, Um ie- 
szvm  ” i R ozw aligóra v; O k ręg u  Radziejow ­
skim , Pow iecie W łocław skim , G ubern ji W a r­
szaw skiej w gm inie S traszów  p a ra fji K oneckiej 
pod ju r isd y k c ją  Sądu Pokoju  R adziejow skiego 
położone, praw em  w łasnoścido egzekw ow anych 
dłużników  B ronisław y z K osińskich  i L udw ika 
m ałżonków E n g le -t należące i w tychże po ­
siadaniu folw ark Św ięte , zaś fo lw ark  Spoczy­
n ek  w posiadaniu K am illa K iedrzyńsk iego , zaś 
fo lw ark  Lewino w dzierżaw iłem  posiadaniu Mi­
ch a ła  Kosmoskiego za k o n trak tem  pryw atnym  
n a  la t sześć poczynając od dnia 1 L .pca  I 860 
roku  / a  cene roczną rs. 4o0 -zostające, poszu- 
kiw anem i wierzytelnościam i wyżej wzm ianko- 

• i,vofttecz;nie obciążone, ogolnej lozle-
T l 6” ’ r/n ło  » ó  g  2869 prętów  27 albo dzic- głośc, około m g  Iagu 'n ło(lego okolo wtók

22 a l b o  dziesiatyn 337 (z k tó ry ch  12 włók lasu  

SP" f ^ u n M e 7 or̂ V « i ó b ”  £  następu jące
Zabudow ania:oiw ark .  ^

1 Dwór m asiv m urowany parterow y d a ­
chówką k ry ty , dwa kom iny m urow ane ma-

in sp e k ta ,

j,tT  Oficyna z cegły palonej m asiv  m urow a-
n a , o jecliiym kom inie m urow anym , gontam i

k T ( ) f i c y n a  z gliny i ceg ły  surów ki posta - 
w i o n ą  parterow a częścią słom ą częścią gontam i 
k rv ta  z kominem murowanym.

4 G o r z e l n i a  masiv m urow ana dachów ką
k ry ta  z kominem murowanym, w której są  m a­
szyny P isto rju sza  fabryk i L em ańsk iego  ,-a 16 
korcy  zacieru. A p ara t ten j e s t  m iedzm ny oraz 
m łynek  do zacieru  karto fli z w szelkiem , re- 
m łynek  <1 ,„ pn8y];ami-, nadto w gorzem i
t e j ’ w red n e j części są pom ieszkania d la  ludzi

AY ‘’sb d ó w n ia  czyli su szarn ia  m asiy m uro­
w ana dachów ką k ry ta , z kom inem  m urow a-
nyrn, «  k tórej znajdują się lasy b laszane , oraz 
sp ichrz.

fi O bora Z cegły surów ki zbudow ana, słom ą 
poszy ta , W k tó re j ' znajdu je  się m łyn Ż a rn a  i
p o r u s z a  maszynę sieczkarnią  o sile dwóch kom .

7. Owczarnia z cegły surów ki słom ą po-

SZ8ta ’s ta jn ia  i porządkow nia z ceg ły  surów ki 
słom ą poszyto.

9. S todoła m asiv m urow ana słom ą poszy ta , 
w kcórej mieści się m aszyna m ło ck arn ia  cz te- 
rokonna z maneżom.

10. O bora z drzew a słom ą poszy ta .
11. Chlewy i k u rn ik i z cegły  surów ki s ło ­

m ą poszyte.
12. Sp ichrz w p ru sk i m ur postaw iony gon« 

tam  i k ry ty .
13. S tu d n ia  z pom pą i korbą żelazną.

14. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z k o rb ą  
d rew nianą  i pom pą.

15. Szopa czyli dach słomą k ry ty .
16. B ró g  czyli dach słotną k ry ty  na  slu p ach  

d rew n ian y ch .
17. K u rn ik i pod słom ą.
18. G o łęb n ik  n a  słup ie  drew nianym .
19. Dzwon n a  s łup ie  urządzony.
20 . S adzaw ka p a rk an em  z prętów  o g ro ­

dzona.
2 1. O gród fruk tow y i w arzyw ny, w k tó ry m  

m ieszczą się  drzew a owocowe, 6 sz tuk  o rze­
chów w łoskich, a  razem  około sz tu k  1000, la ­
torośle  w inne, sz p a ra g a rn ia , oraz 
n iem niej sad zaw k a  zaryb iona .

22 . O grodzen ia  w około sz ta c h e t i zabudo­
w ań w części z sz tach e t z b ram am i, a  w części 
z ła t  rzn ię ty ch .

22. K arczm a z ceg ły  surów ki i z d rzew a 
słom ą poszyta, z kom inem  m urow anym , w tej 
m ieszka Szym on W iśn iakow ski sz y k a rz , k tó ­
ry  szynkuje tru n e k  dw orski za 20  sądek, m a  
ćto tego m orgę g ru n tu  i d o p łaca  rocznie rs. 4 0  
dworowi.

24. K uźnia z cegły  palonej dachów ką k ry ­
ta , z kom inam  m urow anym , w k tu re j zam ie­
szkuje kowal.

25. W ia trak  gon tam i k ry ty , z w szo lk iem i 
rekw izy tam i.

26. Dom  z g iiny  słom ą k ry ty , z kom inem  
m urow anym .

2 7 . S to d o ła  z drzew a słom ą poszy ta .
W ia trak  i powyższe zabudow ania są w

dzierżaw nem  posiadaniu  W incentego G ra b ­
skiego m łynarza, za k o n trak tem  p ry w a tn y m  
n a  la t 3 poczynając od dnia 23 K w :e tn ia  n . s. 
1865 r. za op ła tą  rocznie zsypu korcy  zboża 
tw ardego  45 i mlewo d la  dworu b ezp ła tn fe .
M a dodane g ru n tu  m órg  16.

28. C egieln ia pod dachem  z desek..
29. B udy nad ziem ią z drzew a i g lin y  słom% 

i drzew em  k ry te .
S trychow ie dwaj k ażdy  m a po m órg 2 g ru n ­

tu  i p ła tn i są od w yrobu cegły  od sz tuk i.
W łościan w te j wsi osiadłych  j e s t  43 , k tó ­

rzy  p osiadają  g ru n ta  i zabudow ania U kazem  
N ajw yższym  obdarow ani, i ci po szczególe z  
im ion i nazw isk, oraz ilość g ru n tu  p o sia d a ją ­
cych, są w akcie za jęc ia  w ym ienieni.

R um unek Żułnowo.
S k ład a  osada U m ieszyn, rum unki we wsi 

Św ięte i R ozw aligóra.
K oloniści tam  osiedli posiad a ją  po szczególe 

g ru n ta  i są z im ion i nazw isk  w akcie  za jęc ia  
w ym ienieni, tych  je s t  15.

F o lw ark  Spoczynek.
O bejm ujący  g ru n tu  m órg 180, łą k  około 

m órg  9 0  lasu  około m órg 15, jez io ra  około 
m órg 38.

Z abudow ania są następu jące:
1. Dom z drzew a słom ą poszy ty , z kom inem  

m urow anym .
2. S todo ła z drzew a słom ą poszyta, w k tó ­

re j m ieści się m łocarn ia  i s ie czk a rn ia  z m an e - 
żem  i ta  ma być w łasnością K am illa  K ed rzy ń - 
sk iego.

3. S to d o ła  z drzew a słom ą poszy ta.
4. O w czarn ia  z drzew a słom ą poszyta.
5. Chlew z drzew a słom ą poszyty .
6 . O bora i s ta jn ia  z drzew a,, słom ą p o ­

szyte.
7. S p ichrz z drzew a, słom ą poszy ty .
8 . P iw nica czyli sk lep  z drzew a, słom ą p o -

zyty-
9. S tudn ia drzew em  cem brow ana z ż u ra ­

wiem i kubłem .
10. C ha łupa  częścią z drzew a częścią z g l i­

ny z kom inem  m urow anym  słom ą po szy ta , 
o becn ie  w trzech  częściach  przez  nowo ob d a­
row anych, a  w czw artej przez p aro b k a  dw or­
skiego zajm ow ana.

11. C ha łupa  czyli czw orak  z bali n ieu k o ń - 
czona.

12. O gród, w k tó ry m  m ieści się tfkoło 8 0  
sz tu k  m łodych szczepień.

P rz y  fo lw ark u  tym  je s t  osiadłych nowo ob ­
darow anych sześciu  z im ion i nazw isk , o raz  
ilości posiadanego g ru n tu , w akcie  za jęc ia  w y­
m ienionych.

F o lw ark  i o sad a  Lewino.
O bejm ująca około m ó rg  240, a  zabudow ania 

są następu jące:
1. Dom m ieszkalny  z g lin y , słom ą k ry ty*  

z kom inem  m urow anym .
2. S todoła z d rzew a słom ą poszyta.
3. O w czarnia, obora i s ta jn ia  z drzew a sło ­

m ą p o k ry ta .
4. S tu d n ia  z żuraw iem  i kub łem . P rz y  g ru n ­

tach  teg o  fo lw arku  j e s t  o sada  obejm ująca  
g ru n tu  około m órg  34, do Sukcesorów  P a lk o  
należąca.

Nowo zaś obdarow anych  w łościan je s t7 -m ia  
z im ion i nazw isk , oraz w ilości posiadanego  
g ru n tu , w ak c ie  za jęc ia  wym ienionych.

O bszern ie jsze  op isan ie  powyż za ję tych  i za­
aresz tow anych  dóbr zn a jd u je  się w a k tach  za ­
ję c ia  wyżej pow ołanych u sprzedażą d y ry g u ją ­
cych K a je ta n a  W aiow skiego  P a tro n a  przy  T ry ­
b u nale  tu te jszy m  w W arszaw ie  pod Nr. 5 4 9 a  
i u T eodora Łąckiego, O brońcy p rz y  W arszaw ­
skich D epartam en tach  Rządzącego Senatu  w  
W arszaw ie pod N -rem  1775 zam ieszkałych* 
zaś zbiór objaśnień i w arunk i sprzedaży w  
K an ce la rji T rybunału  tutejszego w W ydziale l-  
złożone, prze jrzane  być mogą.

Z ajęcie w k o p j ach doręczono: p a _

1. K a ro lo w i H fibnc,d . ^ f aDa ręce wU ene,
k o ju  O kręgu  R a d z ie jo w s k ie g o
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^2 . Andrzejowi Maciejowskiemu, Wójtowi 
gm iny Straszewo, do której dobra Święte n a ­
leżą, na ręce Tadeusza Barcikowskiego i jego 
■własne.

Obudwom d. 11 (23) Sierpnia iS65 roku i 11 
<23) M arca 1867 r.

W n iesiono do księgi wieczystej powyź za­
ję ty c h  dóbr w Warszawie dnia 18 (30) Marca 
i 27 M arca (3 Kwietnia) 186/ roku, a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w K an- 
celarji Trybunału tutejszego, na ten cel u trzy­
mywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie w wydziale I w miejscu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzi­
nie JO z rana dnia 26 Maja (7 Czerwca) 1867 
roku.

Spr zedażą. dyrygować będzie K ajetan Wa- 
łowsjji Patron przy Trzbunale tutejszym i Te­
odor Łącki Obrońca przy Warszawskich D e­
part amentach Rządzącego Senatu, którego za- 
nreszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszaw'a d. 31 Marca (12 Kwietnia) 1867 r.
R. D. Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w  Warszawie d. 31 Marca (12 Kwiet.) 1867 r.

R. D. Zgórski.

(jY. D . 2381). Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Stanisława Lesser Jene- 
ralnego Konsula Krółewsko-Saskiego, i Sa­
sko - W ejmarskiego, właściciela nieruchomo­
ści w W arszawie pod N r. 490 i 491 przy ulicy 
Miodowej położonej, tam że zamieszkałego, 
a  zamieszkanie prawne do tego in teresu  i ca­
łego postępowania subhastacyjnogo u S tani­
sław a Rotwand Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym  Gubernji Warszawskiej w Warszawie 
pod Nr. 1779 zamieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu sumy rs. 1,046 kop. 7 Vi* a 
procentem  pięć od sta  od dnia 1 Listopada 
n. s. 1865 r. i kosztów od Józefa Nowickiego 
obywatela, właściciela nieruchomości w W ar­
szawie pod Nr.. 2900 położonej tamże zamie­
szkałego, protokułem Ludwika W ichrowskie- 
go Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestw a Polskiego, w dniu 18 (30) Stycznia 
1866 roku sporządzonym, w drodze sądowei 
przymuszonego wywłaszczenia zajętą i za­
aresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w  "Warszawie przy ulicy Solec pod Nr. 2900 
n a  gruncie czynszowym, z którego opłaca się 
czynszu rocznie rs. 5 kop. 6 Vi w cyrkule po­
licyjnym lO-tym, : aś w cyrkule adm inistra­
cyjnym 9-tym i 10 tym, pod jurisdy keją Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy W ydziału 
II I ,  położona prawem własności do egze­
kwowanego dłużnika Józefa Nowickiego ebe- 
cnie do Sylwii z Błeszyńskich Tarczałowskiej 
Romona Tannatow skiego m ałżonki, za kon­
traktem  urzędowym przed Rejentem Adamem 
Dziedzickim w dniu 18 (30) Grudnia 1865 r. 
sporządzonym należąca i w tejże Tarczałow- 
skiej posiadaniu zostająca, poszukiwaną wie­
rzytelnością hypotecznie obciążona, ogólnej 
rotległości około łokci kwadratowych 3440 
obejmująca.

Na gruocie powyższej nieruchomości są na- 
stępujące zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana z piwnicami
0 p a r ty z e  i pierwszem piętrze z mieszka­
niem poddasznem, dachówką holenderką k ry ­
ta, dwa kominy murowane mająca.

2. Oficynka z drzewa dachówką karpiówką 
kry ta, ko^nin murowany mająca.

3. Oficyna parterow a z drzewa gontami 
kry ta  i dwoma kominami murowanemi.

4. Komórki z drzewa tarcicami kryte.
5. Komórki z drzewa gontam i kryte.
6. Kloaki z drzewa gontami kryte.
7. Śmietnik balami starem* ogrodzony.
8. Ogródek fruk tozy  i warzywny tarcicami

1 balami oparkaniony, w którem znajduje się 
drzew młodych owocowych sztuk 18, krzewu 
bzu i różnych akacji sztuk 11, a nadto w ogród­
ku tym je s t altanka z drzewa, daszek gonta­
mi kryty mająca.

9. Stajnie i wozownie z drzewa dachówką 
Łolenderką kryte.

10. Parkan z bali i desek, w którym  znaj­
duje się brama drewniana.

11. Studnia z pompą i korbą drewnianymi.
12. Parkan  z drzewa.
13. Podwórze tylko rynsztoki brukowane

mające.
Dół cembrowany na piasek.
Dół na wapno.
W z a jm o w a n e j n ie ru ch o m o śc i j e s t  je d e n a ­

s tu  lo k a to ró w , z im ion  i n azw isk , o ra z  ilość  
ceny n a jm u  u is z c z a ją c y c h , w a k c ie  z a jęc ia  w y ­
m ie n io n y c h .

O b sz e rn ie js z e  opisanie powyż z a ję te j i z a ­
a re s z to w a n e j n ie ru ch o riio śc i znajduje się  w a k ­
cie z a ję c ia  u  s p rz e d a ż ą  dyrygującego Stani­
s ła w a  R o tw a n d a  Patrona przy Trybunale C y­
w iln y m  G u b e rn ji  W arszawskiej w W arszaw ie ,

pod Nr. 1779 zamieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży, w Kancelarji T ry ­
bunału tu tej zego, w Wydziale pierwszym zło­
żone ^przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J W. Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Stołecznego Warszawy w W ar 
szawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce 
Aleksandra T ebenstajna, urzędnika tegoż M a­
gistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Są­
du Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy W y­
działu I I I  w Warszawie pod Nr. 405 urzędują- j 
cemu, na ręce własne.

Obudwom d. 25 Stycznia (6 Lutego) i 866 r.
Wniesiono do Księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości dnia 26 Stycznia (7 L u­
tego) 1866 roku. a w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tu ­
tejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w Wydziale pierwszym 
w miejscu zwykłych posiedzeń, przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d.
8 (20) Kwietnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław 
Rotwand Patron przy Trybunale tutejszym, 
którego zamieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

W arszawa d .8 v20) Lutego 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w | Warszawie.

W arszawa, d. 9 (2 l)  Lutego 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N astępnie poj^dbyciu trzech ogłoszeń; zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży w dniach 8 .20) 
K w ietnia, 22 Kwietnia (4 M aja) i 6 (18) Maja 
1866 r. Trybunał Cywilny wyrokiem w tym osta­
tnim  terminie wydanym termin do przygotowaw­
czego przysądzenia domu Nr. 2900 w W arsza­
wie położonego na dzień 24 Maja (5 Czerwca) 
1866 r. godzinę 10 z rana wyznaczył. Termin 
ten  odbędzie się w W ydziale I, Trybunału Cy­
wilnego W arszawskiego w miejscu zwykłych 
jego posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549, 
a licytacja w term inie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 4,500, którą popierający sprzedaż za 
subhastowaną nieruchomość postępuje, zaś 
w term inie ostatecznego przysądzenia od %  i 
części szacunku taksą biegłych wykryć się j 
mającego. « j

W arszawa dnia 17 (29) Maja 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
W terminie tyra odbyło się przygotowawcze • 

przysądzenie nieruchomości Nr. 2,900 w War- j 
szawie położonej, przyczem nieruchomość ta | 
Stanisławowi Rotwandowi Patronowi tymc^ą- j 
sowo za rs. 4,500 przysądzoną została, po czem j 
Trybunał wyrokiem jednocześnie wydanym, 
termin do ostatecznego przysądzenia powyż i 
rzeczonej nieruchomości na dzień 5 (17) Lipca j
1866 r. godzinę tO z rana wyznaczył. Termin \ 
ten odbędzie się w ternże co i dotychczasowo J 
miej see, a licytacja rozpocznie się od 2/3 czę- j 
ści szacunku taksą biegiych wykryć się mu- J 
jącego.

Warszawa d. 25 M aja (6 Czerwca) 1866 r. •
P isarz T rybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Termin powyższy z powodu sporów spełzł i 

bez skutku, gdy jednakże spory te wyrokiem \ 
Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego z d. j
9 (21) Listopada 1866 r. zostały oddalone, Try- } 
buuał Cywilny Warszawski wyrokiem w dniu ;
9 (21) Grudnia r. b wydanym, nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia nieruchomości J 
pod Nr. 2,900 w War-zawie położonej nadzień ■
10 (22) Stycznia 1867 r. godzinę 10 z rana \ 
wyznaczył. Term in ten odbędzie się w temże 
co i dotychczasowe miejscu, a licytacja rozpo- j 
cznie się od sumy rs. 5,124, jak o  z/3 części 
szacunku taksą biegłych wykrytego.

W arszawa d. 15 (.27) Grudnia l86» r. . ;
Pisarz Trybunały,

Radcą Dworu, Zgórski.
Term in powyżej oznaczony również dla za­

szłych sporów nie odbył się, po rozsądzeniu 
których wyrokiem Rządzącego Senatu z dnia 
16 (28) Marca 1867 roku Trybunał Cywilny jr 
Warszawie wyrokiem w dniu 5(17) Kwietnia
1867 roku z ilacji zapadłym, nbwy term in do 
ostatecznego przysądzenia nieruchomości Nr. 
2 ,9 0 0 . w Warszawie położonej, na dzień 15 
(27) Maja 1867 r. godzinę 10 z rana wyzna­
czył. Termin ten odbędzie się w temże m iej­
scu co i dotychczasowe, a licytacja rozpocznie j 
się od sumy rs. 5,124, jako  a/3 części szacun­
ku taksą biegłych wykrytego.

Warszawa dnia 6 (1 8 ) Kwietnia 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 2386). Pisarz Trybun+iu Cywilnego 
I -e j  Instancji 

Gubernji Augustowskiej W ydziału I I .
W  zastosow aniu  się  do art. 682 K. P . S. 

podaje do powszechnej wiadomości, że na 
żądanie P ro k ura to rji w K rólestw ie Polskim , 

funduszu rem anentow ego K as m iej- 
dzia łającej, w W arszaw ie  pod  Nr. 500

L it. A .  u rzędu jącej; zam ieszkanie praw ne u 
swego Obrońcy Józefa  Cholewińskiego w Su­
wałkach obrane m ającej, k tó ry  subhastacją 
popiera, w poszukiw aniu sumy rs. 2,500 a  z 
pzocentem  po koniec roku  1862 r. obliczo­
nym rs  3,489 czyniącej, oraz dalszym  p ra ­
wnym procentem  i kosztów  pracesu, na pod­
stawie dokum entu urzędowego, przed W alen­
tym  Olędzkim  Regentem  w dniu 19 (3 l)S ie r .  
pnia 1853 r  zeznanego, od F ran c iszk a  Ta- 
larowskiego P a trona  Trybunału , j-k o  K ura­
to ra  wakującego spadku po M ejerze K rak o ­
wskim  i Chanie z E psztejnów  Krakowskiej 
przynależnych, aktem  Ja n a  Newopolskiego 
K om ornika T rybuae łu  Cywilnego I- Instancji 
Gubernji Augustowskiej W ydziału I I  z dnia 
J (13) M ąja 1864 r. z a ję tą  zo sta ła  na  przy­
m uszone w drodze Sądowej wywłaszczenie.

NIERUCHOM OŚĆ M IE JSK A  
w mieście Suw ałkach O kręgu Dąbrowskim  
G ubernji Augustowskiej, p rzy  ulicy Kowień- 
skie-Przedm ieście i przy ulicy K alw aryjskie 

.P rzedm ieśc ie  pod Nram i policyjnem i 385 i 
454 położona, granicząca na  wschód z p la ­
cem lek i Amenodów, na  zachód z u licą g łó ­
wną Kow ieńskie-Przedm ieś de zw aną, na po ­
łudnie z placam i R yfki B lum enrozen i lek i 
K linkow sztejna, na północ z u licą K alw aryj­
skie Przedm ieście, sk ładająca  się.

a. Z ścian z cegły m urowanych, na  pod­
m urowaniu kam iennem , do ulicy K ow ieńskie 
Przedm ieście do wysokości p a rte ru  i połowy 
p ię tra , k tó ry  to dom rozpoczęty  by ł na po ­
mieszczenie T eatru .

b. Domu drewnianego napodm urow ainu k a ­
miennem  w podwórzu.

c. Spichrza z drzewa wybudowanego, gon­
tam i krytego.

d. S tajn i z drzew a gontam i krytej
e Placów na k tó rych  te  budowle stoją; 

buoowle z pod lit. b c i d  z a ję te  s ą  aa  pom ie­
szczenie kozaków

Z nieruchom ości opisanej op łacają  się p o ­
datki w ogóle rs. 48 kop 16 Vs* C ała op isa­
na nieruchomość je s t  w posiadaniu d łużni­
ków, bliższy opis nieruchom ości przejrzeć 
m ożna w K ancelarji podpisanego P isa rza  
T rybunału , i u  Józefa  Cholewińskiego O broń­
cy P rokura to rji w Suw ałkach. A kt zajęcia 
doręczony został dłużnikom : Franciszkow i 
Talarow skiem u K uratorow i spadku w akują­
cego po M ejerze Krakowskim  i Chanie K ra ­
kowskiej, Prezydentow i m iasta Suw ałk w o- 
sobie K azim ierza L ubińskiego zastępcy  P re ­
zydenta i Henrykowi Bogowolskiemu P isarzo­
wi Sądu Pokoju Okręgu Dąbrowskiego w szy­
stkim  d. 8 (20 ; Czerwca 1864 r. p rzez  W o- f 
źnego Katyńskiego. W ciągnięto do księgi ( 
w ieczystej zajęte j nieruchomości w d. 29 i 
Sierpnia (10 W rześnia) 1864 r. do księgi za- J 
re jestrow ań  w K ancelarji P isa rza  T rybunału  • 
w dniu 9 (21) W rześnia 1864 r.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- j 
runków  w yprzedaży nastąp i w dniu 28 Paź­
dziern ika  {9 L istopada) 1864 r  o godzinie \ 
10 z rana, a  dalsze co dwa tygodnie po sobie ; 
idące

S r wałki d 9 (21) W rześn ia  1864 r 
K. Grabowski.

E gzem plarz tego obwieszczenia w dniu j 
dzisiejszym  na tablicy w sali posiedzeń T ry- j 
b un a łu  Cywilnego I. Instancji G ubernji Au- i 
gustowskiej wydziału II. wywieszony został, 
co z u rzędu  poświadczam.

Suw ałki d. 9 (21) W rześn ia  1864 r.
K. Grabowski, Pisarz.

Po odbyciu trzech  publikat zbioru obja- i 
śnień i warunków wyprzedaży, term in  do 
przygotow awczego przysądzenia  oznaczony 
był na dzień 8 (20) Stycznia 1865 r  godzinę 
10 z ra n a , lecz gdy w term inie tym  zaszły  
spory i oszacowanie nieruchomości nakazane 
zostało, p rzeto  wyrokiem T rybunału  w S u ­
w ałkach  z dnia 22 M arca (3 Kwietnia) 1367 
oznaczony je s t  te rm 's  do przygotowawczego 
przysądzen ia  n a  dzień 9 <21) M aja 1867r. go­
dzinę 10 z rana, k tó re  odbędzie się na  a u ­
d jencji T rybunału  Cywilnego w Suw ałkach 
poczynając licy tacją od rs. 4,282 k. 5.

Suw ałki d. 30 M arca (11 Kwietnia) 1867 r.
Wierzbicki.

syjskiem zamieszkałą, 4. Karoliną z Moesó W 
H enryka Engels żoną w asystencji męża dzia­
łającą w Skorupach pod Białym Stokiem gu­
bernji Grodzieńskiej Cesar3tw*e Rosyjskiem 
zanreszkałą, 5. Ernestem  Robertem Moes o- 
Wywatelem w Choroszczy w  powiecie Biało­
stockim gubernji Grodzieńskiej Cesarstwie 
Rosyjskiem zamieszkałym,, z drugiej strony 
za jiadłego, w d. I (13) Maja 1867 o godzinie 
10 z rana przed Rejentem Stanisławem Jasiń­
skim w Warszawie pod Nr. 487 urzędującym, 
sprzedane będą przez pubPczną licytację ak ty ­
wa do spadku po Fryderyku-K arolu Moes na­
leżące, a w szczególności pod pozycjami 5, 6, 
19, 22, 24, 32, 33, 34, 35, 36, 37, 38, 39, 40, 
41, 44, 45, 46, 47, 4 9 ,5 0  i od 53 do 71 
włącznie w spisie inwentarza w d. 18 (30) Li­
stopada 1863 r .,  przez Szlima Rejenta spo­
rządzonego wymienione.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 100. Wa­
runki licytacyjue przejrzeć można w Kance­
larji R ejenta Stanisła wa Ja  lińskiego, tudzież 
w kancelarji podpisanego Obrońcy.

W arszawa, d. 13 (25) Kwietnia 1867 r.
Zygmunt Krysiński.

łvN. 1). 2A83). Pair, n przy Trybunale Cywilnym 
w Suwałkach.

P o d a je  do w iadomości:  że w p ro c e s ie  roz­
w in ię ty m  n a  in s ta n c ją  s p a d k o b ie r c ó w  F r a n ­
c isz k a  M atu l ew ic z a ,  a  mianowic ie : Ceeyl j i  1-go 
ś lubu  M a tu l ew ic z o w e j ,  2 -go  ś lu b u  K w i a t k o w ­
s k ie j ,  żony  M ateusza  K w ia tk o w s k ie g o ,  d z ia ła ­
j ą c y c h  w im ie n iu  w ła sae in  o raz  jako  o p ie k u ­
nów n ie le tn ic h  J a n a ,  M a r j a n n y ,  A nny ,  J e r z e ­
go  i F r a n c i s z k a  M atu lew icz ó w ,  za m ie s z k a ły c h  
we wsi S t a re  G ra n ż e  O k rę g u  S e jn eń sk im ;  or? z na  
in s t a n c j ą  E w y  z M atu lew iczó w  żony  K a ro la  J a -  
k u b a n i s ? ,  we wsi L i p n i a k u  i A n n y  z M a tu l e w i ­
czów G w iazdow sk ie j  w dow y  we wsi S z l ą z a k u  
O k rę g u  S e jneńsk im  z am ie s z k a ły c h ,  p ko  A n t o ­
n ie  1-go ś lu b u  M atu lew icz o w ej  t e r a z  żonie  
J e r z e g o  Ż y l iń s k ie g o ,  zam ieszka łe j  t am że  w 
S ta r y c h  G ran żach .

T r y b u n a ł  tu te j s zy  w yrok iem  d a ty  20  S ty c z n ia  
(1 L u t e g o )  1867 r .  n a k a z a ł  sprzedaż  w d ro d z e  
dz ia łów  ©sady ro la e j  po łożone j  we wsi S ta re  
G ran że  G m in ie  Z a b o r y s z k i  Powiec ie  S n w a ł k -  
s k im  a  O k rę g u  S ą d o w y m  S e jn e ń sk im ,  o z n a ­
czonej Nr.  7. T  i o s ad a  m i  p rze s t r ze n i  o k o ło  
40  m ó rg  m ia r y  u o w o -p o ls k ie j ,  s ą  n a  niej: d o m  
m ie s zk a ln y ,  s to d o ła ,  sp ichlerz ,  o d ry  aa ,  c z te ry  
c h l e w y  i ła ź n ia  d re w n ia n e .  G ru n ta  o s z a c o ­
wane  n a  r s .  800 a  b u d o w le  n a  rs  319.  L i cy ­
t a c j a  o d b y w a ć  się będz ie  w S a l i  posiedź- ń t u ­
te jszego  T r y b u n a ł u  p rz9d  D e leg o w an y m  Ase­
s o rem  B ogow olsk im ,  zaczn ie  się  z a ś  od  kwoty  
r.d. 1 ,119.  TVrm n do  p rz y g o to w a w c z e g o  
p rz y s ą d z e n ia  o z n a c z o n y  na  dz ień  4 (16)  Maja 
r. b. g o d z in ę  10 z r a n a .  Sprze  la ż  tę  p o p ie r a  
po d p is an y  P a t r o n .  Z b ió r  o b ja ś n i e ń  i w a r u n ­
ki l i c y ta cy jn e  p rze j rzane  b y ć  m o g ą  u tegoż 
P a t r o n a  i u  P i s a rz a  T r y b u n a ł u .

S u w a ł k i  d.  28 M ar ca  (9 K w ie tn ia )  1867 r.
R. W ię rz b ick h

(N. D. 2399). Podpisany Obrońca przy 
W arszawskich Departam entach Rządzącego 
Senatu w W arszawie pod Nr. 492 zam ieszka­
ły jak o  Obrońca Jm janny K lary-Am aljt trzech 
imion 1-go ślubu Moes obocnie Teofila Pola- 
skiego żony w W arszawie pod Nr. 450 ża­
rn tszkalej, zawiadamia że z mocy wyroku 
Trybunału Cywilnego w Warszawie z d. 3 (15 ) 
L istopada 1866 r. między tąże Polaską z j e ­
dnej a współaukcesorami Fryderykn Karola 
Moes, mianowicie: 1. Ju lją  Zofją z Moes.iw 
P io tra  Hartman żoną w asystencji i za upowa­
żnieniem  męża działającą, dawniej w mieście 
Łodzi obecnie w Akwiagranie państwie Bru­
skiem zamieszkałą; 2. Augustem Moes #by- 
watelem w im»en u własnem i j ftho głó­
wnym opiekunem nieletnich Mikołaja - Kle- 
m ensa-Jana, K atarzyny-K aroliny  i Ludwiki 
rodzeństwa Brandeburg w mieście Pilicy 
gubernji Radomskiej zamieszkałym; 3. Em i- 
lją  z Moesó w Kerner wdową w Białym 
Stoku gubernji Grodzieńskiej Cesarstwie Ro-

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N* D. 2140). Starszy P isarz I X  Departa­
mentu Rządzącego Senatu.

Zawiadamia Elżbietę z Duninów po Andrze­
ju  Hawłowskim pozostałą wdowę dawniej w 
mieście Winnicy Guoernji Podolskiej C esa r­
stwie Rosyjskiem zamieszkałą na teraz z po­
bytu • zamieszkania niewiadomą iż ze s tro ­
ny Prokuratorji w Królestwie Polakiem, na 
rzecz Instytutów czyli szpitali braci i sióstr 
Miłosięrdzia w mieście Lublinie działającej, w 
odwołaniu się od wyroku Sądu Apelacyjnego 
w d. 9 (21) Grudnia 1866 r. w przedmiocie 
sporu o rs. 2,177 kop. 57*/2 zapadłego, zapo- 
zew na przeciw niej wydany w Kancelarji Na­
czelnego P rokuratora  w d. 22 Marca t3 Kwie­
tnia) 1867 r. złożony został.

Warszawa, d. 29 Marca (10 Kwiet.) 1867 r.
Radca Kolegialny, Józefowicz.

(N .D .2319). W ydział Sądu Poprawczego 
przy Zarządzie Ob er-Policmajstra 

M iasta Warszawy.
U osoby podejrzanej zakwesfjonowane zo­

stały: zegarek  z ło ty  z pierścieniem , rękaw i­
czek trzy, portom onetek skurzanych starych 
cztery, gotowizną, rsr. 8 kop. 34%  dwie m ar­
k i mosiężne z Nr. 4/ 694 i '/126 do k tórych p o ­
siadania rzeczona 03oba nie je s t  podobną, 
ponieważ przedm ioty wymienione mogą p o ­
chodzić z kradzieży, zechcą przeto  osoby 
poszkodowane m ogące udowodnić ty tu ł w ła­
sności zg łosić  się do W ydziału  Sądu tu te j­
szego, najdalej w c iąg u  dni 30 od n in ie jsze ­
go ogłoszenia, w celu udowodnienia swych 
praw  i odebrania wymienionych rzeczy z de­
pozytu, po upływ ie oznaczonego term inu d e ­
pozyt podług praw a rozporządzony zo-

W arszawa d 13 (25) Kwietnia 1867 r. 
Presydujący, W. Juścióski.

Drukarni Rządowej pray Komisji Rządowej Oświecenia Pnblicznego.— Za pozwalaniem Cenzury.


